
N r . 12? P .ą is k  IT  (23) maja 1913 r , i w k  v i i i

s h h i MiiuiiiE hii orana om rasowraiu 
Ute JeMtji i Admiiistratyi: S w , Kresiciatyk 38.
Telefony: Rcdakcyi Ne 24-64 . Ariministracyi Ne 16-72-

Rękopisów Redakcya nie zwraca.

A dm inistracya otw arta od g. 10—4 po poł. i od 5 - 7  
wieczorem.

Ogłoszenia przyjmuje się do gadziny 6-ej wieczorem.

DZIENNIK KIJOWSKI
PISKO PO LITYC ZN E, SPOŁECZNE i LIT ER A C K IE.

mieś. kwart, półrocz. rocz.
PRENUMERATA. W kraju 1 - i , . -  6 . -  1 2 .-

„ Za granicą 1.50 4.50 9.— 18.—
Z a  zm ian ę  a d r e s u  3 0  kop .

CEN) OGŁOSZEŃ: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
p^zed tekstem  40 k., za tekst. 20 k. NEKROLOGI po 40 k. 
od S ie rsza  petit za każdy raz. W iubryce „Nadesła
ne" i w  tenście wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb. 
Zwyczajne maie: za tekstem  od w y razu  po 4 k., po- 
szi.kiv.anie pracy po 3 k., przed tekstem  podwójnie. 
Dołączenia po 10 rb. od tysiąca i koszta pocztowe.

N u m e r  p o j e d y A c z y  5  k o p .

Prenumeratą i ogłoszenia przyjmuje Administracya.
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3 P O S C I Ł  P I U S 5  Z E S Z Y T  X l V .t y  —  X V - t y  (dokończenie I  tomu)

Mi Fin̂aremdi litu i ii"
M ik o ła j K a c z a n o w s k i

Po d łu g ich  i c ię ż k ic h  c ie r p ie n ia c h  op a trzo n y  św . S ak ram en tam i z a s n ą ł  w  Panu d. C m aja  1913 r . w  K ija s ie ,
p p ^ ż j - w s iy  la t 8 2 .

D zió dn ia IO-go m aja o potFzini* 5-©j po połudn iu  n a stą p i e k sp o r fa c y a  zw ło k  z  m ieszk a n ia  p rzy  u licy  
M ich a ło w sk ie j AIS 18 na c m e n ta r z  m ie jsco w y  do grobu  fa m ilijn eg o , o c z e m  z a w ia d a m ia ją  k rew n y ch , p r z y ja 
c ió ł  i zn a jom ych  s tr o s k a n e

D Z I E C I

T e a t r  , & m o w c o ^ a
l i w *  g ió o in n e t 

w y s tę p y
A K I M V  D A  C P U  A l  f i  U / E M  * uWFrt-m m, Zwieno«<-i, T . Tns»- 
A lu F iY  r A o t n A L U W Ł f  j >w.j, M.Cmżb nowej . ia D S«ir-
n ow s, G, Ma*kdws>kiegn, M T r o j a n o w a '  H. W  -iebot'; dn 11 m a ja  po 
raz  pi< i w s t y  n ow a  . n u k a  [. G orduia  Z O F t f l  F I IS t iE F H U Y  w  4-ch a»t. 
R o lę  Zofii w y a o n r  A Ras. h . tn w a  W  n ie o z h lę  <lr. 12-go r» >ia po  ra* 
p ie rw szy  n ow a  s -1 i . a  T. S  ' C ? e  jk ine i K uper nik „ P a n n a  z  f i jo łk a m t” 
w  4 at. ro lę  »riy«iki Lrs-.owsRiej w y ’. A, P a s c h . io w a .  S zczegóły  w  &fl- 
8zar.il. R ’e ty  n . b v w d  m ożna  dziś od z o łz .  lU-ej r&no w  kasie d z .e n i r j  
(K re fz iz .  2y » » g .  b r  K on*ni i w  tea trze . 9334
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88 Dóbr Ja rm o lin ieck ich  br. Kia. O r ło w sk ieg o 88
p o d a je  d o  w iadom ośc i,  że w  bieżącym  1913 r., jak  i la t p o p rz e d n ic h  8 2
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Wielki Durjczny

jarmark jarmoliniecki
t r w  a ć  b f d c l a  n r l  14 ( 2 7 )  o r e r a c s  d « l  (14) l i p o a -  Spodzie- 
w a a y  je«t W IE L K i  z j a / i  K.upL]acycn i s p r 'e d a , ą c y c h  h u r t o w - f t o  
s i k ó w  i D e t « ( t » » A w .  C o d z ie n n e  r t n b w i  w  e le  p ro p o z y c j  i 
i zapyiais. S ^ i E P Y  i S K Ł A D Y  O b N O W jO N E .  C e n y  — o d  
BO r b .  d  .i >50 r b ,  z a  c a ł y  c z a s  j a r m a r k u .  93(.if>

Z prup^ycyami należy zawczasu 7*rac»ć się do d. 2 0
m a j e  do Zarcąlu dóbr JirmolimecKlch.

PoCzt? i t c łegraf: Ja rm ol ftCe pod. gub  Najbliższa StaCya drog i 8 8  
ż e l i z n e 1: P łosk irów , ukąd d ob ra  komirnikacya z JarTsoPóCam1 szosą.
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Pec^ątkow& przygotowa^. szkoła dla dzieci polskich p!ci obojga
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Zu kie wieżowej
Z ap is d z ie c i c o d z ie n n ie  z  w yją tk iem  n ie 
d z ie l i św iąk ca  god zin y  £2 — £ po południu

F IR M A  
egzygt 

‘d  1 8 7 2  r

O d d a ły :
S a ra tó w ,
S a m a ra ,

K a a a ó ,

f.lagazyn P ł ó t n a  i  B i e l i z n y  I

G .  L u b i n i ó w  i  ^ S y n |

,,/łowe czytelnia"
t .  Rakowskie go,

-O twarta zo* ta ta  di^ia 3 'go  rnuja
aa. 9215

Z ao p a trzo n a  jest w e  w szystk ie  now ośc i b) le t rys tyczne  a u to ró w  polsk ich  
i 1 bc>ch. Czyte ln ia  o tw a r ta  od godz. 10 d i  7 o p rucz  niedziel I św iąt .  >

K ' n i  ' ■ T ^ i
™  D O  Z E .  B  Ó W  I

■ aaB BB m

6yb7

S u p e r f o s f a t  Z°l>'
S a l e t r ą  c h y l i j s k ą ,  S ó l  p o t a s o w ą
i w azeL u e  i i tu e  n a w o z y  n z tuczue  

P O L E C A IĄ

Z. Z d r o j e w s k i  ■ K .  § r a b c w s k i

T ia o i n y
letnie 

k o łd r y  tk .n .  
Pr.teścierad 
la  i ręr.zn ki 

k ą p ^ l o w r  
S . rp in k a  s a 

ri tow sk a  
po 13 kop.

IKreszcz. 
Ni 23

telefon
3 9 - 3 8 .

PoćCzrCby
1 skarpetki.

P łó tno  do 
ba lk on ów  

A u t o n a t y c z .
Sito?y. 

P łó tn o  i ir.» 
ter. o p a t r u n  
d la  szpita ii

I
I

P i * i x  F f x 8 «

7011
S p rz e d n i:  w e d lu q  fa>
b r j c  i n  o h  c e n n i k ó w .

K ijó w , Frorezr 1 9. 505^

Tygodnik Polski
D a n a  p o lity czn o , s p o łs c z n s , n su k o w s ,

------------- l ite r a c k ie  I a r ty s ty c z n e ------------

pokw iąoone jesgsd n len iom  ż y c ia  n arod ow ego

wysbodzi w Warszawie.

U L  S - t o  K r z y s k a  JMf 16,  t e ł . 228-33.

U rgao nirzaiełoe) opinii narodow ej.

O d aw ieiciad la  całokształt ty c ia  po lsk iego  w e  w srystkicb  dziel* 

u icach i je g o  s w itte k  z kulturą Z achod u .

S zerokie u w zględn ien ie zagad n ień  nauki i aztuki pozw ala czy. 

t laikow i u trzym yw ać ciągłą atycznoSl ze św iatem  m yśli tw ó rcze.

_Hedavtor I w yuaw ca: H. ZARAK0W8KI

CENA PRENUMERATY!

{ r-crtile rb. 7
W W: rszawlo: ; p. trwinl*- m ją o

l  kwartalnie ,  1.75

Zu •dnośżenie 
de demu 

ao kap. kwarttlalc

O ł r z y c a F i j n y  n o w y trsn sp art

Rok Polski
«ir życiu, tradycyi i pielrs!

Przędz tawil

Zygmunt Halogsr
Wydfenis d^ugls pomnożone z 40 rycinami,

D eso  ru  eil 5 .

Dli iirEiiifflrcntoriw „Dziennika Kijswski8£flu
ceaa zn tts r i rb. 4 53 (z  przesyłką).

Z r r ic a i  w« n&iety ao  adwinistrncyi ik» Eiłcwekicgo,

O ti«jYni?«o w » w e r / a t .  
K:cVt o di: a ’t o i  to w a ry  
H i o a o a e  w ro z m a ity c h  
c e n a c h .  C -enkie s u k n a ,  
i z e w iu t i . k a<*nvarny i in 
n e  n a  d -n tsh ^ e  i m ę sk ie  
k o s ty u m y  « p r l to ty .  *t(- 
paya . c z e -  u > c rs , chakU i 

i ro z m a ite  p a r u ry n y .

Dla leisiyh m i k i
t a r i e  p t r a s y n o w e  p e r .  
tyP**y, fit a ahi, p e s ła n ia ,  
d y w a n ik i i ro le ty .  L et- 
r i e  sol a r y ,  s r e  owalna 
r a r u s y n a  d la  b n tk o n ćw , 
p r z i ś i i n r a iU *  kąpirionew  

I p te s z c a o .

W O jEM IM  WYBORZE

k i m  p ic ia  iielicia
k o U ro w e  k o a z u te , ko 
s z u le  r u s k ie ,  s p o r to w e ,  
p a r a s o lk i ,  ła s k i  p e l a a i -  
o sk i, s z a le ,  p e r f . n y  i 

in n e .  9253

TRESC'
Upadek Wilna. — Bytność Cesarza 
Pawła na Litwie. — Org«*dz*Cye pa- 
tryotyczue. — Snrawa Ciecierskiego 
i towarzyszy,—Osobne pułki polskie 
w a m i/roryi-kiej - Re-ruchy wśród 
włoścun — Zmiana kalenearza, — 
Sprawy kościelne i edukacyjne.—Tra- 
giezra noc z 21 na 24 mąica 1SU1 r.

POPYRETY I ILUSTR&CTt:
Pułkownik Józet Zeydlitz.—Seweryn 
br. Pc* jcki. — Prot Potrcki. — Woj
ciech Narbutt.—Woyniłłowięzowa z 
Narbuttdw. — Ks. Kazimierz Nar
butt. — Ks Stanlslru* Narbut. — Ks. 
Hieronim Strojnowski.-Portret Koś
ciuszki na oddzielnym kartonie.

C en a  z e s z y tu  ko p  35, z ^ p r z s s y łk ę  4 0  h o p . Dlo p r e n u m e r a 
to ró w  „ D z ie n n ik a  Kijowa k ieg o 11 o e n a z e s z w tn  k o p . 2 5 , c p r s e -

s y łk ą  k o p . 3 0 .

O p y M p y  mowy tram sport
r i c z t y d w l  w k s ó d y m i d a m a  p o lo k ln e

Z Y k K U N T  8L IB E R A
( s a t  M h w t y ł M i a l o l n y o  ■ m s p a a l a f y m  p o t a r U m *

J .

w ła s n y  dom obok domu 
k o n trak to w eg o.

N a jw ię k szy  b fa r a t -  
ny m agazyn  w  K’- 

j o i f c i c .

TYGODNIK

Lud Boży 5 5

Popularne prsmo narodowo - katolickie
z trzema dodatkami:

I, M acza W ie ś, li, G a ze tka  dla Dzieci 

— — —  i HI, N a u k a  W ia ry . = = = = =

i  wielMm i f l j j f z f i
Goło we 1 na obstalunek 

Magazyn dawniej 54«G

IL luiio
P U c  R atu szo m y Vi 2 T e !. 3 5 -1 4

Ra welinio, w  4-Ch w ielkich ts- 
i.ck *tdoV*n uprawi-nyCh, nagra- 

liana przez Kas<- U iaui wi-kieFi, s- 
eejnu jnet kilkx iysircy artykułów z 

uśtracyamł 1 n a .a u ,  a zakreśla 
m lsklcb i litewaklcb dziejów kultu
ry, praw, obyczaju ur rsdew egs. (ztuk 
1 u  k tuttrsjeó ( aMśrĆw :>eaa  
i gker, muzyki 1 pieśni, nuw izautykf 
l 1 .nugittii ijc ia  publiczne,s. rycer- 
•klcfa, relniczegs, kościcuicgi ' ło- 

ieckie* « z , Ciu w ieków  ub'efłyCh. 
fadręCTElk w  każdym dai»n ksrt sCz- 
• y  bezwarunkowo.

R zjw le k lzy  csaw C a przcśzłeiC  
pslśklej, prstcśsr Aiekaónder B r  Bek 
ner, tak pisze (w  .Bibliotece W ar
szawskiej*) •  ŁnCykispedyi G lsyera  
.R ów n ie pożytecznego, clckaw egs  
1 pouczająćegb w ydaw nictw a me 
sposób pemyólećl Zu jdzłr w  niewt 
czytehi • śkiuU ee feeczy w łasnych, 
e  których się Częste tłu sty , a m ałe  
wie. I nabierają ir szczegóły n tw c-
ga narwnege
załdierzchła

tycia 1 wakrzrsza
firzeszleóć, i biją 
yfihaó jej r ła*r"“

•i-
ke

ęrmm k s ig fa p s iz s  rfe, I k WJJ

D!i ;m o B E n t5r iv  „Sziecsitz łliowskiigo",
ssMawlaJących ózlslo w  Aóal"j«*r»cyr plmnr, cena zattoaa Bo rfe. 12, 

K i tr -e s y tk t  wocztową óolączyó nalekr rfe. I

■■ ■■■■’ -  -I.. - * . .................................   ,.|l ■■ ■■ . . II.; — — 1

nijuowstych wzorów, w 
wielkim wyborze poleca 

Sktf-d F ab p y o zn y  9102||Br.Taroanol
Kijów, KresrCzatyk lfi/2. 

Wzory wysyłaj-!, się gratis.
S p rze d a ż tektury sm ołow e!.

Szczawnica, i i ,
rekundaryusz szpitali w Krasow e 
i Wiedniu, ordynuje jako ,łek. zakł 
(zimą w Arco Tyrol). 9340

A b s o lw e n t Taborskfej Rolnic-ej 
“  Akademii w C*ech.ch, posi. 
dajacy niemiecki języs i dwie letnie 
praktyki, posłukuje płatnej rocznej 
praktyki w dusych, wzorowo D r o -  
waGiorycb dobrach. Adres: do 15 
lipCt n. st. Czechy, Austrya Tabor, 
od 15 hpca n. st. S łtw uu  Wutyó 
Wacław Dunin-Gojżewski. 9141

druskieniki
willa S y k s te l  nowootworzory pen- 

syonat 9055

„ • J A N I N A "8
H . P orazińskie j i J .  Sikorskiej

Blizkość parku 1 łazienek. Kuchnia 
wykwintna. Ceny umiarkowane.

Od A d m in istra cyi.
~>li i 1 i I ' , h h  ałą p r e t i s n  . ,Dzlen 
alka Kijewtl ~ ł » ‘  saaycia s t wa- 
FanmutU n«j irge. alejśzyck r .iążs r  
■tezfeądsyMi a rażd raa aama pall 
ktm, n a ra z --  «it.« - , [4‘ * wydawca

mi I ■ittąpąjam t

po cenie zniżonej
wyi«tzsle tylca na zym yrcaam cia 

tersm

D Z I E J E  P O L S K I
D-ra F t l l k n  K o is c z ią o -

2 temy, 80 IlutrraCyi illm cza, duśa 

m ap F e llk l 1 nseaih,sm  na w eje  

w fd ztw a. C n a  ś l i  preaunarraierów  

.D z ln a lk k  K U ow tU ago‘ 1 

■■■■ R b .  t k o p ia  0 0 .  --------
(w eadebnej epriwie)

=  Kraków =
Ryl histayyCzny de polewy XVII w

R b .  3 .
( S o n o  k a l ą g a r a k a  a b .  I f e  

(W  H ó a k u j aprawir)
I i  sinwlaCyr a.y*ylamy 11 11UI1 
l i m  « detąCzsslem keiztśw  prze;

ayssl)

P

W Króbstwis 1 Cei aratwle: re rz n ie  rb . I
1 p ó łreczn ie  . 4
V k w a . ab ie ,  a

/  racznle rb. 9
Zagraalcą' ) uótrecirie , 4.5.

( kwarialuie , a.aj

Wychodzi od lat 6- îu w Kijowie.
W A R U N K I P R E N U M E R A T Y  

R oczn ie  ■ rb . 3 .— | P ó łr o c z n ie  rb . I 5 0

A dres Redakcyl I A dm in istracyi. K ijó w , Kościelna K  10 . 

Redaktor i Wydawso: X ŻUKOWSKI.

1

W MAGAZYNIE
D o m u  H a n d l o w e g o

•  fl •11 •u
Knszczatyk 31. Telef. >6 2̂ 6.
P rz y jm u ją  n ią  po  o a n a u h  
p r z y s tę p n y c h  n a  TRZE- 
CHOWAHIE 3 0  MOLI n a j ro z 
m a i ts z e  f u t r a ,  r z a o z y  fu 
t r z a n a ,  d y w a n y , p o r ty a r y  

e to .  8017
L i  — —  — ^

W O D A .
S .S L  i 

PA&TYLKi

E M S
Sfl STOSOWANE SKUTECZNIE

przy KAC2UL CHRYPCE,
&  KhTSnitiH 

(żjfiSs) INFLUL3ZY,
W  Z&AOZt 11. i
£,t),l ZALECAJ ąsZCZEGÓ’.NIt 
00 PŁUMMA IIKHALACYI.' x>

D-r Stanisław Kie-snowski
przeniósł się na u l .  W.-Eodwalną 2 
na. 5. Chor. kobiece i akuaz. ad g* 
2 -1 , telef. 12-44. 70K0

1,0 0 0 ,0 0 0
k w ia to w y c h  H a n có w , rośl n dy 
wanowych i ozdobnych, kanay, geor- 
ginie. Nasiona wszelkie. Fjanoe wa
rzyw i in w rai ł ogr. STEFANA 
LESISZA. Y rB ła ą o w ie M e z e ó -  
s k a  104 Katalogi oezplatnie. 7367

R ó w n o ,  g, wołrf.
PrtODz.er«ą ogłoszenia do

, ,D z i8r». K ijo w sfe .”
przyjm u je 149 6

p . L u d w , Rutkow ski
K c .ę g ą m ia  i S kln d  n u t.  piśnaian.

Kam ieitioo-Podoitki
Ficaam eratą 1 e g le lz u ia  da

„Dziennika K ijow sk:
przyjmują! j j r

p.FrDJlaiiJti (U! i i  fitogriflcz&r

Księgarnia Polska 
9.  W .  W l i i n t i i g i .
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Piątek, d. 10 ,23 maja a g i  g t  f r  *22

rzwarte
t

Koszty rz-ątłów 
O brona pzństw a 
O rła ly  długów 
W ydatki emerytalne 
O oeracye rządowe 
W yd. kultur,-produk,

19 :2  19(3
w milionach

364 8; 
7 9 3

337 4
ł 9 8
4 H  5
j. 1:9,0 
7 3 8 , 1  

4 2 5 , 4

4 0 2 ,9 ' 
1 1 6 , 1  

838.0 
494 3

Na porządku dziennym rozpraw a budże
tow a, której początek zapowiedziano na dzisiaj.

Zw yczajem  ustalonym n i  Z«chrdzie, a ł  
przyjętym  i przez izby rosyjski i’ , denata budżo 
tow a uwzględnia nie tylico spraw y czysto f i
nansowe, nic tylko gospodarkę rządową we 
właściwem  tego s?ov:s*. toaczeniu, ale ujmuje 
także calokszta/t polityki rządu i poddaje k ry
tyce jego  błędy w kierowaniu naw ą publiczną 
Z e  względu na tę krytykę oczekujem y debaty 
budżetowej zazw yczaj z jaknaiwiększem  zainte 
resowaniem , a z tem większen. czekamy obec
nie, ponieważ dziś już chyba tylko z trybuny 
dumskiej z podobną krytyką w ystępow ać można

CLwiła obecna nastręcza aż nazbyt dużo 
materyaiu do krytykę zwłaszcza, jeśli się przy
pomni. jak to niedawno kierownik rządu w y 
s tę p o w i przed świeżo ukonstytuowaną Duma 
z dość daleko iaącemi obietnicami i zapewniał, 
iż państwo w kroczy już wreszcie w okres po
ważnych reform konstytucyjnych i, jak dotych
czas, żadna z tryćh obietnic nic została spełnio
na, a natomiast zjawiają się projekty reform, 
dążących najoczywfścicj nie ku polepszeniu, ale 
ku pogorszeniu stosunków, jak to się ma np. 
z projektem prasowym .

Byłoby więc o czem mówić podczas d e 
baty budżetowej, która się ma rozpocząć.

C zy i jak ta Krytyka rządu podniesiona 
zostanie —  niebawem zobaczym y. D ziś przy
patrzmy sic bliżej cyfrom i Zestawieniom preli
minarza budżetowego w  tej jego postaci, jaka 
się w yłoniła z k r misyi budżetowej i porów naj
my z cyframi lat dawniejszych.

Budżet na rok 1913, zbilansow any przez 
m inii i skarbu, przewidywał deficyt w  k w o 
cie przeszło 29 m iliónów rb K cm isya budże
tow a wzorem  sw ej poprzedniczki z trzeciej 
Dum y poczyniła w  preliminarzu -z e 'e g  zmian 
w  rubrykach dochodów i w ydalkó w, skutkiem 
czego deficy t zniknął, a ukazała się natomiast 
nieznaczaa, bo niewiele więcej ponad 15 m i
lionów  licząca nadwyżka' dochodów w porów  
naniu z wydatkami. M cdjfikacye budżetowe 
nosiły przytsm  niezw ykły charakter.

Z rzw yczaj szły one w  jednym  kierunku: 
dochody zwiększano, wydatki zmniejszano, r t-  
zu ltśt daw ał plus.. W  ty pi roku w ydafki z y |  
czarne zwiększono także mniej więcej o 10 1 1  
lionów, ale dochody zwiększono o 54 frzeszio  
m ilionów i stąd nadw yżka 15 milionów rb.

Prehm inarz został zbilansow any w kw oc;c 
3,233 298,006 rb , co tt porównaniu z budże
tem roku 1912 daje nadw yżkę 329 7 milionów 
rubli.

W  porównaniu z cyfram i ostatniego p ię 
ciolecia je n  to wzrost docnodów maksymalny. 
W  roku 1908 przyrost dochedów wyraził się 
w  kwocie 75 8 rad, rb.; w  roku 1909 — 108,5; 
w rosu 19 10 — 254 7; w roku 1 9 1 1 — 170 8 ; w 
roku 19 12 — 1 5 2 7 ; w żadnym więc roku nie 
osiągnął tak w id kiej cyfry, jąk  w tym rokit.

M ożnaby stąd w yciągnąć wniosek, ie  rcz- 
w ó gosprułarcay R uayi podąża olbrzymiwik kAf?j 
kami. B yłb y to wniosek tem dziwniejszy, żd- 
jak  wiadomo rok ubiegły me byl bynajmn ej 
pod względem  ekonom iczcym  wyjątlcowo po
myślnym. Przeciwnie. M mu w zględnego urn-' 
dzaju, który d»ł Rosy i okcło 5 miliard ó 17 psu* 
dć , kampania zbożow a była ogrom nie niepo
m yślna wskutek w ojny na B a ra n a ch  i fatal- 
nycł) w a r u n k ó w  klimatycznych je le n ią . W .d tk i
na urodzaj tegoroczny są wcale nieświetne, a 
jak  to zaznacza prcTi A lek sie jcrro  w  swoim 
m em cryaie, inne w»ruoki ekonomiczne są tak-

żenie paliw a 1 większości surow ców  i półfabry
katów, a taicie pogorszenie bilansu hardlow r- 
go. Skądże w ięc ten wielki przyrost. do.< 
c h o d ó w ?  -

W łaściw ością układanych dotychczas pr^ez 
ostrożnego ministra skarbu prelim inarzy było3 
to, że faktyczne w pływ y k_sy państw * prze-

M sm orysl podkreśla przytem wzrost w y 
datków na cele kulturalno-prodtikcyjne, które 
w  roku 1910 w ynosiły 13 2 proc. budżetu w y
datków, w  r. 19 11 —  1 4 6  p ro c , w  r. 1912 —  
16 proc., a w r. 1 9 1 3 — 16,6 proc.

Jakże jednak w zrost te r  jest powolny!
W  tempie ćr wiele szybszem  idzie wzrost 

wydatków na cele obrony państwowej.
Prcf. AleLsiejenko nadmienia w swoim 

meraoryale, • że w  roku ubiegłym przyrost w y 
datków na armię i m arynarkę przew yższał tyl 
ko w  dwójnarób przyrost w ydatków  na mini
sterstwa rolnictw a i ośw iaty, a w  tym  reku 
przewyższa już— czterokrotnie.

M ilitary-acya oudżetu rosyjskiego jest w y 
bitnym objawem kilku lat ostatnich. D ość przy < dowód zaufani. 1 mógł się po* xlać na uch-, 
pomnieć 300 milionów na strategiczną koltj walę ko misy i w oj1 ~owej. która olbrzym ,ą więk- 
Amursfcą, 500 mifrpaów na flotę i setki milio
nów n i  armię.

Nic też dziwnego, że prof. Aleksiejenko 
ostrzega przed zbyt racogiędaeia szafowaniem
grosza i zw raca się z apelem do rządu, aby
powodując się we wszystkiem  oszczsdnością, 
zwrócił szczepółoicjszą uw agę na w yd itk i po 
zabudżetowe, tak zw ane „swiercbścntctayje*.

Jest to przykre, tż w ypad; izbie zwracać 
się do rządu tylko z apelem, bo przecież mo 
głąby poprostu kredytów cd n ó w ić. Nie trze-, 
ba jednak zapominać o kredytach „opanccrr.o
nych*, których jest w  budżecie roku 19 13 —  
przeszło mil.ard; ru izba może łylko *.pc-
łow ić .

Praw dziw ą aaś plsgą w gospodarce finan
sowej rosyjskiej są we ■rtyd-.tiu pozabudżeto
we- W  roku 1912 naliczono "tsk-ch w ydat
ków  (z zakresu wolnego) 2 3 1 8  milionów, 
z której to kw oty ojcolo 150 m lionów na mo
cy art 17 przepisów budżetowych w ydatko
wanych jest na podstawie prostego rozporzą
dzenia rządu.

Tu zapew ne kryje s;ę przyczyna wielkie
go zmniejszenia rezerw y skarbu państwa.

S t  J

Si® ?#-
' f *f ¥ 'iW oczekiwaniu

„N iestety daleko jeszcze do ostatecznego 
załatwienia wszystkich spraw, które wyłoniły 
-fę wskutek w ojny bałkańskiej. Strony wejd 
Jące mają jeszcze zaw rzeć ost/teczny uk'i.d. 
m ocarstw* mają ustalić granice Albanii, jej 
statuty, zadecydow ać o losie w ysp  E ęejsklcfa. 
Sprzym ierzeńcy muszą ułożyć się w  sprawię po
działu -zdebytyćh ziem, w  niektórych z tych 
Spraw w yłonią się jangaże niew ątpliwie trud 
nośei, żadna z nich jednak nie będzie, jak  się 
fcdije, niebezpieczna dla pokoju europejskiego". 
Tem i siow y określił obecną sytuacyę poiityc-.ną 
min‘Ster spraw  zagranicznych rzeczy pospolitej 
fęatcuskiej p, Picbon z trybuny izby deputo
w anych w  Parsżu. S łow a te najlepiej chara
kteryzują niepewność półożen’ a, jakikolwiek nie 
ule«*a wątpliwości, że -wojaa bałkańska dobie
g ła  już Swego f-Tęsu. W ynikiem  w ojuy jest'. 
uS’inięoie turkó^r z Eurony po pół tysiąca lał

którzy opóźnili

A ć r y jt jk u , co w najwyższym  stopniu niepokoił 
Grecye.

T i k  w ięc niebezpieczeństwo w ejo y  curo-j 
pejskłej jeszcze w cale nie z-: s .t lo  zażegnane j 
Przebija to zresztą z przemówienia miafrura Pi- 
chon a który wprawdzie atwie.rdził wieikie pc | 
.stępy m jślj pokojowej, ale w cale nie d^ uzo* 
cznie a&ł do zrozumienia, że niebezpiecztństwo 
wcale jęszc>-e nie minęło. „W  zupełnem poro-( 
zuuueniu z nasrym i przyjaciółmi, naszymi s o 
jusznikami, w poczuc:u praw narodów, parnię 
tając zaw sze o naszych interesach, które są! 
umiarkowaniem i pojednawczością. unikając 
wjtlaaianU  się zagadnień podobnych do turęc ' 
kiego, pragniem y powodować sto 1 prawiedli 
wością i starać się, aby nieszczęśliwą T u rc ję  
chronić, jej ekonom iczny rozw ój zapewn ć, nie 
pozbawiając sprzym ierzeńców bałkańskich ow o
ców ich zwycięstw- Zadanie jest tru d ie, a!e 
mając zaufanie parlamentu i opinii publicznej, 
będziemy mogli je  spełnić*. Tem i słow y koń
czył francuski minister spraw zagranicznych swe 
doniosłe w  tej chw ili e x  p o s 1 e polityczne. Jar-

prziażdej chwili do przeprawy na drogi brzej } przygotow ują s>  w ypadki. A  A usiro-W ęgry
anektują w yspę na Dunaju!

„D.fbcile satyrant urn  scrilere"

w. L

 _ ___ ______  __________ __ pasożytnictw a narodu panów,
że niezbyt pomyślne, jak np. niezwykłe pucko- -rozwój ca lrg ot*  <ck°-ill,yryjskieęo p<Mwyspi i cef
^ —  : _ :-i---------------  a _  .- , « i . i—  nęli knlturę G recyi oraz caiego południowego

wschodu. Kw euty* wscnodaia w rozumieniu
poprzednich generacy. przestała istnieć.

O jm ani b jli  narodem wojowniczym , któ
rzy  oprrei o nyccz narzucili sw e panowanie ną 
1 odom słowiańskim i greckiemu narodowi, ale
n igdy do produkcyjnej pracy nie potrafili się

były różnice pomiędzy dŚcbcdnmi nominalnymi 
a faktycznym i w ,dać z cyfr poniższych: w  .oku 
1908 wpłynęło więcej, niż się spodziewano, o 
30.9 milionów rb., co w stosunku do ogólnej 
sumy w olyw ów  stanowi 1,3”'; w reku 1 909 —  
67 6 milionów rb. (2,7^; w  r. 19 10 — 200 9 
mdionów rb. (7,8^1; w  r. 1 9 1 1 — 244,0 milio
nów  rb. (9,c%) w rtszcie w  roku 1912 —  204 \ 
milionów rb. t,6 5%).

O tóż tutaj znplzzło się żródio zwiększę 
nia dochodów na rek  1913. W yp *d ło mini- 
atrowi skarbu zw iększyć ru b ry lę  w ydatków  na 
rok bieżący przeszło o 355 milionów rb ; mu
siał więc minister mniej „ostrożnie* prelimiuo 
w ać dochody i rzeczyw iście obliczył je, jaz sam 
mówi w mem orya!e, ,z  możliwem sbfrżeniepk 
ich do kw oty faktycznych w p ływ ów " Stąd 
m aksymalny przyrost dochodów.

T a  okoliczność św iadczy w ka^d^m razie, 
że przyrost dochodów nie odbyw a się w  bud
żecie rosyjskim  lów nom iernie i  przyrcAtem w y
datków. O kres od r, 1903 do 1910 daje ś»e- 
a n ’ przyrost dochodów w w ysokości 5 3 pros., 
» w ydatków  4 5  proc , co pozornie jest obj*. 
wem zupełnie pomyślnym i co zostało podkre
ślone w memoryaie rainistrr. Jcże*i ednak 
w yłączyć jeden tylko rok 1910, szczegójaię po
m yślny co do przyrostu dochodów, to  stosunek 
s u  je się odw rotny: d l* przyrostu dochodów
4 proc, i dla w ydatków  5 prcc. Jeszcze go
rzej jest w roku 1912: przyrost dochodów mmej1 
więcej sięga 4,5 proc., ną w ydatki zaś przy
pada 6 6 proe.; a już z rokiem J913 jest zu
pełnie żle: przyrost dochodów w porównaniu
z faktycznym i dochodami roku 19 12  (3 ,1 mi-
1 ardów) wypadnie procentowo na 3,3 — • przy
rósł zaś w ydatków  na 10,2. S ą  to cyfry, któ
re zaczynają już niepokoić i pełnego zaw sze 
optymizmu p. K okow cew a.

Ż e jest konjrmkiura finansowa niezbyt
pom yślna najlepszy dowód w tem, że tak zw.
gotów ka wolna czyli rezerw a skaibu państwa 
znaczn : się w tym roku zm niejszyła zamiast 
powiększyć. Na pierwszy stycznia I9 f9  roku 
było gotów ki Wolnej 1,9 milionów rb., w  roku 
1910 —  107 4 mil rb , w  r. 1 9 1 1 — 333.0 mil,
rb., w  r. 1912 —  477,0 mil. r b , a na 1 *ty-i
cznia 19 13  r- —  391,1 mil. rb.

I już w tym roku niema m ow y o spłacie 
długów  pańsfw ow ych przed terminem.

W ydatki, które t»k fatalnie zaczynają cią
żyć na budżecie rosyjskim, w  memoryale mirri- 
-tra skarbu były rozklasyfikowim e w sposób 
następujący:

w yźszały często bardzo znacznie prelim inow ane ran ieść. Gdzie ich p i nowi* nie przeszco, tam 
na dany rok kw oty dochodów. Jan znaczno jd ziś  panuje najzupełniejsze spustcizenie. K u l

tura musi dopiero naw iązyw ać do ostatnich 
veszte< minionycn okresew . N iew ątpłiaie n a
ro d y  słowiańskie potrafią w ciągu pracy .naj- 
jlu szyeb  • enerAcyi odrobić skutki zaniedbania, 

jak*o!w iek co wieki zawiniły, to nie d a  się. n a
praw ić w ciągu lat kilkunastu. Fał tem wiel
kim, faktem historycznym  jest wyrzucenie Osma
nów  z Europy. Co im bow cm  jestcze około 
Konatartynopola pozostanie, to ju ip io  wchodzi 
w rachubę. T urków  z E uropy w yp 'u cr-no. Psi 
now anic ich w  Earopie skończyło s>ę. f  to jest 
w-elk: historyczny wynik cHjtaiaiej w a iii  zw iąz
ku bałkańskiego o n ezawimość.

Taki olbrzymi przew rót nie może się do- 
;kon*ć bęz g łęboiich  wstrząśuień, Ząr?z po u- 
ikct czeniu w ojny w ybuchły spory m iędzy z wiąz- 
■kowemi państwami o podziił łu; u. Po jedrej 
-tronie spór między Seib ią  a Bułgaryą o po
siadanie Macedżnii, po drugiej stronie spór 
m iędzy Bułgaryą a G recyą 5 pnciadanie Salo- 
r ik , i wrcĄtcie spór m <dz_v G recyą a W łocha
mi p granicę Epiru i A lbanii. Naitrudniejszem 
z a ś  pozostaań okreśfr nie granic przyszłej Alba- 
nii, a tćra  się stała kośc:a ciezged y  pomiędzy 
wielkirm i państwami i o mało nie doprowadziła 
ju ż  tersz do wybuchu konfliktu m iędzynarodo
w ego europejskiego.

Albania atała się zarzrw :em niezgody. 
D /płom acya europejska wzięła sprawę albań
ską w  Swe ręi e i ootąd ple potrafiła tczw iązaó' 
zadania. Poiuimo działania między narodowej: 
.fioł? znów  rozw ażana jest możliwość w ysiania 
okrętów  „ojen n ych  A u stryi i W łoch nad brze
gi albańskie, gdyż porozumienie dotąd nie na
stąpiło

4-W. A llg . Z t g .\  dzitnoik półurąędowy 
w iedeńtsi stwierdza, „że pomimo usiłowań dy- 
pioroaćyi wszystkie kwestye, które w ohecnem 
prresheo iu bsłkańskiem rą dla A ustro-W ęgier 
najważniejsze, jeszcze nie zb hzyły się do stanu 
pom yśbtcgo rozw iasanis. W  tym kierunku ża
den pom yślny z-riot nie nastąpił, byłoby prze
to przedw częśr e już d ń ś m ówić o uspokoje
niu. Narazie musi o to  wiązy w łć  A ustryę de
wiza: prztęzr.sa i !“

W praw dzie z wyjątkiem  korpusów stoją-1 
cych w Bośnii, Hęrcegowirrie 1 D tlm acyi w szyst
kie ‘nne korpusy austrpackie od I— X IV  otrzy
mały rozkaz uwolnienia rezerwisto » i w naj- 
bliżfzym  czasie okuło 30,000 ludzi pod bronią 
wróci do sw ych zaięć dom owych, niemniej’ 
jednali na południu monarchii auscryackiej trw a 
daiei Stan nawpól wojenny. W  Rrind-Si W ło 
chy trzym ają jeszcze 40,000 wojska gotow ego

szością przyw róciła we Francy i trzyletnią siuż 
bę wojskową bez żadnych ograniczeń— najw ięk
szą ofiarę, jaką iudaosć francusKa może swej 
ojczyźnie złożyć. T o  jest zaufanie kraju, o któ- 
rern mówił minister Pichon. A  równocześnie 
Niemcy przeprow idrają zbrojenia thk ulbrzytrie, 
jakich nigdy jeszcze Niemcy ani świat nie pi- 
dział.

„Germ ania pod bronią* takie dzieło w y 
dał* obeerie gruD a ofićerów sztib u  generaine- 
go niemieckiego^ pod p rze w id a ic fre m  następ-* 
cy  tronu.

W arto przyjrzeć się temu wydawnictwu. 
O no nas tał żę może pouczyć o zamiłowaniu 
pokoju w  Niemczech.

„Ś iria t z mniejszą pewnością spoczywa 
na barkach A tlfSa, an ii-ji Niemcy oparci o 
,5«oją flotę i armię*-

A  Kronprinc niemiecki, przyszły spadko
bierca korony Ho* enzołlęrnó’?, pisze przrdmo-. 
wę tej treści: „B  ddziej niż inne i r  j ie  Nietucy' 
zmuszone są oprzeć Się na ar md. Ź le ’ bronio
ne przez swoje niekorzystne po‘ożeme geogra 
ficzne, położone w  centrum Europy, nie lubi* 
ne p rziz  w szystkie inne naród/, psnstw o nie 
n irck ie  obowiązane jest utrzym ywać sw oje 
wojsko na najw yższym  poziomie przy 
gotow ania bojow ego Jedenie w  ten sposób 
op rei na dobrej szpadzie t- jdziemv mogli z fo 
być pożądane m iejste pod *}uńcem, którego 
dobrowolnie nie chcą nam przyznać. Niewątpli
wie tztuka dvplom a|yczn* pow inn i i może cd  
w 'ekać zatai gi, s  niekiedy rozw iązyw ać je  na
wet. Z  pewnością w chwilach w ażnych posta
nowień, ci w szyscy, do kogo to należy, powinni 
być świadomi własnej wielkiej odpo wiedzialno
ści i zdaw ać sobie sprawę iż olbrzymi pożar raz 
w zm econy nic łatw o da s:e ugasić, A le  p Torun 
rozw .fżu je  natężenie pizeciurne diżu w arstw  
atm osfeiyczuych, podobnie szpad* jest i pozo
stanie na zawsze wfc pod koniec św iata czynni
kiem decydującym *. Z tycb przesłanek oaiatecz- 
ny wyn’k sw ycn rozumo rań ujął w te słowa: 

Nie pragniem y bynajmniej zagrzew ać ludzi do 
zupełnego w yrzeczenia się rozkoszy św iata t e 
go i żywienia się m iodew dzikich pszczół i 
przykryw ania ciała skórami. O rs z -m  Używaj
my komfortu i zb yiiu , jakiego dostaicza nam 
technika współczesna. A le używi Jmy w  sposób 
taki, byumy mogli to wszystko z uśmnehem 
precz cisnąć w  dniu, w  którym cesarz nas po
woła i w  którym  ręce uasze będą mogły sw o
bodnie jąć się oręża. J‘.śli w ięc naród niemiec 
ki będzie przygotow any, by radośnie złożyć w 
ofierze życie sw e i mierne, w ów czas św iat m o
że fcyć pełny dyabłów , uzhrojokych przeciw 
ko niemcom, my jednak poradzimy sobie z ni
mi*. T akie  jest pokojowe wyznanie w iary p za 
szłego w ładcy niemieckiego, Kronprinca Ilohen- 
zoliernowskie&o, nieodrodnego syna F .yd erjlra , 
zw anego W ielkim . T a k  w ygląda pokojow y n a
strój w środkowej Europie.

C zy wobec tego* nastroju dyplom acya 
londyńska da sobie radę z wiclkiemi zagadnie
niami, jakie się teraz właśnie wyłaniaj* przy 
podziale łupów  na Bałkanach i przy rozw iąza
niu spraw y albańs.iej, raz jeszcze pozwolim y 
sobie podać w  wątpliwość,

„D yp lon ac 1, to dziw ny rodzą i ludzkiego 
społeczeństwa. Dyplom aci stają się twardzi 
-•rzez znie wie ścisłość, a to się nieraz zaarzało 

dyabłu. W izyty  rtają się obowiązkiem, jak frak, 
gra w karty, plotkowanie i miłostki. Nie m:eć 
żadnego zdania jest n a jw y is ią  roztropnością 
M ają sw ą własną frazeologię w  mowach i w 
depeszach. T o  w szystko tuk zewnętrzne, jak 
ich efcwipiże 1 manszety- A  jeda* silna wola 
na św iecie całą tę nędzę rozprasza, jak wiatr 
za jednym  podmuchem kupę śmiecia roznosi, 
W ojna w strząsa Europą, z.łe kto skrył się w 
m ys'ą jamę: dyplomacya- » zkwsze jest n a j
pewniej schroniona. Łajdaki z manszetami*. 
Tak cceniał dyplom ącyc RąLęl v. Y arn b agęn  
1 rzed stu laty.

I dziś nie jest lepaza. Nie przewidziała 
uczego, nie przeszkodziła nic temu, nie uchro

niła św iata przed wielką wojną 1 nie uchroni, 
kiecjy przyjdzie chwila decydująca.

Z  pomiędzy wszystkich atoli dyplomacyi, 
któ-e ntały się przedmiotem publicznego p o 
śm iewiska, nąjjąskwuuiej swą nlęm oe i niedo-<j 
łężność objaw da d yp lu n acya  austriacka. Mioj-j 
rter fcr. BsrclUold dzw !ąi niew ątpliwie w edje 
najlepszej woli. Ale w ota dobra, nie poparta 
rozumem i przewiclywrniem, prowadzi tak sa 
mo do kieski, jak  najgorsza. Austryacka d yp lo 
macya osazała w  ciągu tych ośutiu m iesięcj' 
w ojennych takie niedołęstwo, taki brak przew i
dyw ania, że trudno s;ę było oprzeć zacytow a
niu słów  Varr.hagtnii

Nie jestie  najw yższą śmiesznością w  ta
kiej chwili, jak obecna, po łs,kięh przesileniach 
wojennych i przed wojennych przystępy wać do 
nowej anekfyi? I j ik ic  to kraje zdobyła d y p lo 
m acya austryacka dla korony H absburgów? 
O to w yspę pod Orszuwą, znaną z wycieczek 
z H triu c sb a d u , łąkę na Dunaju, zw aną A d * 
K aleh. Dwieście hektarów z.emi, mały futorek, 
gdzie parę kóz i ow iec w spokoju się pasie,
7 ablera dyplom acya austryacka i wciela do k o 
rony św . Szczepana. T a  niewspółmierność pre
ten sji i czynów  w yw ołuje efdci, komiczny. 
D yołorraci nie rozum itją nawet, jak się ośm ie
szają. D w ieście hektarów ziemi kosztem przy
gotowań w ojennych— pięćset milionów koron, 
ć ” j  i pól miliona za hektar ziemi. Zaiste je 
szcze św iat nie widział takiego przykładu z a 
mian) !

T o  są tryum fy dyplom acyi austcyackitj.
A  tymczasem świat szyku jo s :ę  na s ie lk ą  

rozpraw ę nieuniknioną. Francya dostarcza o 
statniego rekruta,

Niejiftpozumletiig s&rb&Hs-bul^łrsUft.

„S im cu p raw a* donosi, że rząd serbski w 
+ad»ym razie nie ustąpi z zajętego w obec Buł- 
.■gfiiyi stanowiska. Całe terytorjum , zajęte prze’ 
wojska sserbskie. musi pc zostać serbskicm. O  
zmniejszeniu zsp irscyi serbskich nie może być 
m owy. Owszem  wschodnia lin ii graniczna w 
M acedonii winna być bardziej na wscLód prze
sunięta.

Przymierze preGko-se^bfckle.
*Sii<Jalawische K crrespon Jerz* otrzymuje 

z Ateń wiadomość, iż S :rb ia  zaw arł? z  Grcayą 
tajne przym ierze skierowane prąęciw Bułgaryi 
G łów nym  iiŁspiratorem now ego związku jest 
poseł sc -b s ii  w  A teruch  Boskowicz. W iado 
mość o zaw iijęiu k o n w en cji wojennej w yw arła 
w Sofii łatw o zrozumiale zaniepokojenie

A Iłsń k zy cy  p rze c iw  Czarnogórze.

W ychodzący w  T ryeście  dziennik włoski 
„Picolo* pisze, że szczepy albańskie llo t i i Gru- 
d doTi iedziawszy się, iż konfereneya londyńska 
ma je Hączyć w  skład C iarn ogóry, w ysiały do 
arcybiskupa sk u 'aryjskiego drlegacyę, 1 prośbą; 
o pośrednictwo w zakomunikowaniu inocsr 
stwom E jro p y  niezłom nego sw ego postanowię 
nia walczenia z Czarnogórą do ostatniej kropli 
krwi.

U ^ncsó  wyspy Rodos.
W obec twierdzeń prasy greckiej, iż na 

w yspie R odos mieszka 30,000 ludności wyzrft- 
nia w schodnie£0, rzym ska „Tribuna* podssje 
urzędow ą statystykę m ieszkańców okupowanej 
przez W iochy w yspy. Mies/ka na Rodosie 
17,246 osób w yznania wschodniego, 6 490 mu- 
zufrnarów, 4,290 żydów  i 318 katolików — ra
zem 28 344 osób.

Statystyka  ro ijiy .
W ychodzący w Sofii ,M ir“ podaje na« 

stępujące liczby, dotyczące w ojny z Turćya: 
B ułgarya w ysta wiła 300,000 wojska, mię łat; 
przed sobą 200,00 > nieprzyjaciel*, stracił*;
70.000 żołnierzy; S trb ia  w ystaw iła 200,000 
wojska, miała przed sobą 70,000 nieprzyjaciela, 
s .ra c ih — 45000 żołnierzy; G rccya wysts w ń i
100.000 wojska, miał* przed sobą 70,000 n ie
przyjaciela, straciła— 15,000 żołnierzy.

Choroba króla rumpó^kiego.
„A dverul* dowiaduje się, że stan zd iow ia 

krófa K arola wzbudza poważne obaw y. K ió  
łowi grozi zupełna utrw a wzroKu. W ezw ani 
z W iednia - lekarze mają przystąpić do zajęcia- 
kat rakty, by uratować jeżeli nic oba, to przy
najmniej jedno oko chorego.

. -y- • • • • •'

Zjazdy falicyjskie.

ś-fcladczsjąrych się za reform ą w y b o rc ą , co 
do wiajeEnacgo ograniczenia terenu wołki w y 
borczej do jskkn»jmn:ejs?f j llc ic i pow iatów . 
Przytem zaaprobowa no stanow isko klubu p#i - 
lam entarncgo, ic  przed z?.!atwienicm sijm ow cj 
reform y wyborczej jsjÓ m ożna dopuśuć do u- 
chw alenia nowych pedstków .

Sironmdwo i 2aol:rityc:nc.
W reszcie rów nież w e L w ow ie odoył się 

zjazd najprzód k i fv  Nadzorczej stronnictwa 
demokratyczneij.i (posiedreaie ściśle poufne), 
p nąstepnie mężów ząufania w  liczbie przeszło 
10^. O b f*d y  zagrił d r Jahl. R eferow ał zaś 
d r RutowsTi i przedsti wił długą, w  s ysece 
polemicznym ton‘e utrzymaną, rezolucyę, zakoń 
czoną następującem sformułowaniem zascd kam 
panii wyborczej: 1) W szyzcy  kandydaci dem o
kratyczni muszą oświadczyć się za bezzwjpcz- 
nem przeprowadzeniem w nowym  sejmie re
formy wyborczej przy juknaj^zerfczem u w zglę
dnieniu postulatów wszechstronnej dem okraty- 
ztkcyi życia publicznego w krajp w  m yśl na- 
CŁćflnyoh Laseł programu P. S. Q. 2) P ożąd a
ne jest porozumienie i wspó!działanie w »Scyi 
w yhorcicj z temi polskiemi stronmetwami i 
czynnikami, które współdziałały w  dotychcza
sowej akcyi za reformą wyborczą.

Org«<niz?cye J ta r o im *
W  niedzielę oabył sic we L w o w ie zjazd 

delegatów  45 O rganizacyi Narodowych wscho
dniej G alicyi pod przewodnictwem, p. Trxjeu- 
sza CicńskiCgo. Na wnioseK p. Leszk? M ajew 
skiego w yrażono hołd i podziękowanie bHtu- 
ooin polskim za ich wystąpienie w  sprawie re 
formy sejmowej, w ybrano też d elegację , mają 
cą hołd ten złożyć. Po długieh następnie i 
wyczerpujących debatach przyjęto następująca 
rezoiucyę:

Zjazd przedstawicieli w siystkich  organi
zacyi n#rodo«rych uchwala: W yrażając najgłęb
sze ubolewanie z powodu dążności do rozbiera 
R ad / Narodowej, która w warunkach arszego 
bytu narodow ego, a szczególnie w  chwili w al
ki o polskość we wschodniej części kraju, jest 
w ręcz nieodzowna, Z jszd  stwierdza, że Rada 
Narodowa istnieje w  dalszym ciągu Iegalaie i 
że secesya z niej niektórych stronnictw w 
przededniu w yborów  w nicaem nie zmienia jej 
charakteru naczelnej organizacyi jedności i so
lidarności narodowej. W obec lego Zjazd  u w a
ża za rzecz konieczną, aby obecna R ada Na
rodowa w myśl sw ego regulam inu spełniała 
sw e osow iązki aż do now ego ukonstytuowania 
się po w yborach sejm owych, jr szczególności 
zaś, aby teraz sprawowała naczelne kierow nic
tw o polskiej akcyi wyborczej w okręgach n a 
rodow o zagrożonych i zapew niła w niej scli- 
darność narodową, celem uchronienia nas od 
najcięższych strat".

N a drugi az eri odbyło się posiedzenie 
R ad y Narodowej, na które z 30 członków 
przybyło 15. A  mianowicie, oprócz p. Cień- 
skiego, który zaproszenia rozesłał, PP - d-r 
Adam, Artur Zaręba-Cielecki, prcf, Grabski, 
Kazimierz Laskow ski, br. M oysa-Rosocbachi, 
d -j Gw albert Paw likow ski, Albin Rayskfr d-r 
Je£& Ros radów 1 LI, hr. Skarbek, hr. Stanisław  
Stacioicki, d r  Thullie, dyr. V ivien , d r  V o g rf 
i W rześnio weki. Prezes p. Cieński, stw ierdziw 
szy, że po myśli § 8 regulaminu, uchwalonego 
przez Polskie K oło  poselskie, jest kort piet, o- 
becnycb jest bowiem 15 członków, a mni zo
stali należycie o posiedzeniu zawiadomieni, o- 
tworzył obrady. Po krótkiej dyskusyi przyjęto 
do wiadomości zawiadom ienie prezesa o nie
dzielnej uchwale zjazdu delegatów  p°W‘ -to- 
w ycb organizacyi narcdow ycb, wzyw ającej R a
dę Narodową do dalszego prowi-dzenia agend 
i zajęcia się spraw ą wyborów. Przystąpiono 
do omawiania akcyi wyborczej po myśli posta
nowień regulaminu. U chwalono zlecić prezy. 
dyum w ydanie odezw y do społeczeństwa 
wdrożenie po powiatach utworzenia komitetów 
wyDoruzych a zarazem w ezw ać je do jaknajry- 
chlejczej akcyi.

Stronnictwo fttóowe.
W  R zeszow ie odbył się w sobotę zjazd 

R ady Naczelnej stronnictwa ludowego przy u- 
dziale przeszło io c  delegatów , a pod przew od
nictwem Stapińikiegc. W ybrano zarządy w y 
borcze na G aheyę wschodnią i zachodnią i u- 
chwalono re zo im y i, z których pierwsza brzmi 
w zakończeniu; Rada Naczelna poleca prezy-
dyum i głównemu zaiządow i wyborczemu P. 

Niem cy staw iają n a jw ię k szą |S . L ., aby usiłował porozumieć Gę z orgauiza 
armię, jaką św iat kiedykolwiek widział. W ielkieJc/am i stronnictw bez różnicy narodowości, o

Dajem y w  dzis-ejs/ym numerze decyzyę 
Dolskiego 5tronnic*wa ludowego, głoszącą so 
jusz z Ukraińcami przy zbliżających się w ybo
rach do sejmu- A b y  zrozumieć zadani* i cele 
ruw nćw , z fctórymi p. Stapióski zamierza- iść 
ręka w  lęfcę. przytaczam y poniżej odezwę w y 
borczą N arodnego kpmiteiu najw yższej ruskiej 
in stytu cji politycznej w  Galicyi.

O dezw a ta, nosząca napis: „do ruskiego
narodu na halickiej ziemi* stwierdzs, że sptł- 
nil a się b isto  posłów ukraińskich: bez reform y 
wyDorczej niema sejmu. „A t,rraz przychodzi 
do głosu naiód, te szerokie narodowe masy, 
Wtóre od całego szeregu lat dom agają się re 
form y w yborczej do sęjmu. T eraz mąjg one 
głosem swoim rozstrzygnąć, t z y  w krajowym  
sejmie będą dalej panow ać w rogow ie rei ósmy 
w yborczej, czy też n ow y sejm stanie się sej
mem reformy. W  tej ważnej, decydującej 
chwili zw racam y sie do ciebie, ruski narodzie 
i wzywam y ciebie do ob-ony twoich praw i 
twojej przyszłości. Tjr, odw ieczny gospodarz 
na halickiej zietui, przez wieki gnębiony przez 
r,rogów , którzy, osiedliw szy się na tw ojej zie- 
m,, zepchnęli ciebie do roli najmity, wstań i 
wielkim głosem podnieś sw oje praw o do g o s 
podarowania na sw ojej ziemi, a rSzem. z pcl- 
r' im ludem, który zamieszkuje drugą część G a
licyi, do wsDÓłgospodirowanm w kraju. W ro
gow ie reform y w yborczej zawdzięczali sw oje 
stanowisko w rozwiązanym  sejmie m andatem, 
zdobytym  na naszym n a.cd sie  w wiejskich o- 
kręgach w yborczych w G alicyi wschodniej, w 
których m andaty tylko naszemu narodowi się 
należą. G d y b y  nie te ich mandaty, byliby oni 
nie mieli siły obalenia re.arm y wyborczej. I je
żeli ro w o w yb rrn y  sejm niema zngw u atac się 
sejmem w rogów  rtform y wyborczej, to nie śmie 

’ tuh ręce dostać się ani jeden mandat z n a
leżnych nuszemu narodowi m andatów*.

Dalej zw raca się odezwa N arcdnego k o 
mitetu do połskiegu ludu: „N asi tuerum icy) r e 
prezentanci w sejmie dali dość dow odów , że 
chcą zgody z polskim narodem. A le żaden n a
ród nie może zgodzić się na sw oją niew olę, 
nie może w yciągać ręki do zgody z wrogiem , 
który rzuca mu w oczy hwałc wcycnii-acyi. Niech 
połaki naród pokaże, że nie jest wrogiem  na
szego narodu, niechaj umyje ręce ze w spól
ności z tymi, którzy imieniem Polski pokryw a
ją ąwoje w łą s ie  interesy i pchają go  do w alki 
H naszym  narodem, niech nie dają pom ocy 
w rogom  reformy w yborczej w  swoim  w łasnym  
obozie, który p ca  hasiem obrony polskiego sta
nu posiadania na R u r  chciałby znow  za g ar
nąć m andaty n rsteg o  narodu, aby mieć dość 
politycznej siły  do niedopuszczenia do politycz
nych praw  nie tylko nas, ale i polskiego ludu*.

Jfietropolia
Warszawska.

C iytam y w  „Przeglądzie Katolickim*:

„Papież Leon XIII pie zniósł w cale m e
tropolii W arszaw skiej. Ts tnie je  ona i, oczyw iście, 
nie jest zalezna od metropolii M^hylowskiej, na
wet nominalnie, bo wszystkie metropolie są za
w sze soDie równo. Ś , p. ks. Arcybiskup Popiel 
był metropolitą, podobnie, jak  jego  poprzednicy 
i podobnie jak oni nosił purpurę. T o  samo 
będzie z jego następcą. Już za panowania 
Cesarzow ej K atarzyny II starał się rząd ro 
syjski o utworzenie czegoć w rodzaju p atry ir- 
chatu dla wszystkich katolików  w Państwie 
R osyjskiem  w  ceiu stopniowego rozluźnienia 

zerw ania w  końcu w ęzłów , łączących ich z 
R.zymem T en  cci rów nież miało i utworzo
ne rów norzędnie kolegium, w zorow ane pod 
pewnymi względam i na synodzie Cerkw i ro
syjskiej. U siłowania te znalazły now e podnie
ty  za panowania Cesarza Mikołaja I-go, a 
bardziej może jeszcze w popow staniow ym  o- 
kresie rządów  Aleksandra II-go. W  tym cza 
sie sporządzono w  m inisterstwie spraw  w e
w nętrznych memoryał, będący programem s y 
stem atycznego odryw ania katolików  ęałego 
Państw a od Rzym u za pośrednictwem wyżej 
wym ienionych dwu instytucyi. O. M triyn ow  
Jezuita zdołał zdoDyć kopię tego menioryału 
i • ogłosił go  drukiem w Paryżu, co położyło 
koniec całemu projektowi. Stolica św . od cza
sów  Piusa V I  nader stanowczo broniła się 
przeciw owym  namiarom ówczesnych w łid z  
państw ow ych, tolerując to jedynie, czemu nie 
m ogła przeszJKoazić. Nie uznała więc nigdy 
kolegium, jako czynnika zwierzchniczego nań 
Kościołem  w Państwie Rosyjskiem , metropo- 
liĄ M ohylow ską zaś ustanowiła kanonicznie 
na zw jKtych warunkach i obdarzyła tym. je 
dynie przywilejam i, jakie otrzym ała i nowo* 
erygow ana metropolia W s/szaw ska. W  tym  
stanie rzeczy m e zmień ło się nic do chwili 
obecnej. W praw dzie biurokracja stalą i stoi 
dotychczas na odmieńcem stanowisku, usiłu
jąc poglądy sw oje narzucić W ładzom  k o ście l
nym w Państwie, a cenzura do hu daw na pil
nie przeitrzegała zgodności z tymi poglądam i
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nawet w rubrycelich, n>e w ynika z tego jednak, 
aby (en punkt widzenia popierali polacy i 
katolicy*.

Kronika polska.
—  PfŁCl c b y w s tb ls k a . Ż m »  znakomite

go artysty p. H ilen a Paderewska w r ery Jeńcy i 
sw ej M o v % e s w Szw ajcaryi, pragnąc w y
kształcić polskie instruktorki, utw orzyła kursy 
hodowli drobiu. Pkni Paderewska znaną jest 
hodowczynią; okazy jej zdobyły 3 )C n*gród na 
w ystaw ach św iatowych, a hodowla jej znana 
jest pod nazwa „Ecabiissement d Agriculture de 
Ricud-Bo3sou a M orges*. (Suisse, Canton de 
Vaud).

O rganizując obecnie swoje kursy, p. Pa 
tlerewska ma pomieszczenie na ) 6 dziewcząt. 
Koszt utrzymania następujący: 20 fianków  mie- 
azkanie, 45 fr. życie, 5 fr pranie, razem 70 fr. 
M ieszkanie jest na miejscu, w Morge_, ponie
w aż nauka, to jest chodzenie około drobiu, 
musi być ciągle, 8t»ł.*, system atyczne. Pzyjmo- 
wane są na uczennice tylko polki powyżej lat 
16. Mogą być córki włościańskie, ly le  umiały 
czytać i pisać Mogą być i panny ze dworów. 
Dla tych, które nie znają języka francuski, go, 
jest osobna s z k i lt  i w ykłady w niej stale. 
O  ile p. Pad-rew ska jest w Morges, miewa je 
sama Naukę przez rok daje bezi latnie, ale żą
da wzamian, aby nie przyjeżdżał nikt, kto nie 
chce traktow ać przedmiotu na seryo. alpowiem 
pragnie, aby z jt j  zakładu w y d to d zły  fnające 
zaw td ow o ncdowlę drobiu instruktorki i stały 
się rozsadnikiem w  ważnej gałęzi przemysłu, 
którą na należytej postawią stopie.

—  P ow szech n e utu czan ie  *  row iecie 
płockim rozw ija się coraz pomyślniej. O to gmi
na Drobin postanowiła j e d n o m y ś l n i e  za 
prowadzić u siebie s,eć szkolną. L iczy  ona 
9 8 7 9  mieszkańców, w tem 889 dzieci w wieku 
szkolnym; posiada I9 T 39  m orgów ziemi i ma 
3 szkoły, na które wydaje 592 rb. rocznie. 
O becnie zaś uchwalono utrzym ywać 18 szkół, 
opłacać 3,630 rb. rocznie, co zwiększy składkę 
gminną o 13.7 kop. z morga.

—  W once ręce. o  milę od Kow na 
w  powiecie m arysupclskim  lo o w ló k c w e  debra 
Jakinrszki, nabyte przed kilau 1- ty  od p Ig n a 
cego Parczew skiego przez p. W ładysław a Z a 
krzew skiego i odlużone w T o w . kredytowem 
ziemskiem w  sumie 300,000 rb , drogą Itoy 
tacyi kupił żyd Zcnk Piekarski z -  148,000 rb 
w  gotów ce.

skiej, zwłaszcza tym rodzicom, którym zagicęło po* 
zostawione bez opieki dziecko. N-.dzicja odzysk/1 
nia dziecka przy pon oćy Pogctowia stawała się 
prawie zawsze ziszczoną. Do Pogotowia w roku 
sprawozdawczym 1912 dostarczono ogółem 315 dzie
ci. Największą liczbę dzieci przyprowadzono w 
t tiesiącaćh kwietniu, maju i Czerwcu; polieya do
starczyła 32 dzieci. Tak duża liCzba dz'eCi ocalo
nych jest dowodem niezmiernej Czujności zarządu 
Pogotowia. Dziecko zaraz po przyprowadzeniu do 
biura Pcgctowia bywa umyte, nakarmione i przyc 
dziane, o ile tego zachodzi potrzeba. Jeżeli dziecko 
nic jest oddane rodzicom, odwozi Się je do Domu 
opieki w Piasecznie. Insiytucya ta, założona w ro 
ku 19C6 zawiera internat z ochronką

IUm opieki posiada rówrież folwark, który 
dla wychowanków ma znaczenie ogólno wycho
wawcze, biorą oni bowiem w ciągu letnich mitsię 
Cy udział w rubotach w pclu i ogrodzie. Ogółem 
w roku zeszłym przeszło przez Dcm opieki prze
szło 237 dzieci, w tem z Pogotowia opiekuńczego 
przyjęto 150 dzieci. Sprawozdanie szczegółowe 
przedstawione na odbytem już zebraniu ogólnem 
wykazuje, że Członków czynnych było 677, w  te; 
liczbie dożywotnich 17, koszt utrzymania dziecka 
wyniósł 38 rb. 3 top. Rachunek wydatków i do 
chodów Gniazda wyniósł 11,841 rb. 74 i pół kop, 
Bilans zamknięcia Gniazda po stronie Czynnej i bicr 
nej wymienią 12,535 rb. 47 kop.

3n/enr.aęye i pogłoski
— M."Jsterstwo oświaty postanowiło rozSze 

rzyć r  a żale państwo rosyjskie ulgi pod względem 
egzaminów, przyznane petersburskiemu okięgowi 
szkolnemu. Jah wi domu kurstor petersoursi iej~o 
okręgu szkolnego Piutizenko wystarał się o prawo 
uwalniania od egzaminów przejściowych za~.ugują 
cych na to uczni.

— W ydział szkolny ministerstwa handlu 
przemysłu opracował projekt reformy wykształcę 
nia handlowe j;o w Rosyi. Projekt dotyCzeć będzie 
przedewszystKiem 8 klasowych szkół handlowych 
i kurzów handlowych.

—  W  opracowywaniu projektu prasowego, 
’ uk twierdzi ruryszk:ew.cz, brali udział Przedstawi
ciele zjednot zouei szlachty, najczynniejszą rolę zaś 
miał odegrać sam Puryszkiewicz.

Departament gó-niczy otrzymał wiadomość 
z TaSzkentu, te znany geoiog"Żirudny> odkrył wy- 
padkowo w pokładach kwarcu w stepie Kizufkum- 
skim złcio w żyłach.

—  Ministerstwo konaunikacyf postanowiło, że 
pośples; ny puciąg syberyjski bezpośredniej komu- 
nikacyi pomiędzy Pt .ersburgitm a Irkuckiem przez 
Wołogdę, W/stkę i Czelabińsk ma kursować wprost 
do Władywosmku.

O  W agnerze powiedziano już wszystko, 
cekolwiekbądź złego lub dobrego możnaby o 
nim powiedzieć.

„Dzień. Kijów. “ pod względem zaznaja
miania sw ych czytelników z zasadami tw órczo
ści wielkiego reformatora nie pozostał w tyle 
C zy to z powodu ubiegłej przed kilku laty 
25 letniej rocznicy jego  zgonu, czy 2 powodu 
przedstawień wagnerowakich w Monachium, lub 
w ystawienia „T an n h ailiera", „W alkiryi* i 

Z yg fiyd a" w K jow ie, czy to z racyi oceny 
utw erów  rozmaitych kom pozytorów współcze
snych, na których potężny w pływ  W agnera 
r.eodm iennie w  ten lub inny sposób się od
bił, —  pismo nasze zaw sze dążyło do możliwie 
Dełatgo scharakteryzow ania istoty płomiennego 
geniwJzu W agn era, tego filozof.cznc artystycz
nego u n i c u m, który w dziejach ludzkości nie 
tną rów nego sobie.

Pow odź dziennikarskich artykułów, któr? 
jaż się ukazała l i d o  ma się ukazsć z p o 
wodu nowej 1 ocznicy wagnerow skiej, chyba n ‘c 
nowego przynieść z robą nie zdcla— będzie tc 
w najlepszym razie przeżuwanie na nieco od
mienną modłę w niosków  i poglądów  znanych 
oddawna. T o  też celem tych artykułów, jak 
i niniejszej krótkiej wzmianki, w.nno być nic 
oświetlanie tej dziedziny, w której wszystko 
jest już jasne (i to pizew ażnie dzięki samemu 
W agnerowi), ale poprostu przypomnienie czy
tającemu ogółow i geniuszu, któremu sądzone® 
było opromieuić naszą zdrobniałą i nikłą współ
czesność blaskiem wiekopomnego dzieła.

W. T D.

K R O N i K A .

K a l a i ć a r z y k ,

Dziś 10 (23) Izydora OrsCza.
Jatra 11 (24) Msmerta B. W.

Wtehód tłatCa •  godz. 4 m. 05. 
Zańhód SłatCa a gadz 7 w. 48. 
D łag.id  śaia gsdz. 15 a .  43.
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Jfowe książki.

Uroczystość jubileuszowa 
Mickiewiczów.

W  dniu dzisiejszym, jako w pięćdziesiątą 
rocznicę zaślubin W ładyslLw a i M aryi z Ma
lewskich małżonków M.ckiev, iczów, staraniem 
Polskiego T o *  ąrzystw a L  IterackoA rtystyczne- 
go w Paryżu odbędzie się w kościele Saint 
Germ aia des P ie s  w  kupltey Jana Kazimierza 
Msza święta na intencyę Jubilatów.

S . p . W ładysław  Ło ziń s k i.
W czoraj zmarł nagle w e L w ow ie znako

mity autor „Praw em  i lewem* ś, p. W łady
sław  Łoziński. Urodził się on 29 maja 1843 r 
w Oparach w Szniborskiem. Gimnazyum ukuli 
czył w S  im borze, a na wydział fio logiczn y  
uczęszczał we L w ow ie.

Na p ilu  literackiem zaczął pracow ać w r. 
1862 w „Dzienm ku Literackim *, ktorego reda 
kcyę prowadził od r. 1867— 1869 Pierwsze 
współczesne powieści Łozińskiego („Z a  ś*>a 
tem “ (1866), „Czarne godziny* (1869), „H a
zardy* (1870), „H istorya siw ego włoska* (1871) 
odzn-iczaty się dowcipem i żywością akcyi 
Rów nocześnie uprawiał Łoziński powieść histo. 
ryczną, z początku według wzorów francuskich ' 
N ajpierw sią jego  powieścią w tym rodzaju by 
li „Pierw si G alicyanie*, rzecz wielce pM ryoty 
czna, której drukowanie zostało przerwane 
z rozkazu prokurato-yi. Pow ażne badanie hi
storyczne, których wynikiem były piękne roz 
praw y— „ Z  estetyki i życia*, „Galiciana* i „O  
tow arzystw ie lwowskiem przy scbylku wieku 
X V III* naprowadziły go na myśl napisania 
powieści, m alujących pewne w arstw y społeczeń
stw a polskiego z drugiej połow y w X V III 
W  ten sposób Łoziński stworzył wiasny ro
dzaj pow ieśd  histerycznej.

Rodzaj ten reprezentują: „Opowiadania
Itnci Fana Wita Narwoja, rotmistrza konnej 
gw ardyi koronnej" zawierające trzy szkice: 
„D w unasty gość*, „P rzygcd y rr Radomiu* 
„Zapatau* oraz powieść „Skarb w atażki1 
(1875), Po wydaniu t-j powieści Łoziński 
umilkł na długo, zajęty redagowaniem  urzędo 
wej „G azefy Lw ow skiej* od roku 1873, przy 
którtj zaczął w ydaw ać miesięcznik „Przewodnik 
naukowy i literacki*. Dopiero w roku 1883 
powrócił do pomieści w ydając „P tfjh o rca * . 
Z  późniejszych obrazków ł  ^zińskiigo odznacza 
się pięknością „Madonna Brunświ<k»“ craz 
„O ko proroka* z prostotą pisane powieści lu 
do we.

Bujna fantazya, zamiłowanie do typów  
awanturniczych i w ypadków  zanika z czasem 
i Łoziński przekszt*’ ca się w poszukiwacza ar
chiwalnego i zDieiacza pamiątek minionej pize- 
szłości. W ynikiem  tych poszukiwań jest kilka 
cennych m onegraiń z zakresu hi&toryi i arche 
ologii, a w tej liczbie wspomniane już „Pra
wem i lewem*; obyczsie na Czerwonej Rusi za 
panowania Zygm unta III; nadzwyczaj plasty
czny obraz przeszłości kultury ziem kresow ycc; 
„Ż ycie  polskie w daw nych wickacn* i t d- 
Lozińtki był postem do sejmu krajowego, 
o rzez pewien czas deputowanym  do R ady 
Państw a i konserw atoiem  zabytków  history
cznych.

Śm ierć nicubłagaaa położyła kres jtg o  
pożyleczDej działalności.

D l a  9z ! s c i .

W arSrawaiie Gniazda Centralne Tow. opieki 
cxd dzj(0mi ulrzymuje. Pjgotowie dla dzizci pr/y 
ul. Koszykowej Ni 32 i Dom opiek! w  1’ia.eceznie. 
Zakłady le rą dobize zn >ne publiczności warszaw-

J f o v 3 h i l c r D z a .
Brutus w „Wiecz, Wrens." pisze: „W  ostat

nich rozkazach do marynarki ogłoszona została 
wiadome ść o rozpoczęciu budowy fotteCy R ewel- 
Porklandt, nazwanej fortecą juorską Cesarza Piatra 
Wielkiego. G fy dwa leta temu zamieszczono 
wzmiankę o tej budowie w  „Now. Wrean.*, re
daktor trga pisrua byt pociągaięiy do odpowie
dzialności na mocy oskajżeuia o zdradę stanu i 
nie został skazany na cie,żkie roboty jedynie dla
tego, że okazało sie, iż wzmi »nka ta została za
czerpnięta z g tri t niemieckich,

Nowa. iw-.4 aru.ca. słę od-rtzntsłr od
wszystkich istniejącycn fortec rosyjskich, a nawet 
zagmmCznyth—swymi olbrzymimi rozmiarami. Je
den z jej punktSw końcowych znzjdować się bę
dzie bcwiem na ocłudnlowym brzegu zatok' fiń
skiej, a diugi— Porklanat na północnym jego brze
gu w Fmlandyi, a odległość psmiędzy tymi punkta
mi wynosi w prostej linii 58 wiorst. Rzecz oczy
wista, że będzie to coś w  rodzaju linii fartów zbu 
dowauyth m  wyspach. Drugą osoDiiwością tej 
fortecy bidzie to, że zaioga jej Lądzie się składała 
nie z artylerzystów lądowyih, IeCz z marynarz) 
W ten sposób forteca ta będzie jakoy rodzajem pize 
gródki przez Całą szerokość zatoki fińskiej, broniąc 
której msrjtnarzc rosyjscy będą mogli prze
szkodzić flocie nieprzyjacielskiej w  przedostaniu 
się poza przegródkę".

W  100-ą rocznicę urodzin 
Eyszarda Wagnera.

— Kazimierz Gliński. Stare Iwy. Powieść' 
Nakład Gebethnera i Wolffa. Warszawa, Lublm, 
Łódź, Kraiów . G. Gebethner i Spółka. New-York 
The Poliih Pook im por ling Co, InC. Sir. 307.

Bez ścisłego określenia Czasu i miejsca roz 
grywającej Się akCyi. prawdopodobnie w  X VI wie
ku, daje Gliński wyraziste charakterystyki ludzi 
niedzisiejszych, o silnych namiętnościach, istnych 
„starych lwów* o lycersko kondotyerskisi animu 
szu. Tematem głównym jest tu miłość, odwieciny, 
zawsze potężny motor wit lu ludzkich czynów. Au 
tor trzyma w silnem nap.eiiu uwagę czytelnik- do 
ostatniej struna swej powieści, odznaczającej 'się 
przytem właściwą Glińskiemu swadą poetycką 
wzorową a piękną star Opolszczyzną, zatrąCsjąCą 
f»nną językową

—  Władysław Jafinialkowski. „W  krainie 
bokserów". Powieść. Nakład Gebethnera i Wól 
ffa. Warszawa, Lublin, Łódź, Kraków, G. Gebeth 
ner i Spółka. New-York, T le  Polish Book Impor 
ting Co, Inc. Str. 37°-

Autcr powieści niniejszej, kapitin wojsk 
francuskich, Spędził długie tata w koloniach Rze 
czypaspolitej, skąd wyniósł nie tylko spory zasób 
interesujących obserwacyi, lecz t-kże gruntowną 
znajomość krajów egzotycznych. „W  krainie bok 
seiów* jest też właściwie pamiętnikiem z własnych 
przeżyć autora podczas walk staczanych pod mu 
rami Pekinu. W  barwny i niezwykle zajmujący 
sposóD kreśli kapitan Jagniątkowski obrazy przyro 
dy, charakterystyki obyczajów- i ludzi, wreszcie c 
pisy przygód wojennych, umiejętni : wszystko 
splatając w zręczny wątek powieściowy.

—  Jan 1 luskowski. „Gesty Powieść spół- 
Czcsna. Nakładem Gcbethnei a i W olffa jw W ar
szawie, Gubrynowicza i Syna wc Lwowie.

Autar z wielką dozą psycnologicmej przeni 
kliwości odtwarza w swej powieści koleje rozwoju 
m.odzgo chłopca, wkraczającego w  w lekt męski 
młodzieńca. Zarówno dziecinne wrażenia główne
go bohatera, Rocha Tycskiego, jakoteż subtelne, z 
niewidzialnych płynąCe nakazów, jakichś „gestów* 
zewnętrznych, jego ucżućia i objłwienia woli, zo
stały tu odtworzone w pełni Swego wyrazu. Ca
łość odznacza Się zajmującą treścią, zwartą fakturą 
t korzystnie świadczy o talencie autora.

W  daiu wczorajszym  upłynęło sto lat od 
chwili przyjścia na św iat jednego z najw ięk
szych geniuszów, jakich w ydała ludzkość, obją 
ta nnanym nam okresem historycznego roz 
woju.

W  koncepcyi artystycznej strych dzieł ró
w ny Sę.foklesowi, Danteiru, M ichel A nęełow i, 
Shukespeare owi, Goethe’mu, Beethot/ćn’owi, z 
naszycn— Słowackiem u,— wszechstronnością w y
razu tej koncepcyi W agner, poeta —  muzyk —  
myślic. J  w jedn^i osobie, góruje nad nimi.

Podobii” wielostronność władz duchowych 
możemy naootkuć w jednym  tylko Leonardzie 
da V  tnci. A le w  mistrzu z epoki Odrodzenia 
każda z tych w-ładz bytuje samoistnie, od in- 
nycn niezależnie, osiągając syntezy jednostron
n y  wyłącznie mularskie —  w  takim „Janie 
Chrzcicielu* lub „Giocondzie*. W  W agnerze 
zaś poszczególne prom ieniotwórcze ogniska je
go organizecyi w  wyniku ostatecznym — w tw o
rze artystycznym — zespalają 3ię w syntezę, tak 
pełna i doskoralą, że o stworzenie *dei synte 
zy pełniejszej 1 doskonalszej próżno kusiłaby 
się ludzka wyobraźnia.

T w ó r W agnerow ski —  to idealny aliaż 
poezyi, ntuzyki i plastyki, ponad którym sz y 
buje wiecznie *a sarni, wszci hogarniająca myśl, 
myśl, niezłomnie dos_u- iąca się »  bycie czło 
wieczym tragizmu, piękna i celu— w  najczystszej 
ich osnowie.

W  myśli trj nastąpiło widoczne załamanie 
się wówczas, gdy po wyczerpującym  z o b r a 
z o w a n i u  bytu geniusz W agn era sięgnął po 
jego  z i d e a f i z o w a n i e .  Była to chwila dzie
ląca epokę „Tetralogii*, „Tryatkna* i „Meister- 
sin^rów* od epoki „Parsifala*.

W  „Fars-falu* już nie mędrzec i artysta, 
mądrością i pięknem świata brzemienny, ale 
prorok, jasaowidz, twórca rrligii w formę dzie
ła sztuki ujętej— przemawia do n*s, przemawia 
głosem pvłnym niebiańskiej pociechy, ogniącą 
się w duszy każdego człowieka „ranę Am łor- 
t*sa* leczy, drogę n i  szczyty wskazuje, czy
stość ciucha, ofiarność i w yrzeczenie się kuszą
cych mamideł widomego św iata zaleca jako je 
dyny tego ducha stan, czyniący człowieka g< - 
dnym niezamącom j kontcmpl ic y i św iętego 
Graału, tego ł ródłn najwyższej szczęśliwcści.

b l a i b a r z y k  H ia to ry szn fi
2 3  m e ja  a ,  ■!.

Roku 1893. Umiera w K rakow ie generał 
idmuntf R óżycki.

U
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i ił i .

G rono krew nych, znajom ych i przyjaciół 
odprowadziło onegdaj na miejsce wiecznego 
spoczynku na cmentarzu kijowakim zw łoki ś. p. 
W ładysław a Dolińskiego.

W ładysław  Doliński był człowiekiem w y
bitnego umysłu i serca. Nie zamykał się w cias
nym kółku sw ych najbliższych,— świat esty 
ukochał i uważał za sw ą rodzinę, a sprawy 
społeczeństaa polskiego były mu nadewszystko 
drogie. T o  też ś. p. W ładysław  Doliński zo 
stawił swym  dzieciom najcenm ejsty skarb, mie 
nieskalane, pamięć niezatartą i wdzięczność 
prawdziwą u tycb, co stracili w nim ojca 
i opiekuna.

Urodził się w 18 4.2 roku, ni uki swe koń 
czył w K ijow ie, pod światłym  kierunkiem wuja 
sw ego Pietraszkiewicza.

Smutne w ypadki z 1863 roku zastały Go 
jeszcze młodym*studentem Kijow skiego uniwer 
sytetu; pcsztdi on za prądem czasu, porw ała 
go m łosć do ojczyzny, zespolił więc los swój 
z licznem gronem młodzieży polskiej gorącego 
serca.

G dy wyszedł z więzienia z nadwątionem 
zdrowiem, bez żsdnycb sroJkow  do życia, nie 
upadł na duchu, rzucił się do pracy realnej, 
najpierw jako współpracownik w biurze Ka- 
mińskiego, potem Tom ickitgo i Grodzkiego, 
wreszcie jako wapółwłaściciel i dyrektor zało* 
żonego przez siebie T ow arzystw * Akcyjnego.

Na tem polu pracow ał z górą łat 40 bez 
wytchnienia, nie tylko z powodzeniem dla 
własnego interesu, ale znając kraj i jego  w a 
runki ekonomiczne był istotnym krzewicie 
łem i twórcą przemysłu krsjow ego, a swoją 
nirskaianą uczciwością, sumiennością i wielką 
prawością charakteru zyskał «obi“  powszechne 
uznanie i szacunek, a wśród współpracowników 
Siczera życzjiw iść

Umarł da. 26 kwietnia st. stylu w 
zum ie, życie zakończył c cbo i spokojnie, tak, 
jak  je  przeżył, ńie szukajac w  niczem rozgłosu, 
stosując się da zasady: „Niech nie wie lewica 
co d tje  praw ica*.

Społeczeństwo nasze poniosło niepow e
towaną stratę,— ub^ł nam znów człowiek nie
skazitelnej uczciwości t prawości, łączący zale
ty  um ysłowe z wielką duszą i wzaioiJem ser
cem, wr&żłiwcm na wszystko co podniosłe 
i zaszczytne.

—  Dam pracy ś v .  W ?c?aw a. W  don-u 
pracy Jadwigi i W acław a M ańkowskich prd  
wezwan-em Ś  g j  W acław a (ulica Policyjna Nr 
15) będzie mieć miejsce w s o b o t ę  d n i a

i - g o  m a j a  o g o d z i n i e  7 - e j w i e  
c z o r t  m poświęcenie now ego działu pracy—  
wzorowo urządzonej kosztem kij rr. kat. T o w  
dobroczynności introligatorni. Pracownia ta 
zaopatrzona w  najnowrze m aszyny, tłocznie 
i prasy przyjmuje wszelkie roboty w tym za 
kresie

Z a  rząd kij. rz. kat. T ow . dobroczynności 
za naszem pośrednictwem zawiadam iając o tem 
zaprasza na uroczystość poświęcenia osoby in
teresujące się spraw ą fachowego wykształcenia 
wyobowańców Domu pracy S-go W acław r

—  „Lud Boży*. W yszedł z druku Nr. 19 
„Ludu Bożego" i zawiera następujące artykuły 
List pasterski J. E. administratora ks prałata 
Antoniego Bajewskiego; Z  lepęnd o Matce B .s 
kie;’; Zsuń ach na kapłana w Żytom lerziU  Nasze 
pamiątki. W innica (dokończenie}; Co sły ch ić  w 
Domie i Radzie Państwa; 'Wiadomości politycz 
nr; R óżne w iadom ość; L 'gt do R edakcyi z 
Ufcrainv Odpowiedzi cd Redakcyi.

D a d a t e k  I „N asza W ieś* zawiera 
Maj (wiersz); Pogadanki o gospodarstw ie XII 
Przyjaciele rolnik-; U praw a kapusty; Lcczenir 
Jomowr; Poradnik praw ny.

D o d a t e k  II „G azetka dla dzieci*: 
dzikich; Jak to b y w a ;  ^ arty

D o d a t e k  III „Nauka w iary*: W ykład
Dziesięciu Przykazań Bożych; C iąg dalszy 
piątem przykazaniu.

—  Eaha naduż] ć na k o le i. Ministerstwo 
komunikacyi poleciło naczelnikowi kolei Połu 
dniowo Zachodniej wnieść do preliminarz? w y
datków n.< rok 19 :4  2 2,000 rubli na utworze 
nie przy wydziale handlowych 10 posad rew i 
zorów dla przeprowadzenia rew L yi racbunko 
r  ości stacyjnej i uregulowi nia czynności taksa- 
toiskich, poniew aż wskutek nieprawidłowego 
częstokroć taksowania ładunków kolej ponor 
znaczne straty Na niektóiyeh stacyach ilość 
nieprawidłowo otaksowanych ładunków prze- 
kraczfła. j ik  stwierdzono, 20 proc. ogólnej ich 
ilości. Z  drugiej strony rada zarządu kolejo
wego na jedaem  z ustatn ch po edze? postano- 
wiła w yasygnow ać specyalny kreoyt na utworze
nie kilku posad pomocników komisarzy, których 
celem będzie w ałza z n*dużyciami połegającem i ns 
wykradaniu łtdunków  lab zamianie tow aiów  
bardziej cennych na bezwartościowe. Kom isa
rze ci będą jeździli kolejami i przy pomocy 
źandarmeryi kolejowej i psów policyjnych, nr 
co zarząd rów nież w yasygnow ał dodatkowo 
i.ooo  rubli, będą tropili złodziei i aferzystów. 
Do liczby narządzę ń m ających na celu trzebie
nie nadużyć, zaliczyć rów nież w ypada w yasy
gnow anie 2 000 rubli na walkę z fikcyjnymi 
lub zbyt wygórowanem j powództwami cyw ilne 
mi, wytaczanemi kolei p r.ez skupyw aczy fis- 
chtów.

Pomimo energicznej akcyi władz kolejo 
wych, nadużycia na kolei bynajmniej nie usUją. 
Niedawno właśnie przyłapano na si acyi C n ie t 
k o r o  bandę złodziejską skł&dającą się z kilku 
robotników kolejowych. Członkowie bandy, na 
czele której stał „artelszczyk* fV l.czko okra
dali w . gony bagażow e, wyrządzając kolei, znaczne 
straty,

—  Zjazd en tom ologiczny. Departament 
rolnictw a powiadomił gubernatora kijowskiego, 
it  ze sw ej stiony nie widzi żadnych przeszkód 
ku zwołaniu w  K ro w ie  w  r. b. podczas w y
staw y wszech rosyjskiej wszechrosyjskiego zja
zdu entom ologicznego.

— Powrót prezydenta miasta. Wczoraj
powrócił z Petersburga prezydent miaata II 
Djakow. Z apytyw an y z powodu pogłosek o 
mianowaniu go pomocnikiem naczelnika głó
wnego zarządu instytucyi Cesarzow ej M aryi, p 
H. D jakow  oświadczył, iż nic nie w ie o swej 
ncmm acyi.

— Nowe przećj.Y iiorstwo samochodo
we- W  tych dniach podpisany został akt 
spółki msjącej na celu rksploatacyę w Kijowie 
samochodów-dorożek z taksometrami. Na czc 
le now ego przedsiębiorstwa, rozporządzającego 
kapitałem 150,000 r b ,  stoją br. A . Tyszkie
wicz i p- K . Kruszewski, W  ciągu łata roku 
bieżącego spółka zamierza uruchomić 20 takso- 
motorów, z Których część już sprowadzono z 
zagranicy. Z  chwilą otw arcia w ystaw y przed
siębiorstwo rozporządzać będzie 10 sam ochoda
mi. Obecnie przystąpiono do budowy obszer
nej zajezdni pr/y uł D id  owej.

—  Jubileusz T-Wa Żbgiugi- W czoraj 2 e 
T-w o żeglugi po Dnieprze i jego  dopływach 
obchodziło 25-letnią rocznicę sw ego istnienia.

Drugie T -w o żeglugi po D aieprze i jego  
dopływach powrtało w r. 1888; założycielam i 
jego byli M . H esse, Ł . Brodzki, D. M argolin, 
M. Filipow i A . Fojgt. Kapitał zakładow y T -w a 
został określony początkowo w wysokości 600 
tys. r b , następnie w r. 1900 dokonano emi- 
syi akcyi dodatkowych w  sumie 400 ty*, r b , 
w bieżącym zaś roku uasiąpiła now a em isya w 
sumie 510 tys. rb. W  ten sposób kapitał ak
cyjny został doprowadzony do 1,500,000 r b , 
podzielonych na 35 tys. akcyi imiennych pe 
roo rb. T -w o  liczy atosunkowo niewielu ak- 
cyonaryuszy, mianowicie około 40, przyczem 
głów nym i 1 :kcvoc a ‘yuszami są banki, z których 
Petersburski M.ęd tynarodowy Bank H acdlow y 
posiada około 6 tys. akcyi; pozostałe akcyt 
znajdują s ę  w rękach kapitalistów m iejsco
wych.

Z  chwilą otw arcia d. iałałności a go  T -w a 
żeglugi, w yw iązała się pomiędzy niem u pierw- 
szem T-w em  (założonem w roku 1858) silna 
konkurency*, która zakończyła się w  końcu p o
rozumieniem, zawartem przez oba T -w a  w  dn.
1 s ycznia 1893 roku. O J tego cz a s j T  w i  
idą ręka w  ręka pod kierown'ctwem  jednego 
wspólnego zarządu.

Obecnie 2-e T -w o  żeglugi posiada 20 p a
rostatków, w tej liczbie 8 wielkich parostat
ków  o so b o w ycf. Oprócz tego T -w a  nabyły 
wspólnie i r  parostatków, ogoiem zaś posiadają 
63 parostatki, k óre ko j/tow sły  3 6 8 7 ,17 5  rb.

O prócz tego T -w a posiadają 93 przystanie, 
których urządzenie kosztowało okuło 600 tys. 
rubli.

D ochcdow ość tego T -w a była dotychczas 
nader różna i dywidenda wahała się od 4 do 

zależnie od w irunków  żeglugi. W  roku 
9 1 1 przewieziono 1,531,250 podróżnych i 
9 3 4 4 79  pud. ładunku, przyczem dochód bruG 

w yniósł r  tym roku 2,120,411 rb. 
1,402, 97 rb. z przt wozu podróżnycn i 7 18 ,114  

przewozu laduDków)
Na stanowisku dyrektora zarządzającego 

2-go T -w a pozostaje stale od cnwiłi założenia 
T -w a p. D. M argolin, c a  czele zsś w spólnego 
zarządu obu T  stw  —  p. A . Liszniew ski i je 
go pomocnik kontr admirał K . S ir e d e .

Skład zarządu 2-gc T  w a żeglugi stanowią: 
admirał M- Skrydłow , admirał K, A lcksicjew , 
D. M argolin, A . Liszniew ski i A . Brodzki.

Uroczystość jjb ileu szow a odbyła się w czo
raj na parostatku „M .kołaj*.

— Starania właścicieli to reżek  samo*
chbdow ych W łaściciele dorożek-j moćhodów 
złożyli na ręce zastępcy prezydenta miasta p o
danie, w którem zw racają uw agę n t  niedogod
ność wynikającą z powodu niedostatecznej ilo
ści miejsc w częśd  ulicy M ikołajów skiej, prze 
znaczonej na stacyę a  a doroźek-sam ochodów, 
gdzie wolno obecnie stać zaledwie 12 samo
chodom, pozostałe zaś zmuszone są oczekiw ać 
na placu ratuszowym  poza gmuchem z.rządu 
miejskiego.

Fetenci protza aby rada m ie ju a  zezw o
liła na zrtrzy m y w rn e  się dorożek-s&mochcdów 
i oczekiwanie na pasażerów we wszyatLicb 
punktach miasta, jak to jest dozw olone ćoroż- 
krrzom.

— Narada. D nia 10 m s;a w lokalu gu- 
bet zdalnego zarządu ziem skiego odbędzie kię 
naradi prezesów pow iatow ych z r z ę d ó w  ziem 
skich wspólnie z członkami zarządu gubern:al- 
nego i komisyi szkolnej zieizstw a gubernialne- 
go w celu op racaw an it planu budowy 12 
szkół rzemieślniczych w p oi iatacb.

— Autobusy W Kijowie W ydział budo
w lany zarządu miejskiego przystąpił już do bu
dow y specyalnej zajezdni dla sprowadzonych 
z Berlina autobusów. Zajezdnia stanie na placu 
miejskim w sąsiecztw ie kancelaryi c y ik - ła  bul
w arow ego. O bok urządzone będą mieszkania 
d lt  funeyonaryuszy, kantor orsz speoyalna p i
wnica dla prz.ichow yw pnii benzyny. Jednocze
śnie w Aleksandrow skiej szkole rzemieślnicze/ 
urządzane są warsztaty dla napraw y autobusów.

— SKUTKI ULEW V. Onegdaj z rana silay 
aeSzCz rc/mył górę m iejską p rzed  bramą szpui la 
Kiryłowsktego na Padole, p rzy cze m  zostały zasy
pane ziemią p rzejścia  w szystk ie  ł przejazd;, w ją  
rz e  R epiach ow ym , na ul. Nowo-Manarjewskiej f na 
wjeździe Kiryłowskim.

— ARESZTOW ANIE BEZPRAW N YCH  Ż Y 
DÓW. Ubiegłej noCy w domu / i  13 przy zaułku 
Łukjanowie ckiat polieya a r  s to wał a trzech żydów 
nieuających prawa zamieszkiwania w  Kijowie.

— ARESZTO W AN IE DEZERTERA. W  (ych 
dniach polieya kijowska aresztowała A  Pawłuszina- 
Pawłuszenkę, który przed rokiem zbiegł z Sewasto
pola, udzie 3lu t jl  jako marynarz ni krążowniku 
„Kagui*.

—  NIEOSTROŻNY W Y S T R Z A Ł . Niejaki 
K. Borowski (Połowiecka 26) przez nieostrożność 
wystrzelił z fioweru raniąc siebie w  prawą rękę. 
Opatrzyło go Pogotowie.

—  NOŻOW N1C TW O . Gncgdaj wieczorem 
w restauracyi „Moskwa* ni G -SałumienCe przyszło 
dc starcia ponrędzy kilku chuliganami a kelnerem 
K B uJuscil. P o “ runie kelnera stanął krat jego, 
rozwozicirl wina firmy W swuła. W  rezulta Se 
ucierpiel^L ełunowie, którym przeciwnicy zadali 
kilka ran uożami. Kannych Pogotowie odwiozło do 
SzpnaU

Na Szulawce podczzs bójki raniono nożem w  
piersi A. M-iracza i R. KruSzelnickhgo. Rannych 
opatrzył leknrz Pogotowia.

—  TOPIFLEC. Onegdaj naprzeciwko egrodn 
Cesarskiego utonął nodczas kąpieli w  Dmcprze ja
kiś stiry  zyd. Zw łok dotychczas nie zdołano o<l 
szukać.

—  NAPAD. Onegdaj na ul. Ługowej trzej 
baruyci napadli ca K istiuczenkę, zbili go, zraba ■ 
w: lt mu kapelusz, obuwie i zegarek, pocicm ulo
tnili się.

—  KRADZIEŻE. Z  mieszkania S. MatuSie- 
la isl ięgo (Fucduaiejowaka 62) skradziono przez 
otwaite okno rzeczy wartości 305 rb.

W  mieszkaniu Szatkowskiego (Olegowśka 41) 
złaparo na kradzieży zawodowego złodzieja A. Per 
czenke.

Na przystani Skiadziono MakarcewowI pugi 
lares z 350 rb.

W  dom u M  26 przy M. Błsgowłeszczeńskiej
stróż aresztował na st, ycLu złodzieja Majborodę.

Biuletyn kijowskiej stacyi netporologlcznej.

Dala 9 (ar maja) 1913.

Tema. pow. wedł. CelS. 
Barometr przy C° w  mm. 
Step. wilgotności w p r r  
Kler.łszybk.wiatru ( r a n . )  
Chmur, nredl. 10 stopo. sysl. 
lisać upadów w mm.

I- 1
S IMS

746,2 
6 ) 
W, 
10

c. *
po po1*

22,7
74b,5

42
W ,
10

I- i
o lc t i ,

' 5 Ć
745.7

W ,
7

od g. y-ej wlefir. 
ó> ł  § cj wiaca.

Najw. temper, powietrza w > ią?» doky . 22,9
Najniższo . . . . . , 1 3 9
Przeciętna temper, pow. w ńiągo doby , 17,8
Wtelol. prieć, temp. pow. w Ciągu doby . 155

O gó ln y  atan pogody w Rouyi europej
skiej s rana na podstaw ie telegLaicił głów nego 
Obserwatoryum  (izycsnegoz

Deszcze spadły na północnym wschodzie 
i miejscami w po/ostałycł rejonach Temprratura 
niższa od normalnej na połuduiu, zbliżona do nor
malnej na północnym zachodzie, wyzst-a —  w  po
zostałej Rosyi.

Pogoda przewidywana: obniżenie temperatury 
na skrajr jm  poŁioCnym wschodzie, ciepło w  pozo
stałej Rosyi, deszcze miejscami na południowym 
zachodzie i na zachodzie.

Z tertru i muzyki.

Ogród i teatr letni „Tryum f*.
W  części miasta, pozbawionej zgoła miejsc 

Spacerowych i rozrywkowych, przy ukicy Bulwar- 
no-Kudrlawskiej, w pobliru szkoły handlowej o- 
rwartc prżed kilku dniami ogród jpacerow y i letni 
teatrzyk, noszący nazwę „Tryumf"

Ogródek niewielki, ale ładnie położony na 
spadku wzgórza i schludnie utrzymany, przedstawia 
się nader sympatycznie. Na terenie ogródka mie
ści się kawiarnia i restauraćya.

W  dzitń wejście bezpłatne, a wieczorem pu
bliczność wpuszczana jest za niewidką opłatą. O i 
godz. 8 ej grywa t«m orkiestra wojskowa, 1 na 
otwzrtej estradzie produkuje się magik p Waro, 
kuulecista p. Glebo nr i monologista oraz kupiecista 
żyńowski (uo rosyjsku) p. Lipski.

W letnim t e a t r z e ,  HueszcząCym do 4 0 0  osób, 
grywt trupa dramatyczna rosyjska.

Byiem na przedstawieniu dranratu Awerkie- 
wa p. t. „Kaszirskaja starina", Stanowiącym ob-az 
życia i stosunków z czasów W ielkiego księstwa Mo
skiewskiego.

Wystawienie tego utworu przedstawia w icia



trudności, wjtnagając dekorcCyi, kosfyumCw i Cale 
go ukiaou zgodnego z duchem epoki.

LłeKoracye z natury rzeczy były skromne, 
ale w granica a możliwości udatc s i zgodne z epo
ką. Kcstyunsy bardzo dobre i chwilami wy 
kwintr •

Wykonanie utworu Całkiem zajmujące. Z wy- 
kouaWcó v korzystnie wyróżniali Pic: znana z w y 
s.ępów w teatrach miniaturę, p. Romani oraz pp. 
Aksenow i Murawiew.

Nowe miejsce rozryw ki raa dobrą koaiunikt- 
eyę ze środkiem miasta, zapomocą tram waju i dzię
ki prsyzwo.tem u, Kulturalnemu tonowi znsluguje na 
powodzenie.

Publiczności było jporo.
t . m. s.

Z  s ą t f ó * ,

W yroh śm ierci.

O negdaj kijow ski sąd w ojenny ogłosi1 wy 
rek w skraw ie A leksardra  Akim oira, Knpran;. 
w a i in.

A ł i a a w  za zabójstwo stójkow ych— Filip, 
czenki i P ierw iejew a, zabójstw o Gorbaczewr-kie- 
~o i szereg innych zbrodni, skazany zostsd na 
pozbaw ienie wszystkich praw stanu i ś nierc 
przez pow i.szer ie.

K sp rane w uznany został winnym  usiło
wania zabójstw a śtró ia  nocnego Łukjan.enki, 
oraz udziału w  kradzieży zbrojnej i skazany (ze 
wzglądu na niepełnoletnośc) na 5 lat i 4 mie
siące więzienia.

Pozostałych oskarżonych: Riabokuczm ę, I. 
Stesiuka i D. M aziłową sąd uznał za w irnych  
niedontesicnia i niew skszania wiadzy zaoójeów  
stójkowych, Riabokuczm ę zaś tak ie  ukryw ania 
przestępców i skazał: Riabokuczm ę na 2 lata i 
8 m iesięcy, Stesiuka na 1 rok, 9 miesięcy i 
10 dni fortecy; M aziłowę zaś na 6 miesięcy 
więzienia.

W yroh przesłany został do zatw :erdzen'r. 
generał gubernatora.

wego zw iedzenia w ystaw y, zw łaszcza zaś od 
działu kooperacyi

—  Zarząd Pogotow ia ratunkow ego zw ró 
cił się do konitetu  w ystaw y z prośbą o poz~rc- 
Unle na ustawienie w różnych punktach placu 
w ystaw ow ego 4 zegarów  na w ysck.ch  postu
mentach, na których umieszczone będą ogłosze
nia prywatne.

PRZYJECHALI DO KMOWA:

Botel Conimental: p p . K. Aleksiejew, r. ta i; 
Toma® LaCl, Edyt I. RyjzaCiew, inżynier;
Stanisław Staro.ypiński 1 gub. podolskiej; Wikior 
Wiszniowsk1, adw. p rzys.; Jerzy Statkow.«ki z Pio to
rowa; M. Weber; Helena Naw.ro :ka-Op<jSzaó'i*a 
z gub Czern'howsk!'j ;  L. Sawicz; Emma Weber; 
Aleksander KinerR Paweł- Fertnian, prowizor; B. 
Pren, kupiec; Staji«ł-iw Turkus z gub. -piotrkow
skiej AiekLander Pierebmosow, uf.cer; Eugeniusz 
Szmakow* H. hr. Stecka z gub. wołyńskiej; S Rlaez- 
kin; Feliks Bogatko, dyr. cukr., z Berdyczowa; Ka 
roi Hass, inż, z Petersburga.

Hottl Franeoi. : pp. L. Bielankina; Teodor 
W oljew; Miio*aj Husakowskł z Ostr.; L. Dżiotti; 
J. Zwien-gorodfkij; Z. Krut’ Grzegorz bar. Rożen 
z W ił i«; Piotr lanitwski z gub. beyarabikiej; T|- 
deuSz PotoCkf z KazhuirówKi; L; Jehrczyez

Hotel Ermitage: p p. Stanisław Ferhardt, z 
Nlemhcwa; S. Szejn; Kon rtanty Czerkaskij-Fcgo-ic 
ł*v*r; Nina Dabrogrujewa; Paulms Ferhardt; Michał 
GarkaiFcnko,

Bot*l Hladyńitdca: pp. Aleksander Kcr&len- 
Jto, pułkcwn:k; Karol Hen-euerg, dyr. szpik. cukr.. 
Grzegorz NiWołajsw, dyr.; Piotr Aal tajew, L. Lai
cki; Aleksander Albokrinow, cfiCer; Antonina Ka- 
lrńska; Augusi Kur!ło; V. Bimm&n; Teodor Bobasz- 
ko, obyw.; Michał Myślin,

Hotel Fraga: pp. Helena U warowa; !nn_ La
wa z Białej Cerkwi; A leksardra Suchanie wa; Miko-' 
laj Sucnnriew: Józef Słoboda; M„rya Kraśnicka z 
pow. mohylowSK iego; StanLław Kraśnicki z p cw . 
nohylowskiego;] Jadw.ga SachuioLka z Tomasz,; 
Jerzy Sufhocoiski z 1  maązowki; Majya drzojlo- 
wi.‘z z Warszawy; Marya Oyalewiec; H elęj* Ko- 
z i"ieCka z Warszawy; K ataryn a RieuzftHowa;' 
A trfcsy  Kuzowałow; Aieksy Sizyi; Marya L a ió t z g. 
K ijow skiej. #

Hotel Unwjrsrh pp. Franciszek Frclich z 
Płoskirowa, Miko.aj Winnic zenko; Aleksy Nowikow; 
M. Horenstein.

Falast HOtel: pp. J. Goldenbcrg, lekarz; T. 
Ruwiński, prowizor: B. Torrpafcowt; u. Weisberg, 
Eueeniuaz L-oowicz pom adw. przys.; Grzegorz 
Wołfson; Adolf Lud mer, obyw. aus.tr.; Klemens 
Rajgoro.lski, lekarz; TatjanL Mułyszewa; C a  ICro- 
nenberg, kup.; Z. Nudeimrn, lekarz; Zofia Szafi»; 
O. Kari, kupiec; E. Kar*, kup-ec; Pr Irachtenncrg, 
kupiec: Micnal Kac, kumeC; MiCnał Lujtn.wi; I 3 ia- 
nik, kupiec; A. Gutstadi, obyw. mem.; L , Cmbiuk, 
kupiec; M:ch»ł Tuubip, kupiec; L. Marti, kupiec; 
N. Chais. kup.; Ar-toni Estreicher z Lublina; Żcita 
Marder; S. Rołoóski, kup.; fakób Branberg, kupiec. 

Grand-E6ttl 1 11 per.at: op. jakób Ifoc. fabr.;

Uzdrowiska g a l i j s k ie .
Projekt udziału w  w ystaw ie kijowskiej 

uzdrowisk galicyjskich zaczyna się dopiero te
raz krystalizow ać ostatecznie i zam iary inieya- 
torów  prawdopodobnie zostaną uwieńczone p o
myślnym rezultatem. Pierw ofny projekt, pod
niesiony przez galicyjską izbę handlową, trak
towa; sprawę udziału G alicy i w  naszej w ysta
wie bardzo szeroko, gdyż zamierzano przedsta
wić na niej niemal w szystkie gałęzie przemysłu 
m iejscowego

W  październiku r. z. powstał we Lw ow ie 
specy.-lny komitet w ystaw ow y, który rozpoczął, 
rokowania z komitetem kijowskim, jednoeześn.e 
zaś wszczął starania w instyfucyack rządowych 
oraz społecznych o finansowe poparcie s -ych 
zamierz?ń. P.erw sze kroki komiłetu uwieńczyły 
się zupełnem powodzeniem. Komitet kijowski 
udzielił 1,200 sąż. kwadr, ped budowę paw ilo
nu G J ic y i. W iedeóskie m inisterstwo robót pu
blicznych w ypon iedziąlo się za udzieleniem zapo
mogi rządowej; zg łis iło  się m nóstwo firm, go
tow ych w ziąć udział tt w ystawie.

Niestety, nartąpiły w Krówce nieprzewidzia
ne komplikacye polityczne, które w ytw orzyły  
w rrunki najmniej odpowiadające zam itrom  i ce
lom komitetu lw ow skiego.

Jednakże projektu zupełnie nie poniechano, 
postanow ioro go  tylko zredukow ać do udziału 
uzdrowisk galicyjsk:ch oraz p rzem ytlj ludow e
go. Zam iary komitetu miały wszelkie widoki 
powodzenia, gdyż sejm krajow y przyob-eerd 
zapom ogę w sumie około 20 tys. k e r o j, dru
gie tyle zaś miało dać austyacLie ministerstwo 
skarbu-

W  tym wszakże razie nadzieje zaw iodły, 
gdyż z powodu meuuhwalenia budżetu zapo
moga sejmu została tylko obietnicą, a tern sa 
mem stracona została uzależniona od niej z; 
póm oga rządu centralnego.

Po takich niepowodzeniach przyszła komi
tetow i z pomocą m lcyatyw a pryw atna. D z:ęki 
staraniom  zamieszkałej w  G alicyi małżonki pro' 
zesa w ystaw y kijowskiej hr. M. Tyszkiew iczo- 
wej, zebrany został dość znaczny fundusz, któ
ry  w raz z ór od kami udzielonymi Drzez związek 
zdrojowisk, umożliwił 1 irządzen.e oadziału 3 aro 
, o w is i  i miejsce jo ś c i  klimatycznych G nlicyi na 
naszej w ystaw ie.

W czoraj przybył do K ijow ą delegat zw iąz
ku zurojow is : dr. W acław  Lobaczew ski w celu 
ostatecznego porozumienia się z komitetem ,wy-( 
stav y  co do miejsca dla pawilonu. Praw dopo
dobnie nabyty zostanie paw ilon p. H Oleckiej, 
który obecnie znajduje się w  fazie budowy.

Niektóre okazy dla oddziału uzdrowisk 
rosU ly  już w ysłane do K ijow a, jsk  równicż_ 
2 olbrzym ie płótna dla dioram, które będzie 
m alował na miejscu St Kaczor-Batow skl. Dio- 
(aa iy  te przedstawiać będą Pieniny i G organy, 
głośne z piękności sw ych lasów  limboy-ycn 

Oddział uzdrowisk galicyjskich obejmowa* 
będzie około 30 m iejscowości, między inoenli

stIes;o pow iatow ego zsrządu zieinskiego de Są. 
int-Lorent’a.

Regulam in zjazdu opracowuje kijow ski 
gub ern idn y zarząd ziemski wspólnie z kom ite
tem organizacyjnym .

Ott Httrapo%ifnUu tclasrą th < Agim>§t Ft~ 
t » a łn n $ U ,

Rokowania pokojową.
Londyn (AP). W edług inform icyi agen- 

cyi Reutera odoyła się narada kierow m aów 
misyi bałkańskich w  spraw ie podpisania przed
wstępnego traktatu pokojowego.

LOfidyn (Ap). W edług inform acyi Agen-’ 
cyi R eutera narada delegatów sojuszników 
trw ała dwie godziny. B yu obecni w szyscy 
pcłnom ocmcy. O dbyw ała się przyjazna wym ia
t a  zdań za i przeciw p o d p lsan iiitra itjtu p rzed 
w stępnego w proponowanej formie. TrakL.t 
został przyjęty warunkowo. O pracow ane tęż 
zostały projektowane zmiany, k tórt będą nieu- 
rzędownie zakomunikowane państwom.

Londyn (AP). A gen cya Reutera dowia-J 
duje się, iż D anew  przez dłuższy przeciąg cza
ru naradzał się z G ie y ’em. O m awiane były 
proponowane przez Serbię i G recyę zmiany 
preiim lnaryów pokojowych. B ułgarya uważa, 
iż w rszie niechęci ze strony sprzymierzeńców 
co do podpisania prelim inaryów pokojowych, 
obowiązkiem mocarstw jest przedsięwzięcie kro
ków ułatwiających podpisanie układu. D&new 
naradzał Się z Osmanem-Naz.mi, rezultatem 
czego oyło wyjaśnienie gotow ości ze strony 
T u r c ji  do jaknajprędszego podpisania traktatu 
pokojow ego na podstawie proponow anych wa
runków, T u r c ja  tak juk i B ułgarya życzy so
bie jaknajprędszego ukończenia w ojny. G rey  
oświadczył, iż poradzi sprzymiei zeńccm nre 
roztrząsać npraw podlegującycn kompetencyi 
mocarstw.

Bfalagród (A ?). „Sam oupraw a* pisze? 
.B u łg arya  i T u rcya gotow e są bez żadnych 
debatów podpisać prelim inarza pokojow e, S e r
bia wszakże pragnie poprzednio rozpatrzenia 
kw ettyi dostępu do morza; G recy* zaintereso
w ana jeśt poludniowemi granicami Albanii, 
Czarnogóra z a ś . kompensatą za o d ja a ie  Sku- 
tari*.

Londyn (-Wł.). Podczas dwugodzinnych 
narad delegatów  bzłkauskich p/zedstawioićl 
B ułgaryi D anew  w ypow iedział się  ostro prze
ciw odwlekaniu podpisania prelinrr^rza. W  
końcu zgodził hię na pomierzenie delegatow i 
greckiemu S tre fo w i opracow ania niewie Ikimi 
zmian, na które m ocarstw* zgodrić się po 
w iany. P aragrafy 3 1 5  opiewać maja, iż 
s th a a  pozostawia do d tc y z i.  i«ocarstw sprawę' 
granic aiban-.kicfa i wHip. Ęgejskich. W  dodj*» 
iym  paragrafie 7 oświadczono, iż Grecyn pod- 

d ić  chce dyskusyi spraw y handlu i  jurysdy-- 
fccyi na p o d staw ę istniejących krpibdacyi, za 
pi. wnlających o  irbii dostęp do A d ry a ty k u ' 
W szelkie Usifowania Serbii i G rećyi zm iany 
bi zmienia preliminarza pokojow ego pozostań ą' 
peebbno bezowocne, ponieważ m ocarstwa nie

okazy solne z W ieliczki, która reprezentow ana zgodz? się na żadne zm iany.  ̂
będzie a  d lia le  specyalnym , urządzonym w pod I Londyn D eiegaci bałkuńsey w rę

Pi. . i  _ _  i,' 1  ̂ f rtrrrli r-Ar, ’ T*Tl ' 1«e. ri.rT 011 I ii 57 f' TX7 SnrflWlf1zieimu. Pozatem wszystkie zdrojowisica i miej' 
scow ości kuracyjne nades^lą obrazy, modele, 
rysunki, fotografie, orsz wody, przetw ory, 
Sble 1 t. p.

Z ja zd  órobnsgo kredytu.
Ki..swskii ziem stwo guberniaine postano-. 

wiło zw ołać podczas tegorocznej w ystaw y (w 
sierpniu lub wrześniu) zjazd przedstawicieli 
ziemstw i ziemskich kas drobnego kredytu w 
celu rozpatrzenia w id u  kw estvi dotyczącychl*rWnUmJ3.Vbll V iw y p im t. up. jnauiwM u u t ,  1HU ., . . - t J J v

Zofia Jfclcwtr, arty*tkfc; S. Lewiant, kupiec; (Jrzegor^ I °rgacuz*cyi drobnego kredytu.
Tracatenherg, Iko^ykant; Jakób Zeldm<łn; A. Braj 1 Jak wiadomo, dzitłalność ziem stwa i z:em

. r _ 1 n   ̂a  . T f ln lA c ifa m  _ rl i b  a 1 - Q M ń la e  -.W if.irnin, tupiec; J. Goldstein, adwofcal; S. Mejer, c b ” v. 
franc; Grze0ovz Kag-rn, rupieć; Jukób Morgul’*; 
Mateusz Kwowski, iażyn ; 13. B erk-an, kjp.ee; M ' 
ńrenkel, a rt; Z. Zanh.nd, lekarz; Grzegorz Pinsker; 
Mjtrya Lancmau, « it ; Jerzy Gutiarn.

Hotel Eotryc.: pp. Sergiusz Połumin, obyw;; 
Z. Krzyżanowski z Czernihowa; Anna Gaibaiiewa, 
W ładysław Offinc wski z Żytomieizi,; Inna Cziibi- 
rowa; Eugenia z Wfnnik; W . Bogd^now; Meksan- 
d-r Misarewski; Włodzimierz Cbomienko; zvleksan 
der Siergiejew, inż.; Paweł K iyw ycb, kup.; Sergiusz 
Dnieprów, artysta.

kijowska.
Zjazd en tom ologiczny.

G łów n y zarząd rolnictw a i urządzeń rol
nych po porozumieniu się z ministerstwem 
spraw wew nętrznych udzielił pozwolenia na 
zw ołanie w K ijow ie pcdczas w ystaw y I-go 
w szechrosyjskiego zjazdu entom ologicznego, 
fnicyatorfem zjazdu jest pryw .-docent entom o
logii. stosowanej W  Pospiełow . Zjazd odbędzie 
się praw dopodobnie w pierwszej prłow ie wrze- 
ś .u s r b.

K ron ika w y 3 ta w y .

Na skutek starań komitetu wystawy, g łó 
w n y zarząd apanaży zgodził się na urządzenie 
przejazdu przez terytoiyum  dolnego ogiodu 
przy pałacu Ccsarszim , znajdującego się w  bez 
p .śrcdm em  sąsiedztwie z m iejscowością, prze
znaczoną dla w ystaw y koci. Juk wiadomo, w y
staw a koni, z powodu braku miejsca na wła 
śJ w ym  piacu w ystaw ow ym , urządzona będaie 
na stokach ogrodu ęeuarskiego wzdłuż w yb rze
ża Dniepru P rze jłzo  przez ogróa  p i l ic o w y  uo- 
zw ołan y zostai pod warunkiem zw rotu 347 rb 
55 kop z i  drzewa, które tV2eba będzie usunąć 
i urządzenia mocnych sztachet po obu stronach 
drogi, przyczem  po zim knięciu w ystaw y szta 
ebety muszą być m unięte i cala m iejscowość 
doprowadzona do stanu pierw otnego kosztem 
komitetu w ystaw ow ego.

—  Zarząd k ijo w .k reg o  Zw iązku spćick 
kredytow ych postanowił w ziąć udział w w ysta 
w ie k ijo w ^ ie j, dem onstrując w  oddziale koo 
pv.racyi diagram y, ilustrujące dzirłalność Z w ią 
zku. Jednocześnie zarząd postanow i zw ołać 
w  sierpniu r. b. nadzw yczajne zebranie p ił 10

czyli G rey ’owi uchwaloną rezolucyę w sprawie 
preliminarza pokojow ego, zredagowaną pizez' 
Streita.

Sofia  (W ł.) R aJa  koronna prd przew o
dnictwem Króla Ferdynanda uchwaLła, iz, je
żeli preliminarz pekojow y nie zostanie jutro 
podpisany, rząd bułgarski zawrze p rkój z lu r - '  
cyą na sw oją rękę

skich kas drobnego kredyru w  dziedzinie po- 
pitran ’a kooperacyi w ogóle, w szczególności 
z a ś  iastytccyi drobnego kredytu, norm owana jest 
Nzjw yżej zatwierdzonym i przepisami z duia 7 
czerw ca 1904 roku dla iasiytu cy . dr obu eg o  
kredytu, craz w zorow ą ustawą ziemskich k ss 
i drobnego kredytu z dnia 14 czerw ca 1 9 :6  
roku.

Jednakże praktyka tak wspomnianych kas, 
jak i i anych instytucyi drobnego kredytu w y 
kazała już mnóstwo zasadniczych braków t ik  
w przepisach z T904 roku, jak i w  normalnych 
ustawach, o pi acow anvch w różnym  czasie przez 
rz?jd m  podstawie wym ienionych przepisów, 
które też .w najbliższej przyszłości poddane zo
staną rew izyi w  drodze p racod aw czej. T ego  
rodzaju rew izya może zakończyć się naw et wy- 
daniem nowego ogólnego praw a o kooner-cyi, 
wobec czego dla rieiustwa jrst obecnie rzeczą 
niezmiernie w-.żną wyjaśnić, j&kie zm iany w 
ustawie zagw arantow ałyby nadął najbardziej 
pomyślną działalność ziem stw w dziedzhiie d ro 
bnego kredytu i kooperacyi.

W ychodząc z tego założenia, zarząd ziem
ski opracował nasfępujący program  zjazdu: 1)
pożądane zo-iąny w ustawie z  roku 1914 o 
instytucyach d iobuego kredytu; 2) rew izya obo
wiązującej .U staw y  w zorow ej" kos drobnego 
kredytu; 3) ustalenie zasad i form popierania 
kroperacyi przez ziemstwa; 4) kredyt koopera- 
cyjtsy i osobisty w  ziemskich kasach drobnego 
kredy 1 u; 5) wzajem ny stosunek gubernialnych 
i pow iatow ych kas drobnego drobnego 
kredytu; 6) orgaaizacyo związku kas dro
bnego kredytu; 7) operacye pośrednirze, 
ąakres i chsrakter handlow y działalności kas 
drob n tgr kredytu; 8 ) pomoc instruktorów; 9) 
nadanie kasom ziemskim praw a korzystania 
z  funduszu m clioiacyjnego oraz zw iązane z tem 
zmiany w obowiązującej ustawie o kapitale me
lioracyjnym i to) pożądane formy popierania 
drobnego przemysłu przez ziem stwa 1 ziemskie 
kasy drobnego kredytu.

Komitet organizacyjn y zjazdu składa się 
się z członków kijow skiego gubernialnego i po 
w istow ego zaiządów  ziemskich, po jednym 
przedstawiciela od podclskirgo i w ołyńskiego 
gab. ztrządów  ziemskich, agronoma ktj. ziem 
stwa gub, J, Czernysza, zasąd za jących  kasim i 
drobnego kredytu: kijowskiej gubernii J. Ar-
changi-lsk.ego, podolskiej g ib .— R . Reninga 
kiszyniowskfej — K Szemit >wa prezesa charkow 
skiej gub. kasy cirobnego kredytu— B Karazi- 
na, agronom®, kijowskiego ziem stwa powiatO' 
w ego M. Zam iatnina, zarządzającego wydziałem 
kooperacyi m oskiewskiego ziem stwa gubernia!m ocników tow arzystw  zw iązkow ych w celu 

rozpatrz-nia kw estyi b k d ącjch  ctjut szcz-gólo- nc.ęo— W . Ct im iakow a i członka slaw iaaoscrb
i

Z parianurr.u wiedeńskiego.
Y- iedeń (AP). W  izbie posłów po w y ja ś

nieniach prezesa mi ustrów toczyły się debaty 
Słow eniec Chcrusioc oświadczył, ie  przyszłość 
państwa jes; na morzu Adryatyckiem  i n»! 
Bsłkantch. Południowi słowianie nie ciążą za 
grańicęj lecz dom agiją  śi^ natarczyw ie je d n a ;j 
kowych praw z irnym i narod am i.' Ostatnie 
sw e nadzieje pokładają oni w dynartyi dość 
silnej na to, aby poi użyć kres dualizmowi. N ł  
deszła ostatnia gc dżina państwowo p .a  wnego 
zjednoczenia p ołtdn icw ych  słowian przy do 
wstawaniu na gruzach dualizmu— now ego, w o l
nego i wielkiego państwa, Przyw ódca nie
mieckiego związku na;odow ?go G ross ośw iad
czył, że następstw a zm icny ustroju dualistycz
nego na f;deracyjn y lub tryslistyczny byłyby 
niebezpieczne d la  całej monarchii. PaJstwoi 
iryallstyczne stałoby sle rozsi d likiem  pans.a- 
wiznuu. Niemcy nin mogą się zgodzić w żaden 
sposób na taką zmianę tyc ia  państw ow ego,

Następnie iró w ca  w ypowiada się za utrzy
maniem dobrych stosunków sąciedzkich z p izy- 
ległem i kraj'ami i pótęp.a niedość bezLtronny 
stosunek rządu do czeskich rokowań o ugodę 
S o c -ń e a . czeski Outor krytyauje Dolitykę 
a  tutryacką w s p ra w i' bałkańskiej i oświadcza 
jjaóstwo bałkańskie jest n^b-zpieczne dla po
koju na Ba łkanach i dl a pokoju pomiędzy 
A uslryą a W łocham i.

„Nie pragniem y w ojny z państwami tnł- 
rańskiemi i z R osyą, a la k u jm y  usunięcia 
starć z powodu Albanii pom iędty monarchią 
a W łocnam i. A uslrpa może istnieć je J y n u  
w charakterze wielkie go dem okratycznego zw iąz
ku naród 5w. M loaoczeoh Kram arz z punktu 
widzenia monarchii w yraża ubolewanie, żo 
A ustrya nie Skorzystała z okazyi, aby osiągnąć 
cstateczne rozstrzygnięcie pioblematu bałzin  
skiego i zuw rzeć dobre sł osunki sąsiedzkie 
z sąsiadami pcłudniowo-słpw.ańskimt. M ówca 
oświadcza: „Nasza m obilizacya na granicach 
R o syi nie byta w yw ołana jakimikolwiek po 
stępkami tego państwa. 0 ,e*i stoją na tym 
punkcie widzenia, że na morzu Adryatyckiem  
nie powinno panow ać jedno tylko mocarstwo. 
W łochy w  W alonie— to dis nas równoznaczne 
z początkiem końca. Pcdział Albanii pomiędzy 
A ustro-W ęgry a W łochy jest najszkodliwszy 
dis monarchii, ugruntowanie się G recyi 1 S ?rbii 
w Albanii przeszkodziłoby ugruntowaniu W łoch 
na w sch .d iim  brzegu murza Adryatyck.ego.

O itateczn ou  rozstrzygnięciem  kw estyi bał- 
ki ńskirj bykoDy wytw orzenie przyjaznych sto 
sunków monarchii względem. Serbii i R osyi. 
Po zw ycięstw ach serbskich na Bałkanach poli
tyka m onsrchi powinna stać się przyjazr a w  
stosunku do słowian, d e  stając się wrogą 
w stosunku d > Niemiec.

Przyiizłość powin la  być oparta na zado
woleniu narodów.

W iedeń (AP.) (Izba podów ). A graryusz 
czeski Stanek oświadczył, że „sztucznie u tw o
rzona Altanka nie zapewni nam pokoju na 
B dltanich. M unarcbia powinna dostosow ać

sw ą poi tykę zewnętrzną i wewnętrzną do 
s s e j  konstrukcji ni rodowością wej*.

Socy^Iisla chneścijański Staekltr stw ier
d z i powodzenie, osiągu ęte prrez zewnętr/aą 
politykę A ustry: i doięki ecurgtcżnecau w ystą
pieniu pcdczas przesilenia bałksrskiego

Soc.-dem. A dler potępia politykę Austro- 
W ęgier, na skutek której lid a o ść  poniosła 
napróżno wielkie ofiary i która pozbjw da 
A ustryę sym patyi narodów bałkańśkich.

Prass. wiedeńska o pol.tyce Krantar&i.
V,riedeń (AP). W iedeńskie gazety komen 

tując m owę Kram arza uważają, że pos’cJzenie 
z dn. 8 go  maja było ciekawe „Neue Freie 
Presse* oskąrżi Kram arza o powrót do prze
szłości, gdy występowa! on stele, jako obrońca 
Rosyi. „Dęutsehes Y olksblatt* uważs, że ce^m 
półityki Kraiuarz 1 jest zni reczeme trojprzyuie 
rza or?z odosobnienie monarchii dla oddania 
jej słowianom ciłfcowicie do rozporządzenia.

PogJosk! o atodykacyi króla Piotra,
Bialogród (AP). „Pręssbureau* zaprzecza 

doniesieniu gazet zagranicznych z Genewy 
o rzekomym zamiarze ^róla Piotra abdykow a
nia po podpisaniu pokoju.

Konfsrencya ambasadorów.
Londyn (AP). A gencya Reutera dow ia

duje śię, że posiedzenie narady puslów trwało 
około 3 godzin. Nastepne posiedzenie odbę-: 
dzie się w  poniedziałek.

Przed posiedzepiem ambasadorowie fran
cuski i niemiecki naradzali się zG rę y  em. A m 
basadorowie rozpatryw ali opinie iządów  mo-, 
carstw w  sprawie projektu A ustryi i W łoch o. 
rdminłstracyjnyim ustroju Albanii, zakomuniko-, 
wanego rządom pŁnsIw. Po oststniej nara
dzie opinie te nie mają charakteru decydują 
cego. Zostało stwierdzone, że pomiędzy paś 
stwami panine zupełna jednomyślność co dc 
bezzwłocznego poapisania koniecznego dut 
zw iązkow ców  traktatu przedwstępnego N ara
da w yraziła pogląd, że podpisanie przez srrz j 
mierzeńców traktatu przedwstępnego riie zmie-, 
ni ich stanowiska względem  mocarstw. Ambasa- 
dorowje podkreślili zasadniczy punkt wrdzeula, 
że pań3tw a Lałksńskie podpisaw szy pokój z 
Turcyą, nie uszczuplają sw ych  praw do oma
wiania wspólnie z mocarstwami kwesty; prze
kazanych im do rozstrzygnięcia. A m basadoro
wie wyrazili życzenie, aby traktat pokojowy 
był podpisany teraz, a szczegóły aby byty o- 
mawiane po podpisaniu takowego.

Londyn (AP). A gen cya  Reutera d ow ia
duje się, że zastrzeżenia, zakomunikowane te- 
legruficznie z Białogrodu, dotyczą zagw aran to
wania Serbii w ykonania uchwały narady am 
basadorów, na m ocy której Serbii ma być 
przyznany port na morzu A dtyatyckjem  i m? 
być połączony koleją przez A lbanię z koLjadu 
serbskiemi. Serbia żąda włączeni® p o w y ż
szych w aruuków do traktatu w ostatecznej 
redakcyi i do u rta^ y o zarządzie Albanii.- 
Krążą pogłosK , że G ręy w wystanej do £ial<- 
,grodu odpowiedzi dał zspew aicnie, i  decyzja  
aiabssadoiów  jest obowiązująca i cle  { ol'Zebj< 
je nowych g ra ra n c y i craz wyt-iził nadzieję, że  
w.aruńJti bęaą włączone do artykułu, dotyc_ące 
go Aibanii. j

Londyn (Wł.), Ns. oęlatniem posiedzeniu, 
am basadorów, przedstawiciele trójporozumienia 
nie przyjęli propozycyi Auutryi i W łoch w 
ipraw ie ustalenia formy rządu w  A lbanii. O- 
iw i.sdczyli cni, iż lepiej jest rozw ażać kw estye 
kolejno.

Djmobiiizacya w  Austryi-
WtejJftń (AP). Okręty liniow e „H abs

burg*, “pada *, „Bad^nbetg* i „Marya Te-, 
resa“ o r iz  niektóre inne statki 1 torpedowce 
zostaną usunięte w  dniach najbliższych z listy 
fłoty bojowe i. Zw alniane w tea  spoaób załogi, 
rezerw ow e, w  m:ai ę  możności, otrzym ają dłuż- 
sre lub krótsze urlopy do czasu ostatecznego 
zwolnienia ze służby.

Wa2na chwila-

< 3  trLfl tAP). „Vos5iscbe Ztg.* w artykule
w słęonym  podkreśla udr.ial Najjaśniejszego P if  

w polepszeniu ogólnośw iatow ej sytuaeyi

W iedeń (AB)- Zaprzeczając wiadomości, 
o urlopie Berchtolda, „C orr. Bureau* o św iad 
cza, że minister spraw  zagranicznych nie m oi* 
naw et na ccas krótki opuszczać sw ego stano
wiska w  chwili, k i;d y  prow adzone są roko.?li
nia w tak ważnych kw estyach międzynarodo
wych.

jPcźar.
W arszawa (Wł.). Spal,ła się papiernia 

przy więzieniu karaem  w M okotowie, w której, 
pracow ali więźniowie. Straty wynoszą kilka
dziesiąt tysięcy.

Zgony.
WllflO (Wł.). Z  narł nagle E  ImunJ B art

kiewicz, członek zarządu wileńskiego banu u 
ziemskiego oraz prezes Tow arzystw a dobro
czynności.

LWÓW (Wł.). Z  nai 1 tu publicysta, histc-ł 
rj k i pow ieściopisirz, W łaayslaw  Łoziński.

1

Nowy namiestnik.
LWÓW (Wł.). Ilorytow ski obejmuje urząd 

namiestnika.

Wybory óo sejmu pruskiego.
Poznań (Wł ). Podczas w yborów  ściślej

szych do sejmu polacy ponieśli p^riżkę wsku-ł 
tek nadużyć ze strony niem ców. Polski kcin ltef 
w yborczy w yraził protest 1 zażądał unie w a tnie 
nia w y boro

Z Poznańskiego.
Bsrlln (Wł ) .  P reces komisyi kolonizacyj-1 

uej Gram sch otrzym ać ma wkrótce urząd pre
zesa: nrow iucyi na wchodzie. Następcą jego  bę
dzie T iily  z K rólew ca, k tó iy  ucnodzi za zw ia
stuna polityki bardziej pojednawczej względem 
polaków.

Sprawy o szpiegostwo.
W arszawa (APj. L b a  sądow a, zbadawszy 

sprawę poddanego rosyjskiego B,el,ka oraz 
pruskiego poddanego Smętka, oskarżonych o 
szpiegostw o, B elika uaiewinuHr, Smętka zrś  
skazała na 3 lata popraw czych rot arcszt*nc- 
kich. Poddany austrv*ck. Biczow nik za szpie
gostw o skazany zostsł przez izbę sądow ą na 3 
U t» rot aresztaLckicb

W ysocy Gośna w Bdflinle.
Berlin (AP). O  g, 11 m. 3 ° rano pszy- 

byl N ajjaśniejszy Pan, spotykany na dworcu 
przez cesarza W ilhelm a, króla angiclsk ego 
i c ił raków  rodziny cesaLskiej. Z  dworca je g o  
C esarsk . Mość udał się do pałacu

Bsrlln (Vvł) Ludność powit la ow acyjnie 
^angielską patę królewską.

na
politycznej. G azeta1 w yraża przekonanie, że Naj
jaśniejszy Pan, chociaż przybył do N.emiec ja
ko krew ny tylko w celu w izyty mającej cha
rakter czysto rodzinny, niemniej jednak odbie
rze wrażenie, że Niemcy obecire, jak i daw 
niej, tak też i w p rzysiłośd , zachowując wier
ność swym  sprzymierzeńcom, skłaniają s:ę ku 
podtrzymaniu z Rosyą dobrych sąsiedzkich stc- 
su ik ó w . wskazanych przez historyę i ożyw io 
nych oucowamem ekonomic.zaem wielkich 
państw sąsiednich.

Berlin (AP). (Urzędowe). Nej aśniejszy Pan 
dn. 9 mają raczył przyDyć do Berlina, gdzie 
pa stacyi „W oksal AnhaUski* pow itany został 
przez cesarza niemieckiego, króla angielskie gu 
i osoby z rodziny królewskiej.

Czasow o zarządzający ministerstwem-dwo
ru cesarskiego, generał - adjutant książę K o- 
czutej.

Prasa o uroczystościach berlińskich.
Harlill (AP). „Berliner Tagebfatt* w ar* 

tykuie v»stępnym pod tytułem: „G oście wesel
ni* pisze, co następuje: „R ząd y rosyjski i an
gielski prow adziły każdy z odrębnego punktu 
widzem a ściśle obm yślaną konsekwentną poli
tykę i w yszły z tego „zmierzchu bogów * wzm o
cnione*.

P aryż ( W ł). Petersburski korespondent 
„Petit Parisien* donosi iż zjazd M onarchów 
w Berlinie będzie miał cnaiakter w yłącznie ro 
dzinny. Następne spotkanie z królem Jerzym 
w ska ach finlandzkich nie pozosł ąnie bez w p ły
wu na sytuaeye polityczn ą." Ma być w ów czas 
omówiona fk w id acya  w ojny bałkańskiej oraz 
sprzw a chińska.

Berlin (AP). „K reuz Zeitung* nadając 
uroczystości roazinnej, łączącej trzech Monar
chów, znaczenie polityczne, wskazuje, iż jeśii 
ostatnie przesilenie na Błizirim W schodzie nie 
doprowadziło do wojny, która mogła się stać 
rosyjsko-niem iecką, to znaczne część zasługi w 
tym względzie należy do C esarza rosyiskiego. 
G azeta wyraża nadzieję, że położy to kres tym 
tendeacyom  wrogim , które miały na widoku 
przedstawienie Niemiec rzeczyw istym  przeciw
nikiem R osyi.

Samobójstwo albańczyka.
W iedeń ( W ł). Na Semm eringu zastrzelił 

przyw ódca albański Delvin» 23-ktnia zonę, po- 
czem odebr ał sobie życie. Jest on synem  p rzy
w ódcy albańskiego SaLsbeja, io u a  jego  jest 
córką zabitego w czasie row olucyi młodoturec- 
kiej Izmsela baszy.

Trzyletnia służba ro jsk o w a  we Francyl.
Paryż (AP). W  komisyi finansowej sena

tu minister w ojay  Etienne oświadczył, iż z su
m y 442-ch milionów franków, niezbędnych dia 
utrzymania żołnierzy w szeregach przez 3 i rok 
służby, 382 miliony włączone zostaną do bud
żetu na rok 3913.

Paryż (AP). Referent B c ia rć  oświadczył 
w komisy: budżetowej, iż ministerstwo w ojoy 
zgadza się zredukować o 50 milionów sumę 
440 milionów, która miała być asygnew ana na 
cele armii.

W rzen ie  w  arm ii fra n cu sk ie j.

ChalOtlS (AP). K  iku ar^yier/.ystów, ma
jących zamiai urządzić m anilestacyę przeciwko 
zatrzymaniu ich na 3-ci rok w szeregach, w sku
tek mtei wencyi ołicera rozeszm  się.

Paryż (AP). Z  powodu zajścia w  Toul 
wydane zostaną rozkązy - w szy?fk:m korpusom 
armii. SU dztw o w ykryło  osoDy bezpośrednio 
winne czynów , sprzeciwiających się dyscyplinie. 
Obecnie zbadane zostaną przyczyny ruchu, je 
go źródu oraz sposoby propagandy w  ko
szarach, t

h  ulicy (AP). GetcLi w ydal rozkaz z w y 
liczeniem kar za rozruchy żołnierzy w T r  ul. 
i6-tu żołnierzy oddanych zostaln pod sąd w o
jenny. 15-tu zaliczonych d o  oddziałów dyscy- 
plin<ir a y c t, 40-tu okazanych na areszt do 2-ch 
miesięcy i 1 3 -tu uwolnionych z t  służby i zde
gradow anych za Dezczynność służbową

PitryŻ (AP). General, który prowadził 
dochodzenie w sprawie zajścia w Toul, ośw iad
czył korespondentowi „M at.n ’a*, że rozruchy 
j  wojsku miały cechę nie w ojennego, lecz p o 
litycznego ruchu, spow odow anego propagandą 
lyndykaLzm u G azety podają treść proklama- 
o.y., którą rozpow szechniała wśród żołnierzy 
powszechna kenfereneya pracy w  celu w y w o 
łania protestu przeciw ko trzyletniej służbie.

Htamcy wobec układu angteisko-turecklrgo.
Londyn (Wł.). Teleg-afują z K onstantyno

pola o oświadczeniu Porc : przez ambasadora 
niemieckiego, iż Niemcy zgadzają się na uzna
nie układu angielsko-tureckiego w  sprawie uzna
nia Koweitu za  dystan s końcowy kolei bag- 
datP.kiej w ra?ie, jeżeli rząd turecki udzieli 
Niemcom di Iszych koncesyi na budowę kilku 
linii kolejow ych w T u rcyi A zjatyckiej.

Sufrnżyatki w  Anglii.
Londyn (Wł.). Sufrażystki podłożyły bom

bę poo instrumenty królew skiego obserwatc- 
ryum  w Edynburgu. W ybuch wyrządził zna
czne szkody, nie uszkodził jtd nak wielkiego 
teleskopu.

Z Dalekiego Wschodu.
UfflS (AP). W edług otrzym anych infor- 

macyi w Choszuniu i Barunsuniti przyszło do 
starcia pom .ędry m oogołam i a wojskam i chiń- 
skiemi. Szczegóły nie są znane.

Z Japonii.
Tokio (AP). R ada ministrów zatwierdziła 

projekt zmniejszenia wydatków na sumę 20 mi
lionów jen, w yłączając ministerstwo w o,n y 
i floty. Ministerstwo wojny podobno odm ów i
ło wniesienia w  bieżącym toku do budżetu po- 
zycyi rozchodowych na uiorraowanie now ych 
dyw izyi koreańskich.

Tokio (AP). Rząd japoński zarządził prze
prowadzenie w odociągów  w głów nych miastach 
ECorći. Koszt tych robót wyniesie 8 milionów 
jen. Zorganizow an y został japońsko-chiński 
syndykat przedsiębiorczy z kapitałem 5 ciu mi
lionów  jen. Na jego czele stać mają japończy
cy —  bankier Liburaw a i były pomocnik m ini
stra spraw w ewnętrznych —  Terauti oraz chiń
czyk Sun-Jat-Sen,

Zatarg iapońskc-im eryksńskl.
Toltii) (AP). Prasa spokojnie przyjęła w ia

domość o podpisaniu przez gubernatora K ali
fornii projektu ziemskiego. U m ieje przekonani":, 
iż w przeciągu 3 ch miesięcy pu zatwierdź® nu 
projektu, dyplomucya japońska potrafi wyko-
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rzy stsć  w sp ó lczjc ic  cectralaego  rządu am ery
kańskiego, w celu zrów nania położenia japoń 
czyk ó w  w Stanach Zjednoczonych z położe
niem innych obcokrajow ców.

W aszyn gton  (AP). W edług inform acji 
departam ci t j  państwowego, Japonia z zadow o
leniem powitała c d p o w k iź  Am eryki w  spra
w ie praw cd aw fta  % m iejscowego. T ym  sposo
bem sy tu acja  się polepszyła.

Z uniw ersytetu  wiedeńskiego.
Wiedeń (AP) A d n in istrarya  u iiw ersyte- 

ckp zabroniła studentom nos ć barw y korpera 
t y i  i cgr-n iezyła  różne praw a akademickie 
Eiudeniów. Rozporządzenie to sy o w ^ o w a n e  
zostało ostataicm i burzliwemi ztarciami pomię
d zy żydami a niemcami n« uniwersytecie wie
deńskim.

K itu ł panamskl.
Panama (Ap). Zarząd kanału zdjął tamę 

na poiudnrc od Mira Flores. Woda z oceanu 
Wielkiego na znacznej przestrzeni spuszczona 
zosU'a do kanału.

W yrok śmierci.
Wiedeń (AP) Sąd przysięgłych w spra 

wie zabójstw a przez ślusarza Konczaka da. 11 
lutego w komorze celnej na dworcu północno 
zachód lim posła do parlamentu Franciszka 
Schubm ajera— uznał Kunczaka za w innego za
bójstw a z prem edytacja i skazał go na pow ie
szenie.

K atasticfa .
Konst& fltynopol (AB) N ależący do ,M es- 

Sagery M aritimc* parostatek „Senegal* wpadł 
w Sm yrnie na minę i zatonął. Pasażerów  o ca
lono. Pocztę zabrano. Z  załogi odniosło rauy 
2 ludzi i 4 zginęło bez wieści.

W spraw ie samorządu miejskiego w Króle-, 
stw le  Polskleni.

Petersburg (AP). K o m isyad o  spraw m iej
skich ukończyła rozpatryw anie zw róconego 
przez R adę Państwa projektu p-aw a o reorga
n izac ji zarządów m i-jsklcn — guberniach K r ó 
lestw a Polskiego. W  kw estyacn następujących 
nie osiągnięto porozumienia pomiędzy Radą. 
Państw * a Dumą: 1) o praw ie gubernatorów
kasow ania rchw  * rad mi sjskięh n :e tylko ze 
w zględu na zgodność z prawem, lecz i celo
w ość takow ych oraz 2) o języku, w jakim pro- 
wacjeona ma być dy&kusya na ogólnych zenra- 
ntach 1 ad miejskich. W iększość kom isji Dumy 
przyjęła popraw kę Aleksie jewa, głoszącą, iż ra
dni mogą mówić po polsku, z«S przewedniczą- 
cy  i* d y  prow adzi posiedzenie a języku ro s y j
skim.

Z komisy!-

Petersburg (AP). K o m is ja  interpelacyjna 
w ypow iedziała tę za przyjęc.em  interpelacyi do 
ministra finansów z powodu w j dania dn. 10 
grudnia 1910 r. m stri keyi o sposob.e określa 
u ia i pobierania podatku państw ow ego oraz 
w ypow iedziała s l ; za odroczeaiem  interpelacyi 
do prezesa rad y ministrów oraz ministra 0- 
świwty z powodu nieracjon aln ego rozporządze
n ia władzy szkolnej w spraw ie szkól prywat* 
nych w K rólestw ie PoigKicm w  części d otyczą
cej naruszenia przepisów  z da. u o marca 
19^7 roku o lek cjach  i kursach dla doro- 
siycb

(O d A g e m y i 1 etersburshiej).

Duma Państwowa.
Posiedzenie z d. 8 ns Ja.

P rrzyden ł Dum y R o d z i a n k o  w zyw a 
do wysłuchania stojąc N ajw yższej odpowiedzi 
n * złożone w  imieniu Dumy tyczenia z okazy! 
dnia urodzin N ajjaśniejszego Pana.

W szyscy  w stają Prezydent czyta:
.Petersburg. .D o  prezydenta Dumy Pań 

stw ew ej. Proszę zakom unikować Dumie Pat. 
srw ow ej moją wdzięczność za złożone życzenia. 
M ikołaj*.

O dc?y;an;e tekstu telegramu pi zyjęto o- 
krzykam i .bura*

Po obradach nad wnioskami praw odaw 
czymi w sprawie upamiętnienia 300 ler,-a p a n o 
wania dyonstyi R om anow ów  przyjęto bez d y
sk u sji szereg projektów pi tw a , w  tej liczbie w 
trzeciem czytaniu przyjęto projekt praw a o za 
stąpieniu przez jeden ogó lgy  —  dwóch sposo- 
t ów  postępowania cyw ilnego oraz o skróceniu 
terminów apelacyjnych i kasacyjnych, tudzież 
projekt praw a o wydatkowaniu części kredy
tów  na stałe potrzeby szkolnictw a elem entar
n e g o

Na porządku dziennym wniosek praw o
daw czy o reform ie ustaw y m ę s k ie j  z dnia 11 
czerw ca 1802 r.

N o w i k o w  2-gi wykazuje, że istniejąca 
ustawa nie odpowiada obecny® wym aganiom  
życia m iejskiego.

L e s z e  z oświadcza, że październikow cy 
uznają za k o n ieczie  wniesienie całego szeregu 
zmian do obecnej ustaw y miejskiej, w przed 
Stawionym jednak wniosku praw odawczym  są 
zasadnicze punkty, zupeła e LiedopuszczaUie z 
punktu widzenia chwili obecnej.

Jedną z takich zasadniczych różnic zdań 
pouięd  'j  październikowcam i a k -d jest czte- 
roprzym n tnikowe praw o w yborcze. W niosek 
praw odaw czy należy przekazać komiBy. no ro z
patrzenia.

W  e l i c h  o w  cś*«adcz«l że jeśli i teraz 
w iększość Dum y staniej na gruncie zwlekania, 
to tysiące miast ro syjsk ie j m e zapom ni tego 
zw iązkow i 17 października.

Hr. B c n n i g s e n  zaznacza, ie  kom isya 
d o spi aw miejtkieb w trzeciej Dumie w ciągu 
2 lat p iacow  a'a  us .nie nad projektem ustawy 
miejskiej w  guberniach K iólrątw a Polskiego, 
która to ustawa następnie powinna była posłu
żyć za podstawę do opracowania m nycb ustaw. 
RoFtai iane przez k.- d. projekty mało odpowia • 
dają głośnej nazw ie projektu reform y ustar-y 
miej sk ej, dlatego wszystkie te projekty po win 
r y  być przedyskutowane w  kom.syi.

Duma postanawia przekazać wniosek pra
w odaw czy kom isji dla rozstrzygnięcia, o ile 
jest on pożądany

Na porządku dziennym "'niosek praw o
daw czy o handlu zbożem, na m ocy którero 
har.de! ZDożem i w yw óz zboża za granicę d o - 
w in ny stanowić praw o m onopolowe rzą lu  r o 
syjskiego.

W niosek został przekazany kom isji hau- 
dlowo-przem yslowrj

N a s tę p u ; przekazany został ko misy i o 
św iatow ej wniosek k.-d. o utworzeniu przy 11 
niw ersytecie petersbursl im w j lń a lu  mi dycz- 
nego.

Na posied2Cn'u wicczornem przcwc d liczy  
R o d z i a n k o .

W ire-m inisń r w ojny W e r n i n d c r  cd- 
p cw iid  .jąć na interpelację w  sprawie wydania 
nowej ustaw y akademii medycznej zaznacza, iż 
reforma jako niepociągająca za sobą zmian w 
budżecie nie podlega kompetencyi Dumy, lecz 
w ln ra  być przeprowadzoaa na. p o d starie  p i-  
ragrafu 14-go praw  zs sidoiczych, t. j. w dra 
dze zatwierdzanego N ajwyżej przepisu admhii 
■traeyjaego.

Duma uchwala odroczyć debaty nad od
powiedzią przedstawiciela rządu do j-d ie g o  z 
następnych posiedzeń.

Następnie wice minister spraw w ewnęlrz- 
nycb Z o ł o t a r e w  odpowiada, na interpelacje 
w spraw ie uwięzienia ks M .łaszrw skfego i b- 
bywatela zu mskiego Szalew icza pizez guberna
tora m ńskięgo.

W ice minister uważa, iż fakt nielegalnej, 
propagandy katoIicMcj i narodowej, uprawia 
nej Drzez c b j  skazanych, został udowod
niony.

Duma uchwala odroczyć debaty nad w y 
jaśnieniem! wice-ministra do nas'ępnega posie- 
dzeni.,

S la ld a  P e te r s b u r s k a .

Br.U 8 maja 1913 r

Bada Państwa.
dnia 8 m tja-
pc d przewodnictwem

Psisledzetlo z
Rada Paćjstw*

A  k i m o w a przyjęła w redsjecyi Durrv 4 dro
bne projekty pra/ws oraz projekt pii-wa o za
stosowaniu w K rólestw ie .Polskiem i w  guber
niach Nadbałtyckich N ajw yżej zatwierdzonej 
3 czerw ca rg 12 r. opinii R ady Państwa o  po- 
lepszeuiu sy tu acji dzieci nieprawych.

Następnie r eterem  speeyalnej komisyj 
Izwolskij referował orojekt praw a o dopuszcze
niu do uniwersytetów osób, które ukończyły 
szkoiy realne, szkoły handlowe, korpusy La 
dedfcie i t d. Izw ołskij proponuje Radzie P ań 
stwa w  imieniu Lomisyi, aby w yraziła następu
jący Jez/derat: .U w ażając, że ogólne w ykształ
cenie i rozw ój um ysłowy m aturzystów szicół 
średnich p rzygotow u je. ich niedostatecznie do 
przechodzenia kursu uniwersytec kiego i prze
szkadza ao postawienia w yk szta łcę jia uniwer
syteckiego na należnej wysokości, R«da iizń«je. 
za pożądane, aby rząd zw rócił uw agę na tę 
okulitznośc i przy reformowaniu szkoły śred
niej powziął oanośne środki w celu uduskona- 
Lenia szkoły*.

Na zakończenie Itw olskij wskazał, że 
mniejszość specytlnej kom isji postawiła w nio
sek odrzucenia proj :ktu praw a w  celu zabez
pieczenia uniwersytetów od zbytniego napływu 
słuchaczów. Referent jest jednak przeciw ny 
temu punktowi widzenia i w ypowiada się za 
przyjęciem projektu praw a w  celu zaspokojenia 
potizeb osób dążących do wyższego w ykształ
cenia.

M inister ośw iaty w imieniu rządu opono
wał przeciw ko dwóm [ u netom projektu spe- 
cyakiej kom isji, a  mianowicie przeciw ko do
puszczeniu m aturzystów różnorodnych s '.kół 
średnich do uniwersytetów bez łaciny oraz 
przeciwko zrównaniu szkół spec.yalnycn z ogól- 
no-kształcącemi pod względem  dustępu do uni 
w ersy te tó w. Z d aiiem  ministra przyjęcie tych 
punktów doDrowadz loby do obniżenia poziomu 
nauKowego uniwersytetów. Co się tyczy pro
ponowanego przez Izwolakicgo dezyderatu, to 
minister oświadczył, że gdyby komiaya przed
stawiła tylko dezyderat bez projektu praw a, 
to ministerstwo z największą gotowością zgo
dziłoby »„-ę na ten dezyderat. Tym czasem  pro
jekt praw a znajduje się w sprzeczności z d ezy
deratem, poniew aż przesądza już rodzaj szkoły 
średmej

Projekt praw a zdaniem ministra utrudni 
niewątpliwie pracę ministerstwa przy o praco 
w yw aoiu projektu reformy szkoły średniej. W o 
bec dopuszczenia bowiem do uniwersytetów 
m aturzystów szkół handlowych i t. d. bez 
łaciny nie będzie podstaw y do skłonienia gim 
nazistów do studyowania łaciny w ciągu 

lat. M inisterstwo oponow ało jut poprzedaio 
przeciwko opracow yw aniu tego projektu p r v  
w a w Dumie, cucenie minister c śm a d czi, że 
ministerstwo uw aża projekt praw a za niem o, 
żliw y do przyjęcia, poniew aż przeoewszpstkiem 
należy rozpatrzeć program  i organ izację  szko 
ły średniej.

K o n i  oponując ministrowi ośw iaty w y 
kazyw ał, że projektu praw a idepcd jb n a  na
zw ać nieum otywowanym , wnosi on bowiem 
pewna określoność do nienormalnej .lytuacyi, 
w jakiej się znajduje szkoła ś.td n is Odpierając 
zarzut ministra, dotyczący zbytniego przepeł
nienia uniwersytetów, K oiii oświadcza, że je 
dynym  na to sposobem jest otw ieranie uni
wersytetów na prowincyi.

Na zakończanie Koni staw ia wniosek 
przejścia io  drugiego czytania projektu praw a 

W  imien.u mniejszości przemawia S z w a r c  
przeciw ko projektowi prawa.

I z r  c ] s k i oświadcza, że niewiadomo, 
kiedy będzie miała mie’’s :e  ogólna reforma 
szkoły średniej, niepodobna więc odkładać 
kwegtyi *ż do tego czasu. W  każdym razie 
zostan.e dw a rodzaje szkół. O bydw a mają pra
w o do działalności naukowej i maturzyści oby
dwóch mają praw o do w stępow ania na u n i
wersytetu.

Z u b a s z e w  jest zdania, że dopuszczenie 
realistów do uniwersytetów przyczyni się tylko 
do rozw oju tych uczelni.

G a l i c y n - M u r u w l i n  tw ierdzi,i e na
leży utrzymać obecny stan rzeczy do czasu 
zreform owania szkoły średniej.

B a  g a i  e j  w ypow iada się za przyjęciein 
projettu  praw a w redakcji komis/i

Po przemówieniach B o b r y ń s k i e g o  i 
D i t m a r a Rada Państw a większością 71 
g łosów  przeciw 69 odrzuca wniosek o uchyleniu 
projektu prawa bez przejścia do czytania we 
dług fcrfyki''ów i przechodzi do czytania we 
dług artykułów, które odbędzie się J. jo maja..

G IEŁD A  Z B O Ż O W A .

(Telegram specyalnyj.

Rewel.. — Ż yto -9 8 -9 9  kop.; owies zwyczaj
ny— 90-96 kop.

Odesa — Usposobienie mnoózynne. Przenica 
ulka — 1 "Ił- *6 kop., żyt0. - 86 k o i , owies zw y
czajny— 95 kop , jęC*m!eć pastewny— 80 kop, ku
kurydza- 73 kop

Samara— Psz*ifć* roSyj\«kt—1 rb 5 k.— 1 rb. 
7 kop ; żyło — 77 -78 kop

Windawa. —  PęcnjCa lamarsko orenburaka —  
1 rb a6 kap., riazańsko uralska — 1 rb. ?6 kop., ży
to — 98 —  09 kop, owies zwyczrj iy —  81—C5 kop., 
wyborowy 85 — 89 kop.

Berlin — Usposobienie z pszen!c= spokojne, 
a żytem sułe, z owsem mocne. Pszenica na ter 
min bliższy— a o S 1/ 3  mar., na dslizy — 3 i z ' / i  mar, 
żyto tn termin bliższy -  jf8'/i m l. , na .lalsry — 
1711', ram . owies ua termm blinzy —163 ia*r, na 
dalszy —x68:Vi mar. ~

W e k sle  term inow e na L on dyn  j a n l  
.  Czeki ra io  f. s!
.  DJ r.d n  3 i*, za tao m. .
,  C zesi za 100 1 a*...............
.  na Pa»yż 3 m za roo fr
,  Cteki zi> roo fi. . ,
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4*/, Sriadęctw w w ł a ś a a w W e
m /  .

s*./ fciwiadeotwa w ło*<i-fl»kl*-.
5% Pożyczka prem. 1. .

* 1 i?66 y. .
50/, 014 - Orem Sz'aC l i Brnku 
31/0/« Listy Aifii. STlaCh. Banku Z ie w . 
4Vt% Obhg. Fetersb. M. Kred. T-a.
5°ł1 O b lig .  K łjo tn ik .  M. K r t d .  T  w a , 
4ł/»% ■ . . . .
5Ph  Obl,'j. Mosklewsk. K reJ T-a. .
4lV / , ,  .  .

.5% Oblig. Odeak. Kred. 1  a
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9 3  t 
ro^h*

4‘ 1/A
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41/j*'/. .  Besar.-Taur. B Zle:
4 ■ Witenak. Ban. Ziem.
4 V»°/» ,  Donsk.
4'J*°'t K-ljcwajk Banku Ziem.
4łJ*a/4 kiewsk. .

g s s r  ;  :  :
Tjulsk. . . .

Charków,* 
tW '4  Cmiy Z*s.. Cbers Banku Ziem. 
Sk^ye i-go T  a Żegl. no Dnieprze.

« as °  . . .  .  .
Akcye T-a Kauaaz i Merkury.
AkCye Roiyjsk. T-a ŹegLH aądl. Czaro.

.  Rw*. T-a transport, ł pB^kur.
„ Peiersburakie okłady towarowe
. T-a UbcipieCzcti .Rosya* .
.  Mosk. 1 .zaftskiej kolei
.  Mdbft. K. WoroncS. kolei
a Mosk. V/ind.-Rybińak.
a F oł Wscbod. fcolci
,  Kolei podjazdowych
1  i  ółn. Donieck*
,  fitiowsko Dońrk.
.  Wołsko-Ka: a«k. >.
,  RuSyjSi. dla Handlu Zewn. .
k Ros. Azyat.

Ki CyeR >s. H indl. Przemysł.
a Pitersb. Międzynar. KoarerC.

KkCye Petersb. Dyskont. Fożyćzk. . 
a Pt »ersh P*-ywatn -Kpm.
, —an.su Zjedi, Czoneyo.
,  K ijowsk. Fryw . bank* han ul.
a P esarab*ko Tauryek. .
.  Wileńs] Ziew  sf Banka .
a itorsk. BanJtv Zicmsk.
a Kij. Banku ZiemtMego

A kcye. jaoskiewsk. ,
1  Ni. eiror.-Samar. ,
a Po.tawsg. ,
.  PetrTSO.fulSk. ,
■ Chtrkowik. _ , ,

bakińsk. T-a Nałtow. . “
.  Kaspijsk. 'i v»a

Nsit. ł Handł. T-a Mantasz. I Ro.
Naft T-a Br. Nobel. .

U d z i a ł y  To w. Nutt. Br. Nobel 
Akcye E eiat.k. Kopamt w ę g la  . 

BriańsK. Fabr. Szyn 
Fabr. wagonów Tow  S.-Pet. (udziały) 
,  Nan T-™.* Hartmanj.
.  KoDntRńsg. Fabryki .
,  Fawr. MalCcwoa.
v FcCersbursk. Metrlurg
, Nwopof Ma.-in patsr.. ,
,  Piui^owsk..................................

,  Rosyjss Bałt. Fabryki.
,  Rot. fah  lokomot (Bue)'.
,  T-a Odlew.nf stall .Sormowo* 

Suhnskie 
Tahanroi,’ie 
Tulskie fabr. mboiów 
Fabr. W ag. Fe. ika.
T-a f Dwigaiicl* .
Dońslr-Jnijc wsk. Metal T  s.
Roa. kop. złot. , ,
Lcóak. 1 W ,  kop. zł. .
I ianozow . . . .
1-t’ Suer . . . .
Bekker . . . .
Cluchoozierskie . . . .
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Usposobienie z walorami państwowymi spo
kojne; z paoicrami Jywideodowymi po spokojnym 
i chwiejnym początku, ku końcowi giełdy mocniej
sze i bardziej ożywione; z premiówkami mocniejsze.

B ł t t d y  z a g r a a lo z n o .

P*t> 9 (22) maja 1913 t.

B<rń«, rłfyjpłtly oa Potortborg ip , 21520
Ł u g  2 l 5 l 5

K arl orokałowf oa Połoralaurg oa3 4al — .—
4V**/, fo iy e z k a  1995 V. ,

4 %  * lUa JtańSlwowa zt94 , >

S n » t $ } .  bil. kzerfyl. im  rb. , ,

prywatno , . ,
Usposobienie słabe, 

fa ry t.— Wfjrł-ity na Fotortbarg.
Coua najniższa 
Ctoa najwyisza
4'/ lont państwowa 1*94 r. 1

■ j f f r U t  W ir t^ k a  1909 t . .  ,

p e ilC tk a  rosyjska 1906 t.

'l*k*a»to prywatne. , ,
Ospa^obienie słabe. 

i* * » S r ,- - ( %  pożyczka rosyjska ryoś r 

4,'B°'» p o iyd ik a  rolyiska 19091. 

UspcSobicnte spokojne.
AMSla & » m ,~ s\  potyczka rosyjska rysi r 

4l/i«\ pnżyśzka r o ly jik a  n o t  

Wleżlfń— 555 potyczka rosyjska z40* ».
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£ ostatnia] chwili.

Pobyt NaHsśnleJszego Pana w Bprllplę.
pBjrlln (AP). (Urzędowo). T tle fra m  czaao- 

wo zar^ędzającego ministeraewetn D w oru C e 
sarskiego:

,D m a 9 maja, kiedy pociąg cesarski s ta 
nął n i  siacyi Kistrzyn, o dwie godziny drogi 
rd  Berlina, do pociągu weszli Cesarski ro s y j
ski ambasador w B irlin ie zambi 1 n D r  ru 
Sw ierbiejew  i m ianowani do auystowania przy 
Najiaśniejszem Panu nrzez cesarza niemieckiego 
gt n*rał-adjutant von Moltke, wice-admirał vun- 
Dom browski, dowódca pułku A leksandrow skie
go pułkownik szach von-W itteD łu, dowódca 
2 go  pułku dragonów Najjaśniejsze} Pani ma
jor v o n K :tte n , dow ódca pułku w estM ikiego  
podpułkownik von-Bodelschw ing oraz ro-yi^cy 
ag-rici wojenuy i m arynaiki pułkownik Brtta- 
row  i kapitan 2 ra rg i Bereus.

Przydzielony do cesarza niemieckiego św i 
ty .D gc C ts ir s i ie j  M ości generał major T a li 
f l ł j ę w  miał szczęście powitać “Najjaśniej z ego 
Pana w W ierzb ołoąie  i tow arzyszyć w drodze 
do B eil n t  w pociągu C*sarjVim *.

Berlin (A i5). W czoraj ud wczesnego rana 
uiice i płace, przez które miał przejeżdżać Nej 
jaśniejszy Pan, przepełnione były tysiącznym i 
tłumami. D w orzec A obałcki przybrany był we 
flagi rosyjskie oraz udekorowany żywym i rośli
nami. Na dworzec przybyli następca tronu 
oraz czionkowie pruskiej rodziny królewskiej, 
w uniformach sw ych oraz rosyjskich pułków, 

•kniążę Cumberlandzki i inne przebyw ające w 
Beninie Najdostojniejsze osooy, k en d er z R~e- 
Siiy, sekretarz stanu do spraw  ziigraniczuycb, 
miiiistrowie w o jay  i usarynwki, generałowie 
ęraz członkowie ambasady O  godz. 11 m ic 15 
na dworzec przybył cesarz W iihilm , w  unifor
mie sw ego lejb g-jpardyjskiego peteisburskiego 
pułku króla Fryderyka-W ii&ełm a III go  W krót 
ce potem przybył krół angielski w uniformie 
sw ego pruskiego pułku kirasyerów.

O  gedz. 11 m 35 nadszedł pociąg Ce- 
uarski. O rkiesua zsgta ła  ^powitanie*, peeby- 
lił się sztandar. Najjaśniejszy Fan, trajac na 
sobie un^orm sw ego pruskiego Aleksandrów -1 
skiego pułku gren adierów , po wyjściu z w a 
gonu ucałował cesarza Wilhelma; rów nież ser
decznie powitał Najjaśaiejszy Pan króla a n 
gielskiego. Następnie N ajjaśaiejszy Pan ob
szedł front w arty honorowej przy dźwiękach 
orkiestry pułkowej, powitał przybyłych człon- 
kórr rodziny cesarskiej i generałów  0i3LZ przy
witał się z kanclerzem R zeszy i sekretarzem 
stanu do spraw  zagranicznych. Następnie w ar
ta przeszła przed Najjaśniejszym  Panem cere
monialnym marszem.

O  godz. 11 m. 50 Najjaśniejszy Pan 
wraz z cesarzem W ilhelmem udał się z d w or
ca otwartym  ekwipażero, zaprzężonym  a ła 
Doumont Jo pałacu. Orszak eskortow ał p’.u 
ton dragonów  pułku N ajjaśuiejszej Pani A le 
ksandry Teodorów ny. Po bokach ekwipażu je 
chali konno dow ódca korp-su gw arayjskiego 
oraz ober-masztelerz. Po drodze przejazdu or
szaku rozstawione było szpalerami wolsko. 
Ludność ' n t? 'a  M onarcnów nieustannemi owa- 
cyami. Na. pfacu przed dworcem cesarskim 
był uszykow any pruski Aleksandrow ski pułk 
g renadyerów.

Ekwipaż, w którym jechał N ajjaśaiejszy 
Pan wraz z cesarzem W ilhelmem, w olno prze
jechał przed frontem pułku przy dźwiękach mu
zyki pułkowej W  tym czasie przez artyleryę 
połową dokonana została salw a ze 101 w y
strzałów  działowych.

Król angielski oraz inni znajdujący się 
przy spotka iu członkowie rodziny cesar
skiej udali się z dw orca kolejow ego inna dro
gą i przybyli wcześniej do pałacu cesarskiego 
wraz z cesarzow ą niemiecką, królow ą angie l
ską, małżonką następcy tronu oraz księżniczką 
W iktoryą-Ludw iką i z okien pałacu obserw o
wali wspaniuly Wjazd N ajjaśniejszego Pana.

O  g. i-szei po poł. u cesarza oraz cesa
rzowej odbyło się śniadanie rodzinne w  obe
cności wszystkich przybjdych Najdostojniejszych 
Osób.

Berlin (AP). P o  objechaniu frontu pułku; 
przed p łłic e m  Najjaśniejszy Pan i  cesarz V'«l 
hełm wjechali na W ielkie Podw órze. Kompania 
w ij  tka saluionM ż. O rkiestra pułkowa z a g ra łr  
hymn, sztandar pochyli Się przed Najjaśniej
szym  Szefem. W ysiadłszy z ekwipażu, Nzjja- 
śo k jsz y  P an pozdrow ił wartę, następnie prze- 
puś;ił ja  marszem ceremonialnym. Stąd Ich C e
sarskie Moście udali się do pałacu przez w ej
ście marmurowe. Na stopniach schodów  irs la  
g -ardya aż do w ejścia do komnat w ew nętrz
nych, przeznaczonych dla N ajjaśniejszego Fani

U "  jjścia  u o yk o w ą n o  w ewnętrzną wai 
tę honorową gw ard yi pałacowej oraz Iejb-gwar 
dyi cesarzow ej niemieckiej, w staroiytnycti hi- 
storycżaycn uniformu :h z czasów Fryderyka 
W ielkiego, z naczelm kiea: pałacowych oddzia
łów w ojskow ych na czele.

T u  N ajjaśniejszego Pana pow itała cesa 
rzow a, arcyksiężniczka, dostojna narzeczona 
W ikf.orva-Ludw ika i lene księżniczki pruskiego 
i innych dom ów panujących Niemiec. Poprze
dzany przez wszystkich urzędników pałacowych, 
z minińtiem królew skiego dworu pruskiego i 
naczelnikiem gabinetu cyw ilnego crsarza W il
helma na czele, Najjaśmejozy Pan udał się do 
swych komnat.

G azety w  dalszym ciągu w  nader cie- 
p*vćh artykułach w ,tają N ajjaśniejszego Pana. 
.D tu tsch e T a g e s Z  tg.* pisze: ,  M onarcha R o 
syjski podczas ostatniego przesilenia polityczne
go w ykazał nictylko w ielki rozum polityczny, 
lecz i silę or.-z stal >sć, dla głośnego u2n«ma 
których nic może d ę  nrdarzyć lepszej sposo
bności, niż dzień dzisiejsi-y, gd y  W ładca R osy i 
jest goś-tem  państwa niem ieckiego. Diugo- 
t 'w a ły  i C’eżLi kryzys na B izkim W seh idzie 
obecnie przeminął i W ład cy  R o sy i i A nglii 
spotykają się w  utMicy Niemiec. Zw rtft w sy- 
tuacyi politycznej h .ro p y  nie może być lepiej 
i zwięźlej określony, jak  przez zestaw ienie spo
tkań C trarza  1 króla angielskiego w  Rew lu 
i obecnie*.

W  r  ieście panuje niezw ykle ożywienie 
Główne Ulice przybrane f)agami. Ulica »?od 
Lipami* oraz plac przed pałacem przepełnione, 
tłum aui publiczności. Na chodnikach praw ie 
zupełnie niema przeiścii.

D ym isya Cuvaja.

Zagrzeb (Ajp). .A rgam er T agblatt* dono
si, iż ban C u p o d a f  się do dymisyi.

W ystaw a historyczka.
W >0cta\/ (AP). Kulturaino-historyczna 

w ystaw a na pamiątkę w ojny 1813 roku zostc- 
II otwurta w obecności następcy tronu i jego 
małżonki, W iró d  odJziałów  poczesne miejsce 
zajmuje oddział rosyjski, który zw iedził następ
ca tronu w raź z małżonką.

A sekurary i na wypadek starości.
Sztokh olm  (AP). Parlam ent po ożyw 'o 

nych denatach uchwalił wnieś ony przez rząd 
proiekt p-aw a o powszechnej asekm acyi na 
wypadek starości, ze zmianami, zapioponow a- 
nemi przez komii yę  i zaaprobowanemr przez 
rząd

Srobrno gody.
Klei (AP). O dbyła się uroczyttość sre

brnych godów  księcia H en ryk i. W  pałacu kró 
Icwskim książę w raz z małżonką, w  otoczeniu 
synów , przyjm owali pow inszow ania od licząvch 
flelegaryi władz i inotyturyi ;* W ieczorem  < dńył 
się v.sj)ania'y pochód z pochoriniauii p i ły  u- 
dziale z górą 6 ,oco  osób.

Dokoła Dumy.
Petersburg (W .). W  kuluarach krąży ły 

pogłoski', że rząd zw rócił uw agę na w ystoso
w yw ane przez Dumę na m ocy art. 40 interpe
la c je  do tz  ,d i. U w łźsn e  jest za konieczne 
wskazanie, iż Duma może interpelować i  pe
wnym zakresie, poza klórym  rząd m e będzie 
odpowiadał. W iadom ość pow yższa w y w o łiła  
niezadowolenie wśród dosIów.

Petersburg (W t). Na posiedzeniach fra- 
kcyi wyjaśniło się, iż socja liści i grupa ryscy  
będą głosow ali przeciwko budżetowi i poszcze
gólnym  preliminarzom; kadeci— przeciwko p re
lim inarzowi sym  cłi, ministerstwa spraw we- 
w n ę tiz iyc h  i ministerstw!, ośw iatj; postępow
cy—  przeciwko preliminarzom zzrzą d iw  central
nych pew nych wydziałów; lewica paźiziern i- 
kow ców — przeciwko szeregow i kredytów  warun
kowych.

Z kouisy i oświatowej.
Petersburg (Wł.). Kom isya oświatow a 

rozpatrywała projekt polepązenia bytu młodsze
go personelu profesorskiego uniw ersytetów  
i zażądała inform acji dodatkowych. Dyrtlrtor 
dtpartam eniu ośw.aty odpawredzial, iż prniie- 
nione inform acje stanowią tajemnicę m iędzy
wydziałową i nie m ogą być dostarczone, co 
oburzyło nawet Eobrińskiego.

Ag tic y a  prawicy Pady Państw a.
Petersburg (Wł.). Praw ica R ad y Państwa 

ag ’tuje przeciwko projektowi rozSi.erzt?n:a sfery 
wstępujących do uu.w rrsytetu, w mdzuei, iż po 
rozważeniu projektu podług artykułów  uda się 
obalenie całego projtkiu.

Wyjaśnienie.
Petersburp [AP). Od kanedaryi ministra 

przemysłu i handlu.
W  gazetach r R iecz*, ,S o w r. S łow o*, 

,D ieó«, .R u sskoje  S ło w o ", ,R a a . Utro* i 
,Ucro Rossiji* ukazało się doniesienie o rze
komym zatargu pomiędzy ministrem przemysłu 
i handlu a przedstawicielami f uryi metalurg!.- 
giczoych z powodu obstiłunków  m aszyn do 
czerpania ziemi za granicą. Doniesienia tc sa 
zupełnie niezgodne z rzeczywistością. C ytow a
ne przez nie zdania o .karm ieniu przemysłu* 
wcale nie były użyte.

Podczas przyjęcia w połowie marca po
tnieniu nych przedstawiciel:, którzy czynili sta
rania o zaniechanie obsta!unków rządowych za 
granicą, pomimo stosunkowo ii'iszych  cen po- 
danycn przez fabryki zagraniczne, minister han
dlu udzielił tylko wyjaśnień w tym  sensie, iż 
w -aż<e umiarkowanej rćżn 'cy  cen, obecnie, 
jak zaw sze oddaje się pierwszeństwo fabrykom  
krajow ym .

L ecz w tych w ypadkach, kiedy różnica 
cen rosyjskich i zagraniczrych  w yroi ów staje 
się zanadto wielka i asygnow ane w  porządru 
praw odawczym  kredyty nie w ystarczają na p o 
krycie kosztu maszyn do czerpania ziemi r y -  
robtr krajow ego, konieczne są obstalunki za 
granicą. Podobnież działać rząd zam ierza i na 
przyszłość. Po pomienionej rozm owie kw estyi 
tej więcej nie poruszrno i minister handlu 
nie id zirla f nikomu w jja ś iie ń  w tym przed
miocie.

Stan  z s u w ó w .

PnterstHKO (Apj. Według inf-rm acyi cen
tralnego komitetu statystycznego, wtan orimm 
i jarzyn  do odia 15 kwietnia był zupełnie po- 
m yślay. W  większości guberi ii stan ozimi' był 
zadaw alający. W  68 gub. (92^) złego stanu ja 
rzyn nie stwierdzoap Z s ń z e m  jest 38— 42 gu- 
Dernii, w których stan jarzyn oył bardziej nir 
zadaw alający.

Wyścigi samochodów.
Charków (AP). W yruszyło  do M oskw y 

26 samochodów, biorących udział w w yścigach 
na dystansie M oskw a— Pntersourg.

Echa nadużyć.
Odrsa (AP). W  związku z wykrytem i nie

dawno naoużyciami w  sprew ie w yw ozu cukru 
bank Zjednoczony w ytoczył Rosyjskiem u T o 
warzystw u żeglugi i baadłu dw a pow ództw a 
cnw ln ; na sumę 823,000 rubli. B yły  agen t 
Tow arzystw a, K szaczkow , oznajmił prokurato
row i, iż podpisy jego  na dokumentach, na któ 
rych bank opiera sw e preteas/e, są sfałszo
wane.

N i D E B L I i r .

Sprawozdanie z wieczoru tańcującego, poorze- 
dzonego koncertem „Powitanie wiosny" na rzocz 
w yć 1 -lu lętniąk przy T-włe Dobroć*, w salach 
„Ogniwa" d. 22 kwiet. 1913 1

PRZÓ“CHÓD:
Bilely wejśtiowe 30 a 4 90 — 147,00

„ 67 „ i.oo =  127.30
„ 29 „ 0.48 =  13.92

Naddatki i ofiary
Z a kwiaty czysty zysk) 6r.oo

16.05
62

Za programy (czysty zysk) 
Z bufetu (czyity zysk)

Razem przychodu
ROZCHOD:

1 4 0 .6 0

-,/i.bz

Sala 100.00
Część honCertowa 40.00
Muzyka 55 00
Druki i ogłoszenia 36 60
Defcoracya sali 10.00
' isłaga Q OO
NieopłaCcne bilety 9 5°
Drobne 5<>o

Razem rorCbodu 265.10
Czj'śty zysk 206.72

Nul łatki i ofiary otrzymano od pp.: Bąda- 
rrewskich 5.00, Iwanickiej 100, JakufńwskłCh 1.00, 
jankow^ie^o i.oc, Ki.najerńw 5.00, Knottego 2,00, 
Rossećkiego 100, B KreCzkiewićza 500, K. Ma- 
manskiego 300, P Ohmskkj 3 o®. R -gbwskiej i.oo, 
Ruszkowskich 4.00, Sochackiej i.oo, Sawickich 3 oo, 
Turskiego 2.00, Żeromskich 5 00. Razem 43 00.

Podając powyższe lamowe sprav ozdanie, skfa- 
drmy jedcoezcśiie serdec/ce podr---kowanie tym 
wśzystLim, którzy tak chętnie przyszli nam z po
mocą przy urząózemu i wykonaniu „ Drwitania 
wiosny* l  ^ ięc pnrdews^ystkiem p, Anieli Gnu 
Sn we] za trk vyro ce  a.tystyCrną wykonarłe utwo
rów przedniejszych mistrTów~ fortepianowych, 
p. Kerntopfowi r* ł u-tka we udzielenie koncertu w f- 

fortepianu; p A I«.lonowssr5f.m„ za trądy, zwią
zane z zor^aalro^iniem pozostałej czsiści orngra- 
rau, P. W . Ryzycslerm i W pc^ie w  :rwy { vrvgo- 
»anie tańcami) pp. Chojnowskiej, Gorrtefaowrkiej, 
Białosku-eittjj. M*ęfipczekowej, Swidowef, Kov.'l 
ltńSFkbj, Kom armCair j Lątyń jkicj, Nłeczuj a W ierz
bickiej, Szastkif wieżowej, Szok ilskiej zs Sprzedaż 
różnych produ .tów na zabawie lub też za pomcc 
przy ui-ządzertu takowej. W reszcie firmom pp. 
Gen-zrego A trikosow j i Semadeni :goza zaproyfiin- 
tcwanic Duieiu w cutodzące napoje i w y-rby C u 
k i e r n i c z e ,  firmie zaś Karbonik za bezpłatne uiyc :c-  
nie iodi

Nie możemy też pomicąć railezenienr pracy 
i of atr.eści p iń  gospodyń bufttu, nfestrudz mych 
w swej gorliwej pracy, za którą skiadamy serńeCz 
Be poóziękowanie. Wreszcie » m ys'kim, ktc w  jaki
kolwiek soosób żłoiył ofiarę, lab ptuyczynłł Się do 
puAji.l.i-iHż wi«rC;ioru na riecr bie.lnyih dziatt-k.

l'iuev.odntczący J. Andrzejowśki.
Sekretarz B. Komarnlckl.
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G A R N IT U R Y  M ŁO C A R N IA N E

5 0  OSZC *Ę9N0ŚCI MA ROBOTNIKU
T  D  H F  O  a  o r k i ,  p i > i e v p i e n i a

H  B a $ r &  S \ A  3  1 #  B I  W  c i ę ż a r ó w ,  e t c

W s z y it  ie m aszyny m oż ia O j !ąd c p id s ze s  pracy w  S o s y!. Przed kupnem żądajcie katalogów i odezur

od Kompanii Młocarni J .  I .  C A S E
CDE5A, 10, u lica  Ż u k ow sk iego , s k r z .  noczt. JYi 1236.

7(6, w  K IJO W IE  u A .  S . E J B E R A  K re s zc za ty k  &

P o t r a e t o n y  d c  nt ją tk u  p. m ocn i: 
og .odm czy . Pe sv»  8 rb . i stoł 

O ferty : Z a rząd  dó r  C habn  , pnc <» 
C habno  g. k ijow ska. 9311

Do  w y n a j ą o i a  1 -tnie ra iesz*auie  
na  Z ytum ieiskh-j szosie, J2 w. 

nd Ś  vi»t s*yna, w illa  „M iła11. A a r n : 
G urow «zczu.a k j .  g-, w ieś P .e tru s  - 
ki A . L ange. 9342

n a s z y ty ,  m otory  
lokom j.J e  pom py 

szypy. a rm a tu rę , 
ru  y, w agonik i i t. p. polecam  i s e 
p u 1.;. K ijćw , K reszczatyk  41 m. lu

0107-

Biblioteka
Biblioteka
Biblioteka
Biblioteka
Biblioteka
Biblioteka
Biblioteka

pamiętników
pamiętników
pam iętników
pamiętników

pamiętników
pamiętników

aaa na Celu zo b razow an ie  iy c ta  p o lsk ie?*  1 litew sk iego  w  p rz e sz ło śc i o p o 
w iedzianego  p rzez  św iad k ó w  naocznycn .

obejA ie  obszar Całej d aw n e j R zeczypospolite j P o lsk ie j.

d  czy te ln ikom  p« łny  w ize -u n ek  czasów  ł ludzi w  •Ś w ie tlen iu  działaczy 
odm iennych  stro n n .„ t <? 1 różnych  p og lądów .

każdy  pam ię tn ik  o p rać  rw any b id z ie  p rzez  je d n eg o  z najw yb itn ie jszych  h is
to ry k ó w  i uczonych  p o lsk ich  1 o p a ti* o n y  tre śc iw ą  p rzedm ow ą.

jak o  w yJaw ni-rtw e p e ry M y czn e  w ychodzi raz  r a  m iesiąc  w  fo rm acie  k r ą ż 
kow ym , ob ję tośc i 200—250 s tr  d ru k u  z licznym i p o rtre ta m i i ilu stracyan-i.

W A R U N K I P R Z E D P Ł A T Y : w  K ijow ie rnCz. rb  8, p ó łro czn ie  rb . 4, .w a r t  
rb . 2; za g ra n ic ą  r«<u. r b .  10, p ó łro czn ie  rb . 5, k w a rta ln ie  rb . 2 50.

d l *  p r e n u h i e i - e t o r ś c  , , D r f « n n l k j  K i jo m , k i e g o '’! roczn ie  rb  7 
f-ó irocznie rb . 3.50, K w a r t a ln ie  rb . 1 7*.

DO ShRZEOilNlAdziesiscin 93)5

w yjątk ow o  
debr. g leb y

p o d  K am ic ń 'n n ,  z a b u d o w a n ia  d o b re , m a ją te k  w  d z ie tż s ' ie 
n ie  vył. S zczeg ó ły  p  H u s u ty n .  w  I c ra -h n o w ce  C 'r r » 'ć s k i

1
I

Prenumeratę p rz y jm u ją : Adminlst/acya „B ib lio tek i pam iętn ik ów " , W.lnO, prospekt S to Jer- 

sk i Nb 28. oraz Administracya „D zien n ik a  K ijow sk iego"  w  K ijau lo , K reszcz& tyk Ne 38

S io z e g if o r s y  p r o s p e k t n *  i g d s u l t  b e z p ła tn i* . 560(

P R O R E Z K A  9 >
P oleca ją  w yroby  pow szechn ie  znanych fa try k :

M o n l r - O A l T t l i o ! /  M ższyay  #niw. e. Szpagat wią Illd l/R  UUi III«l/W„ za lk jw v . Części zrpssow e.

A k c . T o w . V «n tzk i.
Hofhenri & S c h r a n tz . parowe M locarnie koni

czynow e, P rasy  do *>omy W ialnie.

Clayion &  Shuillew orth,
we. M locarnie konne. S i e w n i k s  k o m >  
b i n o w a n e .

M iędzynarodow e T -w o  Am erykańskie
T r a k t o r y  (czyli D rogówki) nsftow e do 
i rki. S  ewniki z talerzowemi r.delka-ni. 
Brony talerzowe. Brony sprężynow e. M otory 
riafiowe i benzynowe.

T -w o  Rum ely w  A m e ryc e .
'  sam ochody 135 ••■ne. 

u d d i  O u U l l |  Lokom obilc i m locarnie parow e. Mto- 
c*rnte koniczyno we. 

f l t * D C n h o > *  Eulw rryzatory konne. O pryskiw acze ,A p o l-  
1 / I C w l / l l t J l  i lo» do bielenia : dezynfekcyi-

IHelotte mleka. N aczyn ia  do m la-

B r , Rober i Ciaytona, W .aim e i młynki. 

P a * / .  W o r k S .  B r e z e n t y .

w wysokim gatunku fabr. Holzapfel i Zandr.F a r b y

P A T E N T Y
m odele  , znaki fab ry czn e

ln±. K. i O S S O W S K I
g W uZ D iesier.sa p r. 20.femisb-r

B eri n, P i s d t  mer--.tr. 5. 7650

7 k śledzie 7 k.
Ki 6  cwskie iwie»egu j o uvv ■ ma 
łns-l -m •  >ieHCai. i>ńiw« u 7  *. 
sirur* M a.u ira  I ł a . n k l n a ,
W  OtZ.Sirllmw' K tr, 1H63

AWw

N .o v  or. D ostaw ca

T O  EFiSiC
K leszcz 44, tcl. 414

o r r c im y  w y b ć r 
lo d o m  n i  z® tran ,, 
'.fil ,Prana
do gazów , w sze l
k iego  ro d z t ju  no- 
pe jów  domo°> ym 
sp« s b rm . M a
a . y n k i  ro .m a u e  
er. jobitnu »*•« 
C ó r .  9159

B ufw arn* A.
Repwzentuje następuj v e znm e fabryki:

ł I U IA O T ŁIV S iaw n ik i, m ło ra rn ia  konna, 
tL T T U n  I rlT k ie ra ty , G ię t a r k i
I I A D T  D A D D  t r a k t o r y  n a f t o w e ,  z  p l u 
l i  A r t  I * r M n l \  g a n t i  d A C K A  l u b  D E E R A .

C L A Y T O N  &  S C H U T T L E W O R T H „ t i : ;
A nglia. Lekom obila i m lo ca rn ie  
p a ro w e .

C P Y r D T  Ringi, k u ltyw atory  •p p t* r n 7 » a «L U A L n l  P a rn ik i.
M I L W A U K E E  « -  .Efny JLalwne.
Z t K M E R M A N N  BSIocarr ie  k on iczyn ow e.
u r i n  Meeąjy»y do b o jco w a n ia  sidkion. 
n tA U  T r ieu ry .
P L A T Z  Konno I r ą c z n e  puSw ery**tory.
P O L E C A : -

Siln ik i sp a lin o w e , naftow e - s ta ła  
—— i tokom obile. 1 ■ ■ ■ ■ ■ -

B r . W E L G F .R  ^  B r . R O B E R
B E K T H A L L A  S ie c z k a r n ie  i k r o je .

S e p e r a to r y -w iró w k i i n a czy n ia  m b c z a f t k .
I r  l / l f h a ł n r w  ‘  i n n t s  m “ r , y n T i  Y i a r z ą d i j a  ŁIiKUUÓLUl y  n a j le o s sy c h  k ra jo w y ch  i z a 

g ra n iczn y ch  fa b ry k .

i i r z ą d o a - r d l n i )  znający bui.lihi 
*» t t iy e  ekonom iczno  gespodsrezą , 
z d ługo le tn  ą  p rak ty k ą  i (.uw ażnea  i 
r r  fereDCyaroi p isn te n n e m i i osob<s- 
tem t po leca jącem i poszui ujD posady 
od jjow icdn  ej z u trzym an iem  farm 
lijurm . Z nanym  je s t w y-lział h an . 
d^owy. p rzy ją łb y m  posa  ę ki syera  
w  p w -żn y m  m ajątku. Vares; W m - 
n r a  nodoisk . gub. R usko  P ire m y s ł ■ 
H andl. B ank . K onrt d Z ie lińsk i d la  S 

________________  90H6

Pr c y j m u . ę  cziec t n « p e ln ;  u ir  y 
m .n ie , d o b ra  op ieka, od  6 L t. 

N iw a  D .rn ic a , W o k sa ln a  8 m . 3 
W a r nki w  K ijow ie, P rc re z u a  18 
m .  ̂2-  _________9116

j u c c y c i e l b t a  w ykszt. zag ra  n ic i . ' 
1 lrao c ., g ru n t, n ie rn , p o sc u n u e  

rk cy i n a  Jato] n a  w yj. o 1 11  — 1 
M ar.-R łagow  84 m. 10. 9221

t u t  t i  l  i n f e t y t u t u  hand low ego , 
1 n lu g o le in ia  p rak ty k a  ko repeiy - 

toraka, poszukuie  kondycyi. S i t -  
i-y lnośf: I — V k lasy  g im nazyów , 
szi óf b a rc io w y c h  polski, 1 t e r a ł j r a  
C re .ła w  IV t d t y ,  m s  e ro w .k .  2<) 6

9200

Ltcinica hygieniczna

w  KOSEWIE
(za K ołom yją), St. k r ' .  Z ib łm ó w , r -  
tw a r 'a  t o  z im y L E C Z E N IE  w o 
da, kąp ie lam i słonecznem i, dyetą,. 
tak 2e  t a b a k ą  i postem , ginuni n .K  i 
zw yk łą  i o d d e"h o w z , o raz  p r z y -  
s p a t a k i s r i ,  d o  ż y c i a  h j r p ie -  
n i e c n e g ^ .  9053

Sprawy leśne.

k698

Unaważajac po1!  nie zapo
minajcie o

m r H  I  R (Kainit 12 ,̂ nawozowa sól potzsow 30  ̂ 140 )̂.
■ *JL J  T v lk o  z u se łn ie  unaw oż. za  pom ocą k a li zabezp.
najwyt*zy UiodzaJ. Można nabyć za pośrednictwem wszyst 
kich sk łs 'ó w  rolniczych ziemst w i stowarzyszeń rolniczych.

Zakład Zegarmistrzowski

s  I ijiw le. tre szs za t k f i  19.
W ir 1 ki u yb6r re/arl 0-v i zegarów naj 
Celni jszy. h t bryg T o "a r  tyiko pre 
cy^yjny C nv realne Wzorowa prz- 
cew  >i. z.gzim is r o*skz. 90U7

wyrąb i 
karczowa

nie J*su, prow, we wszysł, urzędaet, 
likwidacya i zastaw ir ”.jąU6w. Geo 
metra-t ksator W. Prmkowskl. Mi
chałowska 9 teL 25 80 8911

W Odesie d o  w y n a j ę c i a
na lalo, nie drogo 
p o k ó , lub owa 

w  Centrum mi sta, * o 2 >a z obiadg 
mi. Ul. Jeka-eryoińska 25 — 40. 9259

Od e s a  L im a n . W ioząc syna, pc 
oejmę się opieki nad chłopcem 

Koszta w.pólae. Motowidł6v/ka, *n- 
teka. Ferencowićz. 9292

Za r z ą d  R ota B ra tn ie j P o m o cy
aiui.ri.tów Poiiteihoiki Wai- 

szaw&kiej prlrca swy\-h członków, 
uc.w iad.zonjch  knrepetytrrów, na 
wakarye letnie. Dl.zs/»ca iz>forma 
oyi udz-ela Zarząd K U Lstowt.it: 
A ires  — Warszawa Marszalkom ska 
4— 20, Dzietaborowski. 933-j

Biuro Jahotkowskiej
Nauczyciel i wysoko wykształcom : 
studya wyższe, języki obce, muzykę, 
ry.*unki. Wars; awa, [erjzolimskt 32.

D o d u ry o h  d ó b r potrzebny eko 
now ,a oddzielny fo lw .rk  i 

kontroler do trłwkki ^aa-jzynatni pa- 
rowtmi. „Hotel Franęots* szwajcar 
waktze. 9313

Unej> ur.e etrangee, pet.te f ile  
o ’un gent li nm ne polonais, cher- 

Chtune^p ate dbnstitntnce nu M-ell- 
de C. mpagnie chez une noble fan. 1- 
1* polo nnne. Elle erseigue allemand 
traoC., ang. la munąue tt  peinture. 
L ’ adtes: Melle A. D T. rtawa*ik.
m i.feczk o  H. yców wet. g. 9120

iK f a i t r a  de frauęnis au Tr> mnase 
, l»l theicbe des cmdTion. pour 
j l ’e e. K j^w, \ ataroWwk* 28, leg. du 
generał Brana;. 9331

Superfosfat, Saletra, Toma- 
sówka, Gips, Kainit, Sól po
tasowa, Chlorek barytu. E E
H A S I O R A  p o ln o  f o g r o d o w e .

Cenniki na tadanie gratis i franco 564

  n i e o m y l n y  ś r o d ę

d la  s z y b k ie * , u leczan ia  Kataru, P r y n D y t a - y i  pie tslc łych, Chorób ta r  
dU . Boleści roum^tyrznjch. W P A f t Y Ż b  S I, r u *  • «  S e l n e .  54^7

Na le tn i se x o n  w  m a g a zy n ie  - ^

J, Tipikina
( t y ł y  F u r m a n o w a )  “ S a '

Ha ta m s k ie  u k ran ia  o trzym an o i 
jed w ab , a n g ie lsk i try k o t, batyaty

i in. fk*niny-

9294

Załołona w  1891 roku m m am ^

K ijo w tak n  T t u h n i c z n o - C h t m i o i i r  F a b r y k a

B .  K O N A R S K IE G O
TOLECA SW EGO WYROBU 

w  N A J W Y Ż S Z Y M  G A T U N K U i
Ocet w beczkach i b u c i

kach
I e l f i a m  spirYjuscwe do 
M ^ K r t r y  żel.za, drzewa, 

iló /y , lita graficzne i i.ne*

Politura ' “ " i ? ” , .
r a r h b o  do h'~li70V 7.IN- ra lllK d  DYJIO RAhmlt •’
w plytkacb, tto„eiK«ch i rozm. 

C enniki w y s y łu ją  Się na ż ą d a n ie .

Farbkr do bielizny „ NDYGO KARM N" w  płytkach sprzedaje 
się we wsrysikich magazycich JL ROT ATU. 523^

Mł o d a  p o l k a  ukończyła szknłc 
h ndlowt, poszukuje miej.Ci 

naucz ca wyt>zd >ą lato lubua mk. 
Kuznieczna 102 - 25 . 9268

Pc t r z e b n  a k u c h a r k a  na lito  na
wieś z rekomendaryą. Attktan 

drowst k 47 m. 27 od 10 -12  rano.
9303

F r« b l» n *a  z muzyką poszukuje 
mttj.ca ca vyj*zd, p--nsvi 00 

25 rb. Lwowska 5 n*. 11. F. P.
9114

£Sk
R o z f M  ia zili ponlęouw

Kol. FoL Zaehod. 
ud d. (8 k w ietn ia  1913 r .

K uryer Nr 1. I, II kl. K iiów , Z m ie 
rzynka, O oesą o d 'h .  g o d r 9 wtecz,, 
p rz y fh . g. 9 tn. 35 z rana

K uryer Nr la?. I, 11, HI ki. S * rny , 
B rz tś ć  W >i9u K i — (.''rb  g 10 m 
10 w ., p rzych  ę  7 » .  20 z r a r a

F u ry e r F r  1 /; 1, I ',  HI .1. Sa-py , 
W itno , P e te rsb u rg  — od-- h . g  9 w. 
20 z r»na, ptzy» h  g 9 m  42 w ierz

Pośpieszny Nr 7 k. I,1 U, IU, ki. 
Z m  crzy u k a , . fg .k teryncsla-’. Sew » 
atopol, M *o la j6 « , P ostów , E .i a t t ' -  
g rad  — odCh. g. 7 m. 50 w ,  j-rzych 
g. 10 rano .

Osuoowy Nr 7 I, U, III H  Ko. 
zlaiyn, K iife l, ZdoO uuow o, Radzi- 
w  łtów , B rcd y  -  odch. g. 7 m . 30 
w ie c z , p rz v rh , g. jo  m. 48 ranc

Osobcwy Nr 13 I, ii , 1 1 kl. Ko- 
ziatyn, K owel,; B rześć G rajew o  — 
ndch. g 12 m. 2.5 w  uody, p rzych  g. 
7 m 35 * r a n ” -

Osobowy Nr 11. I, II, III kl. Ko* 
n a ty n , t »uesa; K ozU tyn, H um ań: Ko- 
ziatyn, Z m ierzynka — odch g. 12 m 
50 w nocy, 1 >rzycti. g e m  20 z r»r.».

Osoboi y Nr 6. 1, ij , ill fel. Ko 
riatyn, Z m -erzynka, O desa; Z w e -  
rzynka, p u d woioc. y 'k a  ([, 11 kl.); 
Z m ierzynka, N ow o le lica  — o d th . g
9 m. 30 w tecz.r p rzych . g. 8 m . 45 
z rana .

P o rz l  w y Nr 3. I, II, IT  kl Ko- 
ziatyn, O d esa—odch g. 9 r., p rzych . 
g 9 r i. 30 w iec*.

Pocztow y Nr 3 e  I, 1, III k i Fa- 
8tów , Z n am im k a  E a a te ry n o tU w  — 
od h » . 11 w- 30 ‘w  nocy , p iz y c h  
g. 7 m. 55 z rana .

Mieszany Nr 21. I, II, I I kl Fa 
rtó w , K ozistyn, O desa  — odi b. g. 10 
m. 50 rano , przych. g. 6 m . 49 w.

Osobowy Nr 23. I, II , III kl. Zna- 
m lenka, E katerynosław , C h e r .o n  — 
odch g. 11  m . 2 0 r .n o , p rzych . g . 6 
m. 30 w tecz.

Pocztow y Nr ? 1, f t ( III kl. S a r
ny n o w el, 1 ubttn, Iw a n .ró d , W a r 
szaw a — edeh . g 2 m 40 psi poi., 
p r /y c b . 6 w ttc i..

Osobowy Nr 9. I, II, JII kl. S arny . 
K ow el, W *  S‘ »w s (p rzez  B r i^ n t i 
p rzez  lw  sngródj — oach . g 12 m
10 w n n e y , P ^ y c h . g. 7 m . 10 z rana.

M ieszany Nr 29. IV  k l F«»tów
Koziatyn -  odce . g, 9 m. 47 w irc z  
p rzych . g. 7 2 rana.

M ieszany Nr 29 bid IV kl. Fastów , 
K uziatyn — odch. g. 10 m 20 wtecz., 
p rzych . g . 12 m. H  pa  p 0ł.

Mieszany Nr 2 ? , w  kl. S zrny , Ko- 
w r l —o d ''h . f -  10 m . 50 w ., p rzych . 
g. 5 m. 50 z rana.

Kol. . t o s t .  - K ijow sk . - 
WoronesM.

P ośpieszny  Nr 2 . I, II, III kl. 
B r ia e s c  Mc*skw- -o d c h  g. 12 m . 30 
po p o ł , p rzych . 5 po  poł 

P ocztow y  Nr < r  n ,  m  kl* Ba- 
Chmacz. K ursa , M ost w ,  — o lc h  g. 
12 m  05 w  nocy, p rzych . g 5 m . 40 
z ra n a

Osobowy Nr 18. I, ri, III kl Ba- 
Cbmacz. L u rsk  — odcb g 1 po  p o ł ,  
p rzycb . g 4 m . 2 j  po  po ł.

Osobowy Nr 12. I, II, lii kl. K ursk , 
W o ro n tz  — ohch g. 6 tn. 55 w tecz., 
p r t / c h  g. 9 m . 30 rano .

P l J j |p w y  Nr 14. I II, III k l Ba- 
Cbmacz. K ursk , W o ro n eż  — odch. g. 
10 » .  45 w lecz , p rzy cb  g. 7 z ran a .

Poczto« y Nr 18. I, II, III kl. Ba- 
chm acz, Ż iob in , F e tc rso u rg  — odch . 
g. 7 m. 25 w iecz., p rzych . g. 10 m. 
40 ran o

Pocztowy Nr 4 p I, II, III kl. Krt 
reeńczug, Połtaw* —  oiich. g l i m .
15 w  ecz., przych. g. 6 m 3C z ran».

Towar-osob. Nr 6 p Poltrwa, Lo- 
zowaja, Mineralne w  dy— < den. g. 8 
w ircz, przych g. U  m. lo  z faua.

PcŚDles ny Nr 2 x  I, H, 111 ki, 
W .r s z .w a ,  Kij iw , P o łtsw i, 1 b a t-  
ków -od^b g 7 m. 45 z rana, przy
chodzi g. 9 m. 40 wiecz.

Rozkf. jazdy pociąg, spacerów.
Koiej Połud .-Z ach.

Z  K ijow a do Ba ja r  kii O g 7
m 30 z ant o g. 9 rano, o g. 10 
m. 50 r., o g. 11 m. 20 rann o fl. 12 
w poł :i:j, o g. 1 m 5 i o poi *), o g.
3 m. 5 pc poł., o g. 4 m. 40 po p o ł, 
o g. 5 m. 30 po f oł.t o g. Om "O w. 
o g 7 m 32 w., o godz. 7 m. 50 w. 
o g 8 t». 20 w., o godr. 9 t*. 30 w ’ 
o 11 m. 30 w  nocv, o g. 12 m’
25 w  noCy i o g. 12 tn. 50 w  cocy^ 

Z  B o ja rk i d a  K ijo w a ■ O g. 5 
. 32 z rana, o p, 6 m. 57 z rana, 

o g. 7 na. i 19 z rara, o g. 8 m, 19 
z rana, o g. 8 m. 42 z- .na, o g. 9 
m. 31 rano, o g 10 a ,  18 rvno, o g.
3 m. 57 D0 poł *). o g. 5 m 53 jm 
poł.. o g. 6 m. 16 w., o g 7 m. 32
w., o g . 6 m. 56 w., n g. 9 m. 57 w.*),
o g. 10 m. 55 w., o g 12 m. 40  w  nocy*).

Z  K ijow a do IB otow 'dtńw kii O 
g. 7 m, 'dtl z rana, o g. 9 z rana, o g.
10 m. 50 rano, u g, 11 m. 20 rano, 
o g. 1 m 5 po poł *), o g. 3 m. 5 po 
poł,, o g. 4 a. 40 po p o ł, o g. 5 m. 
30 po p o ł, o g. 7 m. 32 wiecz., o g.
7 m 50 w  r o g. 8 a .  20 w., o g. 9 
m. 30 w., i g .  11 m. 30 w  nocy, o
g. 12 m. 25 w  nocy, o g. 12 m. 50
w  nocy.

Z  M o łow id tów ki do K ijow oi O
g 4 m. 28 z raiia, c g. Om.. 3 z rann,
o g. 0 m. 3 L z rant, o g 7 m. 41
z rsna, o 4. 8 m l z  rana, o g 8 
■«. 53 z rans, o r.. 9 m. 42 rano, o g
3 m. 23 po poł.*), o g. 5 as. 7 po r.oł., 
o g. 5 m. 3 1 00 ooł., o g 8 m 8 w.,
o p 9 m 23 w.*), o g. 10 ar. 21 w.

Z  U ijow.i do F a s t o « n  O j .  7 
n> 30 z u n t  o g. 9 rano, o g. 10 m.
50 ranc, o tr. U  m. 20 rano, o g 1 
m. 5 po poł.*), o g. 3 m. 5 p? pof., 
o g. 4 m. 40 fo  jo l ,  o g. 5 a .  30 
uo p o ł, o g. 7 oj 32 wierz-, o g. 7 
m. 50 w., o g. 9 u l £0 wiecz. o g. 
11 m 30 w , o g. 12 m 25 w  nocy, 
j g. 12 m. 50 w rx:r y.

Z  FastOw a  «f<* U jo w a i O j .  3 
m. ,»2 w nocy, o 6, j  a- 32 z rana, 
u g. 0 m. 5 ran*, o g. 7 m. 20 z 
rar a, o g 7 m 39 z runu, o g. 8 m, 
32 z rsn*, o g. 9 m 19 rann, o Q .3 
n I 10 poł.*), o g. 4 m 4’ Mo go l, 

o g. 5 n>. 0 uo pcł., o g. 7 m 40 w.,
o g o m 1 w *)

Z  K ijow a do S w is ło s z T s o , 
IrpeniS) B u c t y ,  U fa n ia , R io. 
• A l t s z t j s a a  1 B oi-cdiankii 0 g.
8 m 5 z rana*), o  g  II i». 11 rano , 
o g. 2 m. 40 p^,., o g .  3 m. 20 p j  po ł„  
c g 4 tr 29 po 1. <J, o g. 5 m. 1! 
do poł., o  g. 8 m  34 w ecz., o  g. 12 
"tt 10 w nc sy

Z a * .a 'a  n t f n i  d c  KUJoaii 
O g 5 » . 45 z r»n*, o g 6 m. 52
z rsoa, o g. 7 m 47 z r*ns, o g, u
m. 0 r.no, n g 12 m. 15 po poł., 
o g, 5 ni. 39 00 p o g 7 m. 22 
wir er. o a 11 wlecj .*)

Z  Irp e n ic  do K ijo w ti O g. 5 
m 23 i.r>na, o g Ora 21 z rsna, o 
g 7 m 25 z rsna, o g 8 m 44 z rs 
ns, o g 11 ra 51 rsno, o g. 5 m 10 
00 io<. o g. 7 m 1 w o g 10 m. 39 
WleC» *).

Z  B a o a y  do k ljo w a i O g “  m.
U  z rana, o g 0 w. 12 / r»cs, c g. 
7 m. 13 t !»»•*, o g. 8 m.,32  z rana,
c g. 11 tn 37 ranu, o g 4 ro 57 po
poi., o g 6 m  49 w., o p. 10 m. 28
w a r ?   ̂\

Z  W ó rzla  do Ki j owt t  O », 5 
ni. 2 z rans, o g. 0 tn. 2 z 1 aoa, o g.
7 m. 4 z ran*, o g. 8 m. 23 z rana, 
o g. 11 m. 27 tano, o g 4 m 45 pc 
pał, g. 6 ra. 40 w ,.o g  10 ra 19 w.*)

Z  K iem io o ao jew a I 00 K ijo- 
■11 O g 4 m 53 z ran#, o g 5 m.
51 z r»na, o g. q m 54 z Aaril, o g.
8 m 13 z rana, o g. 11 w 16 rano, 
o g 4 m 33 po p o ł, o g. 0 ra, 30 w.,

1 0 g lu m 8 w *)
Z H orodionai g o  Kilow at O g. 

4 m 28 z eans, o g. 5 m 21 z rsna,
0 g. 6 m 30 z :ans, o g. 7 m. 48 z
rani, o g 10 n ..  48 rano, o g. 4 r a .
1 BO pot o g 6 m. 5 w , o g. 9 m.
42 wiecz *

Z  K ijow a do T o le r o w a ł 0 g. 
8 ra 5 z r*f, o g H m  10 z ran»,
n g 2 m. 40 00 poł o g 4 m. 29
po pil , o g. 12 tli 10 w uucy.

Z  T.koroW O  do K ijow a! O g.
4 m. 45 z r«na, o g 7 tn. 15 z rana, 
o g 3 m. 24 po pot, o 1 5 m. 32 
po poł o g 9 m 9 wlecz.*)
Kolej M ock.-K ij.- W oron. 

Z  K ijow a do B o r y a r o la i  O g.
5 m 5 t  raua, o g 3 m. 35 pu p e ł , 
o g. 8 wiecz , o g, 11 m I5 wlecz.

Z  B o rysp o ka  do K ljo w ai O g.
5 m 11 z r.na, q «. 0 na. 4C z rant,
o g. : ra. 57 rarrf m g. 9 m. 56 w.

Z  K ijow a dO(#arnioyi G g. 5
m 5 z rana, o g. 10 m. 32 rano, o g.
11 rano, o g 1 po poł , o g 3 ni. 35 
po p o ł, o g 4 W 56 no poł., o g. 0 
m. 55 w., o g. 7 m. 25 w., o g 8 w .,
o g M m 36 w , o g. 10 m. 45 w ,
o g 11 m 15 w  nocy, o g. 12 m- 5,, 
w nocy.

Z  D arn io y  do K ljow ai O g. 5
z ran., o g 5 m. 51 z ra ta o g. 6 
m. 19 z rana, o g 7 m. 23 z lana, 
o g. 10 m. 2 rano, o g 12 in. 20 po 
p e t, o g. 3 ro 40 00 l#o( , o g. 6 m. 
30 w o j  10 m, 38 wtecz.

*) Pocsągi ozraczone gwiazdką 
kursować będą w niedziele i nastę
pujące dni świąteczne’ fi, 9 , 14, 23 
i 25 m*ja, 3 i 29 czerwca, 16, 22 i 60 
lipca, 6, 15, 29 1 U- sierpnia, rocfag 
oochod/ący z P fitrki o g. 12 m. 40 
w nocy, aurso . tzie tylko w 
dn e raoaw mządzanych w pa: ku 
bojarsk m.

Jampol - Podolski
prenumeratę 

„D zlon n lka K ijow sk ie go "

przyjmuje 8116

Wł. Eiesiekierbki

Rtiftktar •ipowitizidlhy R a |h a , i m l j * # o l d D ruksroin  k o la )a  w  K ijo w ie, ulica ""ren cza tyk  }k 38 . Wydawca Antoibł Z la tea tk i.
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